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GAZETALWOWSKA
P r e n u m e r a t a

z a m i e j s c o w a :  I m i e j s c o w a :
rocznie . . .  32 K., I ćwierćrocznie 8 K. — h . j  rocznie . . . 24  K. I ćwierórocznie . . 6 1  
półrocznie . . 16 K. | miesięcznie 2 K. 70 h. | półrocznie ■ . 12 K. | miesięcznie . . .  2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. m iesięcznie. We w szystkich innych państw ach 3 K. 80 h. m iesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki1*, dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzym ują eało- 

i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, k tórzy  prenum erują od 1 stycznia  do końca czerwca 
lub od 1 lipea  do końca grudnia, ewiereroezni i m iesięczni za dopłatą: p ierw si I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenum eiow any osobno kosztuje 8 K.

W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem  dni pośw iątecznyeh.

N um er pojedyńezy kosztuje w m iejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — B iu ra  Bedakcyi i A d m in is tra c ji 
u lica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — L is ty  należy  frankować.

Rekiam acye otwarte wolne od opłaty.

Telefon B edakcyi N r. 88.

CZĘŚĆ U R Z Ę D O W A .
P. M in is te r  sprawiedliwości p rzen iósł  

ad junktów  sądow ych : F ra n c isz k a  K r a t o -  
c h w i l a  w Kosowie do Sądowej Wiszni, R u ­
dolfa R i c h t e r a  w Baligrodzie do Dobromila, 
Tadeusza D y d u s z y ń s k i e g o  w D ela tyn ie  
do S tan is ław ow a, Kazimierza M i k u ł ę  w L o -  
pa tyn ie  do M ostów W ielkich , J a n a ^ N i k i -  
s c h a w W inni ' lach  do Lwowa, Juliana. F  e d u- 
s i e w i c z a w K am ionce do S tanis ław ow a, 
R om ana  C z e r l u n c z a k i e w i c z a  w Czort- 
kowie do Sanoka, A n ton iego  Ł o p u s z a ń ­
s k i e g o  w U hnow ie  do Kosowa, A leksand ra  
R e b  c z y  i i s  k i  e g o  w Gródku Jag ie l lońsk im  
do Lwowa, Tadeusza K i s i e l e w s k i e g o  w 
M ościskach do Podbuża, Tadeusza M u n k a  w 
Radziechowie do Dobromila, Kazimierza J a ­
w o r o w s k i e g o  w Drohobyczu do Gródka J a ­
giellońskiego, A dolfa  S t a u f f e r a  w Ciesza­
nowie do Delatyna, H ieron im a G l i ń s k i e ­
g o  w Haliczu do W innik ,  dr. Z ygm unta  I Jo -  
ł  o b u  t a  w Żuraw nie  do. Komarna,! H erm ana 
M e s  t e r a  w W ojn iłow ie  do Mościsk, Ju l ian a  
K u r o w s k i e g o  w Busku do T łustego, Ka­
zimierza A n g i e l s k i e g o  w Rawie ruskiej 
do Rudek, S tan is ław a  M i ę s  o w i  c z a  w Ska­
lacie  do Czortkowa, E d w a rd a  O j a k a  w Ko- 
pyczyńcach  do D elatyna,  S tan is ław a  T y s z -  
k o w s k i e g o  w T łus tem  do. Brodów, A n a ­
tola L e p k i e g o  w t O bertynie do Kosowa, 
A ndrzeja  M a l i n o w s k i e g o  w P rz em y ś la ­
nach  do Skolego, M ikołaja  K l i s  z a w Kra- 
kowcu do Drohobycza i F ra n c isz k a  S t r o h -  
111 a y e r  a w Sele tyn ie  do K o tzm an ia ;  nada ł  
dalej ad junktom  sądowym  w okręgu wyższe­
go sądu krajowego we I jw o w ie : dr. A lfredo­
wi S a n  d e r  o w i  posadę ad junk ta  sądowego 
w Rohatynie , Józefowi Z o ł  o t  e ń k i e rn u po­
sadę ad junk ta  s idowego w  U strzykach, J a ­

kubowi R u p p o w i  posadę ad junk ta  sądow e­
go w Haliczu, A n ton iem u O s t r o w s k i e m u  
posadę ad junk ta  sądowego w D elatynie ,  J ó ­
zefowi I  s a k i e w i c z o w i posadę ad junkta  
sądowego w Czortkowie, a adjunktowi są­
dowemu W łodzim ierzowi - J a b ł o ń s k i e m u  
w  M ostach  W ielk ich  posadę ad junk ta  sądo­
wego w  okręgu wyższego sądu krajowego 
we Lwowie ; oraz zam ianow ał ad junktam i są­
dowymi ausku ltan tów  : Zygm unta  K e r  t h a 
dla Żabiego, Zdzisława B u d z y n o w s  k i e g o
i K arola T r a t t n i g a ,  obu dla okręgu 
wyższego sądu krajowego we Lwowie, M a­
k sym iliana  K r y n i c k i e g o  dla Krakowca, 
Józefa M i r o n o w i c z a  d la  Sołotwiny, Ka­
zimierza T a j  e r  l e g o  dla W ojn iłow a, E u g e ­
niusza J a r e m ę  dla Buska, Józefa  O y m -  
b r y k i e w i c z a  dla Buczącza, D iomeda K o- 
z o r  o w s k i e g  o d la Skała tu ,  E m ila  B u ł  y k a 
d la Załoziec, A ndrze ja  H o s z o w s k i e g o  dla 
N iem irowa, K onstan tego  Ł  o z i ń  s k i  e g  o dla 
Drohobycza, Ignacego  O h  w o j  k g  dla P o d ­
hajce, J a n a  M i s i e w i c z a  dla Kopyczy- 
niec, E ugen iusza  O g o n o w s k i e g o  dla Ober- 
tyna ,  Zbigniew a G m u r o w s k i e g o  d la Ś n ia -  
tyna, S tan is ław a  B o c h e n  k a d la Trembowli,  
dr. M ieczysława G a w  e n d ę  dla Śniatyna ,  J a ­
n a  K o w e n i c k i e g o  dla Kamionki, M ichała  
P r j s t a s z a  dla Raw y ruskiej, J a n a  G r y -  
z i e c k i e g o  d la Bursztyna,  A n ton iego  G u ł -  
ł ę  d la Kosowa, E ugen iusza  M o k r z y c k i e ­
g o  dla Baligrodu, Grzegorza I I 1 e b o w i c- 
k i e g o  dla Czortkowa, S tan is ław a  K l e -  
s z c z y ń s k i e g o  dla P rzem yślan ,  A n to n ie ­
go J a g o d z i ń s k i e g o  dla Sokala, D aw i­
da T e r k i  a dla Radziechowa, W łodzim ierza 
P  e r  f  e c k i e g o dla U hnow a, A lek san d ra  L e- 
w i c k i e g o  dla Cieszanowa, M a ry a n a  B ł o -  
ż e e k i e g o dla M onasterzysk,  M ichała  O h y- 
ł a k a dla L opatyna,  S tan is ław a  K o k  ur e w i- 
c z a  d la  Mostów wielkich, J a n a  M e t z g e r a  
dla Żuraw na, Józefa G o r d i j c z u k a  i J a n a  
Ż u r a w s k i e g o  obu dla Drohobycza, Gwi­

dona  W o j c i e c h o w s k i e g o  i S tan is ław a  
L a n  g i e g  o obu dla okręgu wyższego sądu 
krajowego we Ijwowie, L udw ika R o z  w o d ę ,  
J a n a  J  a n k  o w s k i e g o  i A lek san d ra  M a r- 
t  y n o w ic z a, wszystkich trzech  dla D rohoby­
cza i P a w ła  U  s t  y a n  o w ic z a dla Sele tyna.

Ogłoszenie.
M inis ters tw o skarbu  zezwoliło n a  utwo­

rzenie nowego pow iatu  pom iarowego dla ewi- 
dencyi ka tas t ru  podatku  g run tow ego  z sie­
dzibą geom etry  ewidencyjnego w Zabłotowie.

U rzędow anie rozpocznie się w bieżą­
cym miesiącu.

Z e. k. krajowej D yrekcyi skarbu.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 7  września.

Przeciwko prowizoryum ugodowemu.
Pester Lloyd  ogłasza nas tępu jące  uw a­

gi jednego  z aus tryack ich  parlam en tarzystów :
B yłoby  to ła tw em  zadaniem  dopro­

wadzić do prowizoryum  ugodowego. Rzecz 
bardzo prosta . Is tn ie jąca  ugoda w ygasa z 
końcem r. 1907.. Goś tedy  m usi wejść w jej 
miejsce, ponieważ vae\mm choćby n a  m in u ­
tę  n ie da się pomyśieć. Ztąd też n a  wszelki 
w ypadek  mówi się, że je ś l iby  definitywnej 
ugody n iepodobna było na  razie skleić, nie 
pozostanie n ic  innego, ja k  zadowolić się ugo­
dą prowizoryczną.

A  je d n ak  przeciw  takiem u prowizoryum 
nasuw ają  się bardzo poważne zarzuty. P ro ­
wizoryum bowiem  znaczy tyle, że wszystko 
pozostaje zawieszone w powietrzu. To, czego 
dom agają się tak  usiln ie  produkcya, handel,  
cała ludność po jednej i drugiej s tron ie  Li- 
tawy: uporządkowanie wzajem nego stosunku, 
podstaw y dla kalkuiacyj n a  przyszłe dece- 
nium, bez której żadnych  wielk ich  p rzed­
siębiorstw  n iepodobna  ująć w sta łe  jakieś 
ram y, — wszystko to pozostałoby nadal id e ­
ałem, n iedoścign ionem  m arzeniem . I  nada l  
b rakow ałoby  więc rea lnego  punk tu  oparcia; 
nada l  n iepew ność para liżow ałaby  rzutkość

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego
miejsce 29 hal.

T abelaryczne i liczbowe po 30 hal., n ad esła ­
ne po 60 hal. za w iersz lub jego miejsce m iary  p e ­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów  pryw atnych p rz y j- 
miije w yłącznie: B iuro dzienników  Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W P aryżu  w y­
łącznie  A geneya: C. Adam  (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Yarenne.

przedsiębiorczą, twórcze siły  ekonomiczne- 
Z przed oczu sfer  in te resow anych  nie u s tą ­
p i łby  znak zapytania.

Cóż zresztą — pyta  in fo rm ato r  Pcstcr 
Lloyda  — zyskałoby się dzięki prowizoryum.

M ożnaby je  zawrzeć co najwyżej na  
przeciąg jednego roku, n a  tak  długo, a nie 
n a  dłużej przewlekając is tn ien ie  te raźn ie j­
szego stanu. Pom ija jąc już  je d n ak  okolicz­
ność, że w ątp l iw ą je s t  rzeczą, czy p a r la m en ­
ty  zdecydowałyby się p rowizoryum  u chw a­
lić, jakież są dane po temu, by przypuszczać, 
że w ciągu roku stosunki u legną  zm ianie, że 
albo Rządy zbliżą się więcej, niż dotąd, w 
swych zapatryw aniach , lub też p a r lam en ty  
okażą więcej skłonności do w zajem nych  u- 
stępstw?

K tokolwiek trzeźwo patrzy  n a  sprawę, 
p rzyznać musi, że n a  razie danych takich  
b rak  zupełnie. P rzec iw n ie :  doskonałe bez­
sprzecznie po obu s tronach  usposobienie w 
chwili obecnej może bardzo ła tw o pogor­
szyć się z biegiem  czasu. I  cóż m ia łoby  zda­
rzyć się w ciągu przyszłego roku, co tak  po­
m yśln ie  podziała łoby n a  szanse ugody, iż 
s ta łyby  się lepsze nawet, aniżeli te ra z?

F ak tyczne  stosunki n ie u legną, bo n ie  
mogą uledz w tym  czasie tak  g run tow nem u  
przeobrażeniu, by  pow sta ła  podstaw a dla ro­
kowa)!. Nie pop raw iłaby  też szans zm iana 
osób w składzie gabinetów , gdyby  naw e t  się 
dokonała, gdyż oba Rządy po t rw ających  rok 
cały  rokow aniach  nie ty lko g run tow n ie  opa­
n o w a ły  cały  m a te ry a ł  spraw y, ieez także 
pod względem osobistym w eszły  z sobą w 
taką  zażyłość, źe m ogłoby  to jedyn ie  zaszko­
dzić ugodzie, gdyby nowi M inistrowie, ani 
ze sp raw ą  tak  dobrze ja k  dotychczasowi, ani 
obznajomieni,  ani osobiście n ie  tak bliscy 
sobie, weszli na  widownię.

Tak więc wcale n ie  by łoby  pożądanem 
w in te res ie  ugody, by  wytw orzyły  się nowe 
sytuacye, dzisiejsza bowiem zawiera w sobie 
wszystko, co dojściu ugody do skutku  tylko 
sprzyjać może. Osiągnięte dotąd porozumienia 
obejmują te re n  tak  rozległy, doprowadziły  już 
do porozumienia w ty lu  n iezm iern ie  ważnych 
d la obu pań s tw  kwestyach, że to, co pozo­
sta je  jeszcze do uczynienia, bynajm nie j  p e ­
sym istycznie nas tra jać  nikogo nie powinno.

Ale aby s tanowcza ugoda dojrzała  osta­
tecznie jako owoc tak  d ług ich  i rze te lnych
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GABBYELĘ ZAPOLSKĄ.

(Ciąg dalszy).

VII.

W  niedużym  pokoiku, zabielonym nie- 
łowno w apnem , przy łóżeczku sk ładanem , 
Żelaznem rozbiera się Bita. Duszno jest.

kiennjce n iew ielk ich  okienek szczelnie za­
mknięte , z obawy przed złoczyńcami. P ita  
często myśli, patrząc  n a  te  barykady, że dzi­
w n y  układ społecznych sposobów życia każe 

w jam y, w fortece zakopywać sie jednym 
tworom przed drugim i. Ł
tak T  dzikie zwierzęta...  zupełnie...  a 

. m u  o byłoby zasypiać, patrząc  n a  niebo, 
iSiane gwiazdami, s łuchać  szmeru liści, od­

dychać powietrzem.
v -Naokoło P i ty  brzęczą komary, które

Tr  gdy  jeszcze okno było  otwarte .
s '§ rozpaczliwie ćmy, obi jaja o bel- 

waijy sufit, tańczą jak ieś  zaw rotne  faran-
dole dokoła świecy.
, . , Zupełnie  ja k  ludzie...  a zwłaszcza ko- 
biety -  myśli P i t a _

s ły sza ła  to zdanie n iegdyś w teatrze 
ro zm a i to śc ią  Mówiono je  w bardzo n iegłebo- 

mj sztuce i aktorka., k tóra  je wygłaszała,

siedziała, mówiąc, odwrócona plecami do pu­
bliczności. P i ta  doskonale zapam ię ta ła  frazes, 
in to n a c ję  g łosu  i sy lw etkę żółtawo ubranej 
kobiety. Teraz n ig d y  nie m ogła  ujrzeć ćmy, 
tańczącej koło świecy, aby to wszystko r a ­
zem nie budziło się w jej głowie.

— Sił n ie  m a ją  oprzeć się... w ido­
cznie... — kom binuje dalej,  śledząc drgające 
p ła tk i  w zaw ro tnych  kółkach — sił  nie 
mają, tak  ic . ciągnie...  Sił nie mamy... J a  
pew nie takżt s ił  n ie  będę miała...  i m nie  po­
ciągnie...

— A le  co? ale co?...
— Nie wiem sama. J a k b y  jakaś  ogro­

m na pustka , a daleko, daleko ła n  kwiatów 
cudownych. P achną ,  w abią  — tylko trzeba 
przez tę  pustkę iść, iść...

O parła  g łowę na rączce.
— I pójdę!  A le te kwiaty...  co one? 

tam  i ła godny  jak b y  szept po n ic h  wieje i 
coś jak b y  płacze, coś, jak b y  mój w łasny  głos...  
A  te n  szept...  ten  szept...

Oczy jej p rzym knę ły  się leciuchno.
— P a n  Porzycki czasem tak  szepce.
O trząsnęła  się.
— Co ze mną? To pew nie  aktorzy tak  

ślicznie um ie ją  szeptać. Głos mają wyrobiony. 
Niegdyś tak  m ów ił tatko.

Zaczęła się rozbierać.
Z poza stan iczka w ypadły  w ycinki z 

działu ogłoszeń w Kuryerze.
— A c h !  to ta tce  w ylecia ły  z kieszeni. 

Zapom niałam  oddać.
N achy li ła  się. Zebrała .  Przez kobiecą 

ciekawość rzuciła  o k ie m :
„M aszyna S ingera ,  nożna, w do­

brym stanie , tan io  do sprzedania .

W iadom ość  ulica D ługa  n r . . .“
I  drugi w ycinek:

„M aszyna S ingera, p raw ie  nowa, 
n ieużyw ana, nożna, z powodu w yja­
zdu do sprzedania.. .

I  tak  dalej.  Każdy w ycinek  by ł zawia­
dom ieniem  o m aszynie S ingera  tanio do sprze­
dani av

P i ta  zdziwiła się n iepom iern ie .
— Po co ta tuś  chce kupić m aszynę?  — 

m yślała .  — Nasza je s t  jeszcze zupełnie  do­
bra. W prawdzie  raz m am cia  powiedziała, że 
chcia łaby mieć inną, ale ta  jeszcze może 
szyć d o sk o n a le !

P osk łada ła  pap ierk i  i schow ała  do pu ­
dełeczka.

— Mój Boże... jak i  ta tuś  dobry! — 
w estchnę ła  — ja k  chc ia łby  do tego domu 
wszystko jaknajlepsze. Teraz maszynę...

Ledwo p rzy tu l i ła  g łow inę do poduszki, 
już zaczęła zasypiać.

— Oddam mu ju tro  te wycinki, w se­
krecie przed mamcią, kiedy to m a być n ie ­
spodzianka... Choć je s tem  przekonana, że 
m am cia w olałaby  co innego.

A le P i ta  n ie  oddała ogłoszeń o maszy­
n ie  S in g e ra  ojcu, bo zapomniała .

W  niedzielę od r a n a  Tuska nerw ow o 
czyniła p rzygotow ania  n a  przyjęcie Porzy- 
ckiego. M arcysia  dusiła  w rynce  zrazy bite  
z g rzybam i,  k tóre  m ia ły  się „odegrzać11 na 
kolacyę. S rebro, zastaw a wyczyszczona, aż 
się lśn iły .  Nowe abażury  n a  świece, założo­
ne od rana ,  zieleniły  się ja k  bajeczne kw ia­

ty. Tuska m arzy ła  o ubran iu  do kolacyi s to ­
łu  kwiatam i, lecz lękała  się, aby nie zwró­
cić zbytniej uwagi w szystkich  n a  uroczystość 
tych  przygotowań. P rzy tem  dobrze nie w ie­
działa, j a k  się to robi. P ierw szy  i jedyny  
raz s iedziała  przy  stole, u b ran y m  kwiatam i 
podczas swego ślubu. Od tej chwili kw iaty  
znikły  z jej menu życiowego. Z astąp iła  więc 
tylko przybran ie  sto łu  now ym  serw isik iem  
do wódki, po k tó ry  po jecha ła  do W arszawy. 
Żebrowski przywiózł sardynki,  ser, t rochę  
szynki, jako przekąskę po wódce. I  on był 
ożywiony i uśm iechn ię ty .  U b ra n y  jasno , j a k ­
by odm łodniał.  Ruchy m ia ł  nie tak  d rew n ia ­
ne. Po tw arzy  jego chwilami przesuw ał się 
uśm iech praw ie  zagadkowy. K ilkakro tn ie  
zwrócił się do P i ty  p raw ie  pieszczotliwie, a 
raz powiedzia ł jej :

— Dziecinko, przynieś mi gilzy z po­
koju... .

P i tę  ucieszyło to i p raw ie  rozrzewniło. 
N igdy ojciec n ie m ów ił  do niej w ten  spo­
sób. I  ten  to n  niski, jak iś  p raw ie  ciepły. 
Chciała  mu odpowiedzieć również, ale nie- 
przyzwyczajona, n ie  um ia ła  n a  razie s łów 
znaleźć. P ob ieg ła  tylko do domu, szeleszcząc 
trochę  zbyt k rochm alną  spódniczką i po rw a­
ła  pudełko z gilzami. W  przelocie ujrzała, 
ja k  Tuska ze szczególną s ta rannośc ią  czesała 
i zapiekała włosy.

— M am usia  uczesała się dziś po zalco- 
pańsku  — pom yśla ła  P ita .

(Ciąg dalszy nas tąpi) .
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zabiegów, powinno się zupełnie wykluczyć 
wszelką naw e t  m yśl o prowizoryum. Zaw ró­
ciłoby ono spraw ę znowu do punktu , w k tó ­
ry m  znajdow ała się p rzed rokiem  i sama 
myśl, że napow ró t podejmować potrzeba Sy­
zyfową pracę, jakże przygnębiająco m usia łaby  
o d d z ia ła ć ! A  trzeba  i to uwzględnić, że p a r ­
lam en ty  po obu s tronach  L itaw y  mają coś 
więcej do roboty, niż szamotanie się z ugodą, 
że więc by łoby  także do pewnego stopn ia  
spara liżowaniem  ich  działalności w w ielu k ie­
runkach , gdyby  tem u  szam otaniu  się n ie po ­
łożono końca.

Znowu głos przestrogi.
P odaliśm y  przed kilku dniam i głos 

F rankf. Ztg., naw ołu jący  do zan iechan ia  p o ­
lityk i  antipolskiej w P rusiech .  Obecnie to 
sam o pismo zwracając uw agę n a  narady , 
które toczą się w łaśn ie  pomiędzy ks. Buelo- 
wein a rozm aitym i p ar lam en ta rzy s tam i i p rzy ­
wódcami s tronn ic tw  w N orderney , apeluje 
do nich, aby prezesowi pruskiego gab ine tu  
przedstaw ili  .jasno niebezpieczeństwo dalszych 
eksperym entów  an t ipo lsk ich  i s tanowczo mu 
oświadczyli, że p ro jek tu  o w ywłaszczeniu  po­
p ie rać  n ie  będą.

„Idzie w tym  przypadku  o sp raw ied li­
wość i m oralność  po lityczną — pisze cyto­
w any o rgan  — a te  rzeczy trzeba  b rać  n a d ­
zwyczaj poważnie. M ieliśm y sposobność p rze­
konan ia  się, że rząd pruski w tej nadzw y­
czaj ważnej kw estyi n ic  n ie  zdecydował, czas 
więc jeszcze n a  p rzestrog i i n a  zapobieżenie 
z łem u ; w kołach wolno konse rw atyw nych  i 
konse rw atyw nych  wielkie p an u ją  w ątp l iw o­
ści, czy przyzwolić n a  podobną  ustawę. — 
W  osta tn ich  dn iach  zam ieściła  Post — p i­
smo, które uchodzi za o rg an  w olnokonser-  
w atys tów  — ar tyku ł  pod ty tu łem  „N ajp ierw  
rozważyć, a po tem  dzia łać '1, w k tórym  pod­
nosi, że ustaw a o w ywłaszczani*  Polaków 
by łaby  k rokiem  tak  bardzo ryzykownym , że 
trzeba  się n ad  n ią  w pierw  głęboko zastano­
wić. Nie mogło to nikogo zdziwić, bo w ia­
domą je s t  rzeczą, że bardzo poważni po lity ­
cy wolno konserw atyśc i ,  p ragnę l iby  un iknąć 
tak  niebezpiecznego kroku, liigliche liun- 
schau donosi teraz, że s t ronn ic tw o  wolnokon- 
se rw a ty w n e  żadnej pod tym  względem nie 
powzięło jeszcze decyzyi, że kw estya ta  jest 
jeszcze o tw artą ,  a Post n ie  odezwała się w 
tym  przypadku, jako  o rgan  s tronn ic tw a.  Mo­
że to i p raw da,  ale fak tem  jes t ,  że skrupu ły  
wobec projektowanej ustaw y mają naw et ta ­
cy politycy, o k tó rych  narodow em  poczuciu 
w ątpić  nie można.

„Rząd sam  nie  wie widocznie — koń­
czy F rankf. Ztg. — co z owym pro jek tem  
wyw łaszczania  Po laków  począć i ja k  się zda­
je, szuka innej drogi, k tó ra  um ożliw iłaby 
dalsze prowadzenie  polityki kolonizacyjnej. 
P rzes trzegam y  póki c z a s !“

Z pod berła rossyjskiego.

(Losy Uniwersytetu -warszawskiego. — Sprawy 
gminne w Królestwie Polskiem. — Skład przy­
szłej Dumy. — Październikowcy a Duma. —  

Związek narodu rossyjskiego wobec Dumy).

Losy U niw ersy te tu  warszawskiego nie 
p rzesta ją  zaprzątać uwagi prasy rossyjskiej. 
Między innem i w No w. Wremici ukazał się 
ogromny ar tyku ł  p. Kułakowskiego p. t. 
„Szkoła na  zachodzie R ossy i“, poświęcony 
spraw ie  wyższych zakładów naukowych w K ró­
lestw ie  Polskiem.

A utor a r tykułu  w sposób tendency jny  
i n iepraw dziw y kreśli h is to ryę bojkotu wyż­
szych zakładów7 naukow ych w Warszawie, 
przyczem ubolewa, że gdy U n iw ersy te t  w ar­
szawski stoi pustkami, wszystkie U n iw ersy ­
te ty  rossyjskie są p rzepełn ione młodzieżą.

P. Kułakowski taką daje r a d ę :  „W  roz­
porządzeniu m in is tra  oświaty je s t  doskonały 
sposób zaspokojenia p ra g n ie ń  przeszło ty ­
siąca m łodych  ludzi. Należy tylko od po­
czątku roku szkolnego otworzyć drzwi U n i­
w ersy te tu  warszawskiego dla pierwszych kur­
sów. Wszystko tam  gotowe i aule, i s iły  n a ­
ukowe i biblioteka, i kliniki i gab inety  nau ­
kowe. — M ów im y o otwarciu  tylko p ierw ­
szych kursów w U niw ersy tec ie  warszaw skim  
nietylko dlatego, że ci s tudenci wyższych 
kursów, którzy ten  U n iw ersy te t  zamknęli, 
rozproszyli się, a zresztą n ie zasługują na  
względność i troskę władzy rządowej — nie 
chcieli uczyć się w U n iw ersy tec ie  rossyj- 
skim — lecz także i dlatego, że kolegium 
profesorskie już do połowy się rozproszyło 
i być może, potrzeba będzie uzupełn ien ia  go 
przez zam ianow anie  kilku now ych profeso­
rów przez m in is te rs tw o .

„To otwarcie U n iw ersy te tu  warszaw ­
skiego powinno mieć na  względzie wyłącznie 
in te resy  młodzieży rossyjskiej i aby Polacy 
zrozumieli prawdziwe znaczenie U niw ersy te tu  
rossyjskiego w W arszawie i cel jego is tn ie­
n ia  ; młodzieńcy polscy pow inni być p rzy j­
mowani tylko na  m iejsca wolne, n iezajęte 
przez Rosyan, lub tylko w pew nym  stosunku 
procentowym . Przez to o twarcie drzwi U n i ­
w ersy te tu  w W arszawie będzie zaspokojona 
p i ln a  potrzeba Rossyi w chwili obecnej, nie 
będzie potrzeba żadnych now ych kredytów 
i przywrócony zostanie hono r  władzy rossy j­
skiej,  k tó ra  by ła  bezsilną podczas rozruchów.

„Czyż ogłoszenie „bojkotu",  czyli in n e ­
mi słowy nałożen ie  żydowskiego „eherem u" 
przez jakąś  kupkę nieuezącej się młodzieży 
w Krakowie (!) na  szkołę rossy.jską może 
służyć za przeciwwagę potrzebom Rossyi, jej 
praw om , obowiązkom rządu rossyjskiego ? 
Nie chcemy wierzyć w podobną bezsilność 
w ła d z y ! Ta władza może czekać na  odpowie­
dn ią  chwilę do działania, może mieć swo.je 
specyalne w yrachow ania  polityczne, lecz nie 
może pomagać do usunięcia  z jednej z pro-

wincyj rossyjskieh  z kraju Nadwiślańskiego, 
szkoły rossyjskiej,  dlatego, że to się nie po­
doba jak ie jś  par ty i  politycznej „narodowców ". 
Gdyby było inaczej, to czy nie lepiej byłoby 
usunąć Rosyę za W ołgę, ponieważ tego p ra ­
g n ą  P o lacy !"

M in is te rs tw o  sp raw  w ew nętrznych , wsku­
tek  w ystąp ien ia  jednego  z g u berna to rów  w 
Królestw ie Polskiem, zawiadomiło gu b ern a to ­
rów, że zebraniom  gm innym  pozwolone je s t  
tylko projektować wysokość w ynagrodzen ia ,  
przyczem uchw ały  gm inne  n ab ie ra ją  mocy 
tylko po zatwierdzeniu ich przez kom isa­
rzy do sp raw  w łośc iańskich ,  w razie zaś 
pro tes tu  komisarzy, spraw y pow inny  być dla 
ostatecznego rozstrzygnięcia k ie row ane do u- 
rzędu gubern ia lnego .

Zanim rząd zajmie się sp raw ą  rozsze­
rzen ia  w łasności w łościańskiej w K rólestw ie  
P olskiem , oddział ziemski m in is te rs tw a  spraw  
w ew nętrznych  polecił guberna to rom  ziem pol­
sk ich  przyspieszyć roboty  miernicze dla u re ­
gulow ania  g ran ic  g ru n tó w  włościańskich.

Roboty te  c iągną się od chwili u w ła ­
szczenia włościan, ale w skutek  częstych zmian 
własności w łościańskiej do tej pory całkowi­
cie n ie m ogły  być ukończone.

Najwięcej n ieu regu low anych  g run tów  
w łośc iańsk ich  znajduje się w gub. siedleckiej, 
wobec czego w r. b. liczba rządow ych m ie r ­
niczych zos ta ła  tam  zwiększona.

*

B irz . Wicdom. zapewniają , że wiado­
mości o szansach  wyborczych trzeciej Dumy 
zb ierane  są skwapliwie w kołach  urzędowych 
i p ryw atnych .

W  kołach m in is te ry a ln y ch  tak m ają  
oceniać w idoki: „p raw ych"  posłów  do t rze­
ciej Dumy przejdzie w każdym razie więcej, 
niż do poprzednich. N astępnie  znaczne jądro  
tworzyć będą „październ ikow cy",  nad to  w ta ­
kiej samej, lub nieco większej liczbie p rze j­
dą  „kadeci" ,  a nakon iee  w małej ilości rad y ­
kalni. Można mieć nadzieję, że utworzy się 
„cen trum " ,  choć opozycyjne, lecz zawsze o 
tyle um iarkow ane, że uda się zorganizować 
z n iem  p raw id łow ą pracę w Dumie pospołu  
z gab ine tem .

W  kołach  m in is te rya lnych  już n ie  m ó­
wią o „praw ej" ,  a naw e t  „październikow ej" 
Dumie; nadzie ja  ta  p rzem inę ła  i przewiduje 
się D um ę „październikowo-kadecką".

W śród  licznej g rupy  znajdujących się 
obecnie w P e te rsb u rg u  członków R ady p a ń ­
stw a panuje  nastró j bardziej pesym istyczny. 
Przew aża tu zdanie, że kam pan ia  w y b o rc za  
i tym razem p rzeg rana  będzie przez rząd, 
że Duma będzie „rewolucyjna" i że wogóle 
i z tego „przedsięwzięcia n ie n ie  wyjdzie".

O n as tro ju  w p ar tyach  politycznych 
B irz. Wied. p i s z ą :

W  kołach  kadeckich  panuje n iez łom na 
wiara  w zwycięstwo. P a r ty a  ta  ma nadzieję, 
że w trzeciej Dumie będzie silniejszą, niż w 
drugiej.  „Październ ikow cy" w ierzą z jednej 
s t rony  w swoje św ie tne  zwycięstwo, z drugiej

zaś czegoś się lękają  i trwożą, aby  „w ybor­
cy nie zażartowali sobie z n ic h " .  A le  i oni 
przyznają, że wielu kadetów przejdzie do 
Dumy.

G rupa pracy ( trudow icy) pos tanow iła  
uczestniczyć w w yborach  tylko tam, gdzie 
usposobienie w łośc ian  jes': korzystne  d la  w y­
borów. T am  zaś, gdzie n ie  weźmie udziału 
w wyborach, „trudowicy" będą mogli odda­
wać swe głosy  kadetom.

Socyalni rewolucyoniści bojkotują D u­
mę, a socyalni dem okraci,  ja k  tw ierdzą Birż. 
Wiedom ., spodziewają się, że przejdą do D u­
m y w  nielicznej,  lecz zwartej grupie.

Z prowincyi nadchodzą wiadomości, iż 
w w ielu miejscach p rze jdą  wybitn i działacze 
z pomiędzy postępowców n iepar ty jnych .

*
W spółpracow nik  Stówa  p e te rsbu rsk ie ­

go rozm aw iał z jednym  z najw ybitn ie jszych  
p rzedstaw icie li  par ty i  „październikowców". 
N a pytanie,  czy „październikowcy" w trze­
ciej D umie będą najliczniejszą partya ,  „paź- 
dziernikowiec" ów w yraził  co do tego po­
wątpiew anie .  W  m iastach s to łecznych  nie 
m ają  o tern najm niejszego pojęcia, jak iem i 
m ie rnem i siłam i rozporządzają „październ i­
kowcy" n a  prowincyi.  Te w ars tw y  ludności, 
które przed -30 października r. 1905 były 
bezparty jne ,  a potem  powiększyły zastępy 
prawicy, teraz ogrom nie  in te resu ją  się poli­
tyką. Stosuje się to przedew szystk iem  do 
sz lachty rossyjskiej, k tórej g łów nem  credo 
politycznem  je s t  szkoła hr.  B obry r isk iego ; 
n ie  są oni ani „kadetam i" ,  an i „październi-  
kowcam i", ale i n ie  są członkami Związku 
narodu  rossyjskiego. Są oni czemś pośre- 
dniem, „październikowców" je d n ak  t rak tu ją  
z w ielką nieufnością . Jeżeli  n a w e t  w trzeciej 
Dumie rząd będzie m ia ł  większość z p raw i­
cy, um iarkow anych , „październikowców" itd., 
to pod względem swej liczby „październ i­
kowcy" zajmą w niej takie sam e miejsce, 
jak ie  zajmowali w składzie mniejszości d ru ­
giej Dumy, t. j. zdobędą około % miejsc.

•R

Związek narodu  rossyjskiego dąży, jak  
wiadomo, do tego, ażeby D um a sam a dla 
siebie grób wykopała, w tym  więc k ierunku  
tak tyka  jego n ie  różni się wcale od taktyki 
s t ronn ic tw  sk rajne j lewicy. „P raw dziw i Ros- 
syanie  n ie  k ry ją  się z tern zgoła, że zamy­
śla ją  przy  pomocy Dum y dojść do zam achu 
stanu ,  który  zlikwidować m a resztk i konsty- 
tucyi. Na odbytych  w  P e te rsb u rg u  obradach  
g łów nego kom itetu  Związku postanowiono 
kam pan ię  wyborczą prow adzić  pod h as łem : 
„Trzecia Durna musi być o s ta tn ią" .

Rzeczą wobec tego dla „P raw dziw ych  
R ossyan"  zupełn ie  jest obojętną, jak i  będzie 
sk ład  owej „os ta tn ie j"  Dumy. Tern też u sp ra ­
w iedliwić się da niezrozumiały  n a  p ierwszy 
rzu t oka fakt, że toczą rozpaczliwą walkę 
n ie ty lko  przeciwko s tronn ic tw om  t. zw. re ­
wolucyjnym, lecz także przeciw  „październi-  
kowcom". D um a um ia rkow ana  n ie  leży zgo-
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Z LITERATURY Z A G R A M .
M A T K A .

(Z francuskiego).

IX.

(Ciąg dalszy).

A n ge lika  się wyprostow ała .
— M a pani s łuszność — rzek ła  tw a r ­

dym  jak im ś  głosem, bun tu jąc  się przeciw 
woli, k tó ra  j ą  łam ała ,  ale przyznając, że r a ­
da by ła  zbaw ienna  — nie  trzeba  się pośw ię­
cać d la  nikogo. P rzy jm u ję  pomoc pani,  jadę  
do Paryża.

— I napiszesz n a ty ch m ias t  do L aury  ?
— Tak, natychm ias t .
W róciwszy do swego pokoju, z suche- 

mi oczami, z rozognionym i policzkami, usia­
d ła  przy  stole i s tanowczym  tonem  doniosła  
L aurze  o swoim zamiarze w s tąp ien ia  do tea ­
t ru  i przysz łym  wyjeździe.

P a n i  Spadaro  do nikogo nie pisała, ale 
znowu m ia ła  noc b e z se n n ą ;  myśli jej były  
zm ącone, a sum ienie  n ie  dawało  je j  tego za­
dowolenia, jak iego  zwykle doznawała , skoro 
d la  dobra  drugich  sp e łn i ła  z t rudem  n ie ła ­
tw e dzieło.

X.

— A n g e l i k o !
— Co moje kochanie  ?
— Czemu ty  p łaczesz?
— Ależ j a  n ie  płaczę.
I  szybko, m łoda dziewczyna o ta r ła  oczy 

d łonią .
— Owszem, płaczesz. Zawsze teraz masz 

oczy czerwone. P a p a  także to zauważył. P a ­
rę  dni tem u  obiecał mi paczkę karm elków ,

żebym mu tylko pow iedzia ła  czemu ty  p ła ­
czesz.

A nge lika  się zaczerw ien i ła  i zm usiła 
się do uśmiechu.

— J a k  widzę, chcesz zasłużyć n a  te k a r ­
m elki ?

— Dam ci połowę. Powiedz 1...
I  m a ła  w ydrapa ła  się n a  ko lana  A n ­

geliki, aby j ą  popieścić.
— Ależ nie m am  n ic  do powiedzenia. 

M am lekkie zapalenie oczu...
M ała  n ie  zrozumiała, trzeba jej było 

tłumaczyć, co znaczy zapalenie. W ysłąchała ,  
a potem, z uporem  dziecka tak  t ru d n y m  do 
zwalczenia, rzek ła  znow u:

— Jeże li  się ma oczy czerwone, to 
dlatego, że się płacze. Masz więc zm artw ie­
n ie ?  P łaczesz czasami przez mamę. Czy n a ­
p isa ła  do ciebie n iedobry  l i s t?

— Nie. Co za m yśl!  Nie n ie  wiem  o 
twojej mamie.

Rzeczywiście, L a u ra  n ie  odpisa ła  n a  
je j  list,  a to m ilczenie kazało domyślać się 
A ngelice jednego z tych dąsów zwykłych 
żonie Maifea, k tórym i się pos ług iw a ła  jako 
skuteczną b ron ią  przeciw  zuchw ałym  śm ia ł­
kom, gotowjun sprzeciwiać się jej woli.

Tymczasem dni mijały , pan i  Spadaro  
n ap isa ła  już do Paryża, zapowiadając przy­
jazd młodej dziewczyny i każdego po ranku  
zapytyw ała  A ngelikę,  czy L au ra  odp isa ła ;  
chcąc un iknąć  dwóch sta rć ,  czekała na  tę 
odpowiedź, zan im  oznajmi ca łą  spraw ę Maf- 
fei. On je d e n  obecnie w n o s i ł  nieco ożywie­
n ia  w ich posiedzenia w ieczorne; zdawało 
się, że niczego się n ie  domyśla. Caterina , 
n ie wiedząc, jak  rzadko pisu ją  do siebie z żo­
ną, m yślała ,  że L au ra  zawiadomi męża o li­
ście A ngelik i,  co u ła tw iłoby  o wiele jej za­
danie, U par te  m ilczenie młodej kobiety n ie ­
pokój w niej budziło.

Pew nego  wieczora, Maffeo w róc ił  do 
domu z rozw ese loną tw arzą  i po obiedzie, 
gdy  M arine lla  uda ła  się n a  spoczynek, zwró­
cił się do m a t k i :

— D obra  w iadom ość! — rzekł. — Zda­
je  mi się, że znalazłem  nabywcę. Jeżeli sp ra ­

wa dobrze pójdzie, pojedziemy n a  lato do 
Urasolino-, odnowić w spom nien ia  p ięknych  
dni daw no m in ionych!

C ate r ina  w yrazi ła  sw oją radość.
— I znajdziemy sposoby zabaw ien ia  

n aw e t  L aury  — dodała.
— L a u ry ?  L a u ry ?  To py ta n ie !  Jeżeli 

nad to  się znudzi, pojedzie do swoich k re ­
wnych, albo... w podróż z b ra tem !

Z aśm ia ł  się krótko, w estchnął,  powstał,  
z rob ił  k ilka  kroków, usiad ł znowu i z przy­
muszoną nieco wesołością w yc iągną ł  obie 
ręce do Cateriny.

— Będziemy bardzo szczęśliwi, mamo, 
zobaczysz! W yobraź  sobie radość M arine lli  
biegającej po Pineta , zrywającej kw iaty!

I zapuścił się we w spom nien ia  dzieciń­
stwa, wywołując je  je d n e  po drugich ,  zw ra­
cając się g łów nie  do Angelik i,  aby j ą  w taje­
mniczyć w tę  przeszłość, której nie zn a ła ;  i 
co chw ila  dodaw ał:

— Pam iętasz,  m am o?.. .
P ew nie ,  że pam ię ta ła  i widząc go takim  

wesołym, dobrym, dziecinnie rozradowanym , 
zdawało jej się, że widzi przed sobą daw ne­
go chłopczyka, przybywającego n a  wakacye 
do domu, aby go oprom ienić swoją obecno­
ścią. P ięk n a  tw arz  jego, k tórą  troski tak  czę­
sto zachm urzały , a k tórej nadto s łaba  wola 
spokoju nakazać n ie  um iała , rozpogodziła się, 
oczy m ia ły  pieszczotliwy wyraz, taki sam, 
jak i  p rzyb ie ra ły  w dziec innych la tach, sko­
ro p rag n ą ł  wyprosić  coś u matki. Widząc go 
takim, serce m atki dum ą się n a p e łn i a ło ; co­
raz m niej rozum iała  n ieobecność Laury ,  a 
coraz bardziej wzruszenie Angeliki.

M łoda dziewczyna także poddaw a ła  się 
czarowi chwili obecnej, zapom inając  o p rzy­
szłości. Oczy jej ś ledziły  każdy ruch  Maffei, 
s łodki uśm iech  usta  jej rozchylał  a lekki od­
cień rum ieńca  zabarw ia ł  b ladą cerę.

M łody człowiek mówił ciągle, ze swoją 
im prow iza to rską  werwą. J a k b y  coś w n im  
śpiewało, a usta to powtarzały . P ro jek ty  szły 
w parze ze w spom nien iam i,  a do wszystkich  
p lanów  mięszał A ngelikę.

— Zawiozę ciebie wraz z M arine lla  do 
Bolsano — mówił. — Ale do Camigliano 
sami pójdziemy, bo dziecko nie mogłoby wyjść 
tak wysoko. Dawniej, m am a m nie  tow arzyszy­
ł a ;  doskonale chodziła w tych  czasach.

Dopóki m ów ił o przeszłości A nge lika  
pozostała  spokojna, ale skoro zaczął robić 
p lany  n a  tę przyszłość, w której żadnego 
udziału b rać  n ie  mogła, łzy j ą  d ław iły  i z 
najw iększym  tylko w ysiłk iem  pow strzym yw ała  
się od płaczu. Cała jej wola skupiła  się, aby 
zapanow ać nad  rozpaczą śc iskającą  ją  za se r ­
ce. P róbow ała  przedstawić sobie to, co j ą  sa­
mą czekało w p rzysz ło śc i : u jrza ła  się na  sce­
n ie  wobec zachwyconej, uniesionej publiczno­
ści... Wszystkie spojrzenia, wszystkie ręce ku 
niej się wznosiły. A le  co ją  to wszystko ob­
chodziło ! W olałaby przechadzkę po lasach 
w towarzystw ie dziewczynki, k tó rą  kochała .

Tak ciężki smutek p ad ł  na  nią, że p r a ­
gn ę łab y  umrzeć.

Maffeo ciągle m ó w i ł ; n ag łe  o twarcie 
drzwi mu przerwało. Kam illa  M angoldi,  k tó ­
rej n ik t  się n ie  spodziewał, w bieg ła  h a ła ś l i ­
wie do pokoju. W  ręku  po trząsa ła  o tw artym  
listem.

— W raca nareszc ie  — w o ła ła  — wraca!
— A ch!  — rzek ł Maffeo.'
— Przypuszczam, że mówisz o L a u rz e ? — 

rzekła  pan i Spadaro.
— Ależ n a tu ra ln ie !  No! dopiero bę­

dziecie mieli scenę! Zasłużyliście zresztą  n a  
to, z powodu waszego ukryw ania  się! M nie 
naw et n ik t  nic n ie  powiedzia ł!

— Nie pow iedz ia ł?  A  cóż m ie liśm y ci 
powiedzieć? — zapyta ł Maffeo, szczerze za­
dziwiony.

— Mówisz, że n ie mieliście n ic  do po-' 
w iedzenia?  A  przecież to dość ważna w iado ­
mość. A nge lika  jedzie do konse rw ato ryum  
w Paryżu, A nge lika  zaangażow ana przez Bach- 
kolfa do Opery wiedeńskiej,  A nge l ika  wyjeż­
dża w tych  d n ia c h !

(Oiąg dalszy nas tąp i) .

V
/
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•ła w in te n c j a c h  Związku narodu  rossyjskie- 
go, burzy bowiem nadzieje jego. P rzyzna ł  to 
zresztą bez obsłonek wiceprezes Związku, Pu-  
ryszkiewicz, który  p isa ł  n iedaw no w Rusak. 
Żnum in: „Najniebezpieczniejszą by łaby  taka 
Duma, k tó ra  dążyłaby do u trw alen ia  zasady 
konstytucyjnej i p racując bez forsownych 
skoków n a  lewo, un ika łaby  zerw an ia  z rzą- 
d e m “ .

Puryszkiewicz je s t  więc zupełnie szcze­
ry. „P aździern ikow ej"  idą  do trzeciej Dumy 
z zam iaram i p racy  realnej,  są więc dla p la­
nów  praw dziw ych  E ossyan  równie  n iebez­
pieczni, a może naw e t  niebezpieczniejsi,  an i­
żeli „rewolucyjni"  kadeci. Co więcej, „paź- 
dziernikow cy" idą  do trzeciej Dumy z silnera 
postanow ien iem  przeprow adzenia  wygotow a­
nych  przez rząd licznych projektów ustaw o­
dawczych. Tem  się też do pewnego stopn ia  
objaśnić da dziwna n a  pozór okoliczność, 
dlaczego „październikowey" n ie  opracowują 
w łasnych  projektów ustawodawczych. Z dru ­
giej s t rony  fakt ten  zwiększa niebezpieczeń­
stwo dla p lanów „Praw dziw ych  E cssy an "  ze 
s t rony  w łaśn ie  „październikoweów".

KRONIKA.

Lwów , /  września.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (8 w rześn ia ) :
Narodzenie N. P. M. — Eadosława. — 

Adriana m.
Wschód słońca o godzinie 4 -51 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 '54  po południu. 
P o n i e d z i a ł e k  (9 września): 
Goorginiusza. — Sobiedora — P ym enapr.  
Wschód słońca o godzinie 4 '52  rano, za­

chód słońca o godzinie 5 ’52 po południu.

— JE. P. Minister dla Gfalicyi Woj­
ciech hr. Dzieduszycki wyjechał wczoraj wieczo­
rem wraz z małżonką do Wiednia.

— JE. P. Namiestnik, Andrzej lir. 
Potocki, wyjechał wczoraj wieczorem w spra­
wach urzędowych na kilka dni do Wiednia.

— JE. P. Prezydent wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, Witold Hausner, 
powrócił z urlopu do Krakowa i objął urzę­
dowanie.

— Wiadomości osobiste. Prof. dr. 
Schramm powrócił i ordynuje jak  dawniej.

— Z c. k. kolei państwowych. P.
Minister kolei żelaznych zamianował starszego 
komisarza budownictwa, Marka Schmoscha w 
Krakowie, zastępcą naczelnika II. sekcyi kon­
serwacji w Jaśle, a starszego komisarza budo­
wnictwa , Eustachego Kossonogę, naczelnika 
sekcyi konserwacyi w Podwołoczyskach, naczel­
nikiem I. sekeyi konserwacyi w Samborze.

W  okręgu dyrekcyi lwowskiej przyjęci: 
Antoni Zahajkiewicz, jako wolontaryusz dla s ta ­
c j i  w Brodach; oraz jako manipulantki: Marya 
Angermayer dla Krasnego, Helena Firganek dla 
Jarosławia, Eleonora Szameit dla Stryja i Au 
gnsta Karczewska dla Lwowa. Dalej zamiano 
Wani aspirantami następujący wolontaryusze: 
Rudolf Sedlak w Drohobyczu, Józef Laufer w 
Złoczowie, Tadeusz Karczewski w Sądowej W i­
szni, Artur Gruber w Tarnopolu i Eudolf Kor- 
szowski w Zborowie. Nakoniee przeniesieni zo­
stali : asystent Franciszek Tomiczek z Posady 
chyrowskiej do Łańcuta, a aspirant Władysław 
Pikuziński z Gródka Jagiellońskiego do dyrekcyi 
we Lwowie.

— Z teatru. Od poniedziałku, dnia 9 
R  m., przedstawienia wieczorne w dni powsze­
dnie rozpoczynać się będą o godzinie 7.

— Stypcndyum w kwocie rocznych 
1600 K. z fundacyi ś. p. Maksymiliana i F ra n ­
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży 
polskiej, oddającej się sztuce malarstwa i mie- 
dziorytnictwa, a pragnącej się udać zagranicę 
dla wydoskonalenia się w obranym zawodzie, 
nadał Wydział krajowy na przeciąg roku szkol­
nego 1907/8 uczniowi Akademii sztuk pięknych 
w Krakowie, Józefowi Maciejowi dw. im. Wo­
łyńskiemu, rodem z Pawłokomy, w Galicyi.

— Katastrofa pod Bukaczowcami.
Na miejsce katastrofy przybyła wczoraj po po­
łudniu  kom is ja  sądowo-lekarska. Zwłoki dwu 
zabitych odstawiono do Bukaczowiec. Co do za­
bitego studenta stwierdzono ostatecznie, że n a ­
bywa sic on Antoni Żaczek i był uczniem I I I  
klasy Y. gimnazyum we Lwowie.

Pracę około uprzątania toru przeprowa­
dzono pod nadzorem st. inspoktoza Lufta i na 
czolnika konserwacyi, Pieleckiego z Halicza.

Dzisiaj ruch ogólny na szlaku Chodorów 
aliez, linii Lwów-Czerniowee podejmuje sio na 

now° pociągami nr. 311 i 318.
W spisie osób, któro w katastrofie odnio- 

J  Gejsze lub cięższe rany znajdujemy naste 
pujące naz w isk a : Franciszek Boyer, O p aw a; 
dr. Chaim Frankel, Jakób Doller, Lwów; Ber­
nard Podhorzer, Meehel Nestel, Chodorów; Ma- 
‘j a  Laskowska, S tan is ław ów ; Marya Pawlik, 
Abraham Mohr, L w ó w ; Salamon Lubin, Kra- 
kow; Leiser Pank, Tarnów; Ester Eares, Try- 
buohowce: P inkas Birnbaum, Kraków ; Szulim

Ohrenstein, Lwów; Briieker Tobias, Przemyśl; 
Wolf Eisenstein, Chodorów; Dawid KolTler, 
Tarnopol; Zanctta Weiuberg, Izkany; Ernesty­
na Weinberg, Ttzkany ; Pilecki, C h o d o r ó w H e ­
lena Stahińska, S tan is ław ów ; Magdalena Zysz- 
kowioz, Lwów; Leontyna Froi, Piotr Frei, 
Uhnów; Emilia Bonner, Borszczów; Michał Pro­
kopowicz, Lwów; Adolf Himinel, Bobrka: Aron 
Plesser, Stanisławów, Joel llalpern, Boloohów; 
Majer Hofstiiter, Szczucin; Teodor Kostyrka. 
Bobrka; Leopold Fischer, Lwów; Babeta R<>- 
senthal, Bobrka; Bolesław Siedlecki, Barysz ; 
Michajło Kikińczuk, Żabie; Stanisław Głowa­
cki, Lwów; Fryderyk Zeitler, Czerni owce; Mau­
rycy Sc-horr, Żuczka; Eugenia Barzykowska, 
S ió łk i ; Aleksander Eeycher, Borynicze ; Anto­
nina Daszkiewicz, Brody; Irena Kozakiewicz, 
Lwów; Karol Sieger, Stryj; Mikołaj Myndyluk, 
Niogowice; Agenor Lewicki, Lwów; Michalina 
Wiśniewska, żona banmistrza, Chodorów ; Blam 
Markus, ślusarz kolejowy, S tanis ławów; Józef 
Gawlik, konduktor pocztowy, Czerny Edward, 
werkmistrz kolejowy, Stanisławów ; Onufry Dra- 
pajło, służący wojskowy, Lwów ; Piotr Pieściu- 
rowski, komisarz pocztowy, Lwów: Metla Lau, 
Antonina Horodyńska, W ładysław Halot, Sta­
nisław Gruszkiewicz, Ju lia  Krzeska, Marya 
Krzeska, Józef Uszyński, Wojciech Eajski, Ma­
jer Schulsinger, Abraham Sehapira, Ize Schein, 
Osias Serles, Jan  Mikusiński, Leib Grisgott, 
Natan Kanofas, M. Gottlieb z Jass ,  Ignatz 
Abraham, Wilhelm Thau, Lorcia Sorkin, Maks. 
Ulirman, Chaim Yogel, Piotr Moos.

— »Skała« lwowska urządza w niedzielę, 
dnia 8 b. m., „wieczornicę z tańcami" dla 
członków i ich rodzin i wprowadzonych gośei. 
Początek o godzinie. 8 wieczorem.

— Podrożenie wódki. Fabrykanci i 
hurtowni sprzedawcy wódek postanowili po­
dnieść eeny ty eh artykułów od dnia 11 b. m.

— Statystyka śm iertelności wc Lwo­
wie. W drugiej połowie sierpnia b. r. zmarło 
we Lwowie ogółem osób 177. Z tego wskutek 
gruźlicy 38, zapalenia płuc 10, wady serca 20, 
raka 2, chorób kiszkowych 3-5, chorób nerko­
wych 5, chorób mózgowych 7, epidemicznego 
zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych 1, kiły 
(syfilisu) 8, tyfusu brzusznego 2, dyzenteryi 
(czerwonki) 1, szkarlatyny 2, krztuśca (koklu­
szu) 1, przypadkowej śmierci wskutek upadku 
z huśtawki, urazu w brzuch i pęknięcia jelita 
1, przypadkowej śmierci wskutek oparzenia 3 
stopnia 1, przypadkowej śmierci wskutek urazu 
w brzuch i pęknięcia woreczka żółciowego 1, 
samobójstwa przez powieszenie się 1, uwiądu 
starczego 19, b raku sił żywotnych 14, poro­
nień 13.

A  Straszny wypadek zdarzył się wczo­
raj wieczorem w pokoju do śniadań p. Reissa 
przy ul. Jagiellońskiej 1. 2. Przy jednym ze 
stołów, tam ustawionych, siedziało towarzystwo, 
złożone z ofieyała policyi p. Fastnachta, Józefa 
Siissa, kancelisty policyjnego z Majdanu sie- 
niawskiego, właściciela restauracji  w Hołosku 
Sala Eitelborga i pensyonowanego konduktora 
kolejowego Włodzimierza Szaszkiewieza. W toku 
pogawędki zeszła rozmowa na kwestyo broni 
i jej używania. P. Siiss, mając przypadkowo 
przy sobie nabity brauning, wyciągnął go z kie­
szeni, a usunąwszy magazyn z nabojami, po­
dał' go p. Eitelbergowi, zapominając zupełnie 
o tem, że pozostał jeszcze jeden nabój w lufie. 
Eitelberg, oglądając brauning, pociągnął nieo­
strożnie za cyngiel i padł strzał. Szaszkicwicz, 
siedzący- naprzeciw Eitelborga, w tej chwili 
chwycił sic za pierś, a po oliwili ukazała się. 
struga krwi. Wezwano pogotowie stacyi ra tun­
kowej przewiozło natychmiast Szaszkiewieza do 
szpitala powszechnego, gdzie stwierdzono, że 
kula przeszła lewe płuco i wyszła przez ramię,. 
Szaszkiewiczowi, jeżeli tylko nic nastąpią kom­
plikacje, nie grozi utrata życia.

P o lic ja  wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

A  Zamach samobójczy. Z okna I. pię­
tra  realności przy ul. Szkarpowej 1. 7. rzuciła 
się wczoraj w zamiarze samobójczym na bruk 
dziedzińca 20-letnia służąca, Katarzyna Skry- 
szowska. Upadła jednak tak szczęśliwie, iż prócz 
zdarcia naskórka w kilku miejscach nie odnio 
sła  poważniejszych obrażeń. Powodem zamachu 
samobójczego miało być rzekome maltretowanie 
jej przez służbodaweów.

A  Nieszczęśliwy wypadek zdarzył sio 
wczoraj w ulicy Słonecznej. Woźnica piekarski 
Piotr Solecki jadąc wozem tą ulicą, spadł tak 
nieszczęśliwie w niewytłumaczony sposób z ko­
zła, iż uderzywszy o bruk ulicy, zranił sic ciężko 
w głowę. Opatrzyło go pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A  D w a  przejechania. N a drodze do­
jazdowej do głównego dworca kolejowego do­
sta ła  się wczoraj po południu pod koła wozu, 
naładowanego węglem, 43-letnia zarobnica Ka­
tarzyna Zimoń i odniosła znaczne obrażenia.

Drugi podobny wypadek zdarzył się w 
ulicy Żółkiewskiej, gdzie woźnica dorożkarski 
który zdołał zbiedz, przejechał 6 1 -letn ią  W ił 
helminę Sladek. Odniosła ona poważne obraże­
nia na głowie, o którą otarło sic koło dorożki 
obnażając czaszkę zo skóry aż do kości, na 
przestrzeni kilkunastu centymetrów kwadrato­
wych.

Eanne kobiety opatrzyła s tac ja  ratunkowa

A  Usiłowane otrucie. W realności 
przy ul. Zanikowej 1. 1 usiłowała wczoraj ode­
brać sobie życie zamieszkała tam 37-letnia Ma­
rya Krainarzowa, wdowa po cukierniku, na­
piwszy sic rozezynn z zapałek fosforowych. 
Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej, udzie­
liwszy desperateo pierwszej pomocy, odstawiło 
ją  następnie do szpitala powszechnego.

A  Poparzenie. Ośmioletni Kazimierz 
Knderoold, syn woźnicy miejskiiBo. zamieszka­
łego w dawnej strażnicy pożarnej przy ul. Czar­
nieckiego, bawiąc się wczoraj obok baniaka, na­
pełnionego ukropem, wpadł do niego i ciężko 
się poparzył. Chłopca opatrzyło pogotowie To­
warzystwa ratunkowego.

A  Kradzież biżuteryi. Do mieszkania 
Racheli Klaftenowej, zamieszkałej w Rynku 1.12, 
dostał się wczoraj, po otwarciu drzwi witrychem 
lub dobranym kluczem, jakiś  rzezimieszek i 
skradł 18 par rozmaitych kolczyków, 15 srebr­
nych łańcuszków, zegarek srebrny i kubek z 
chińskiego srebra.

A  Olbrzymia kradzież z włama­
niem. Ubiegłej nocy włamali się niewyśledzeni 
dotąd złodzieje w realności Andriollego, w Ryn­
ku, do sklepu towarów korzennych S. Eubin- 
felda, dostawszy się tam od strony piwnicy. 
Zabrali tu z szuflady kasy około 30 kor., po- 
czem rozbiwszy puszkę galic. Kasy oszczędno­
ści, w której znajdowało się 500 kor. w zło­
cic, wybili w ścianie, przytykającej do sklepu 
jubilerskiego Markusa Sassa wielką dziurę. 
Dostawszy się tam, rozbili ogniotrwałą kasę, 
z której zabrali 7 0 0 — 800 kor. gotówką, oraz 
rozmaitych kosztowności i drogich kamieni na 
kilkanaście tysięcy kor. Złodzieje skradli nadto 
książeczki Kasy oszczędności, złożone w skle­
pie jako depozyty, na znaczniejsze sumy i betki 
kwitów.

Złodzieje udali się następnie do realności 
przy ul. Teatralnej 1. 10, gdzie okradli jeszcze 
trafikę Marcina Wawrowa, zabierając rozmai­
tych cygar i marek na łączną kwoto 713 kor.

Policya przypuszcza, że na  czele bandy 
włamywaczy stał zbiegły niedawno z Zakładu 
kary dla mężczyzn niebezpieczny rzezimieszek 
Dorsz.

A  Kronika policyjna. Wczoraj w nocy 
na stryehn" realności przy ul. Kleparowskiej 1. 26 
przytrzymała policya dwóch niebezpiecznych 
złodziei F ranciszka Zamłyńskiego i P iotra Czer­
nego, który niedawno zbiegł z aresztów w Prze­
myślanach. Przy aresztowanych znaleziono zna­
czną ilość bielizny. Obu oddano na razie do 
aresztów policyjnych.

U znanego ukrywacza skradzionych rzeczy 
Kampla w Zamarstynowie znaleziono dwie p a­
pierośnice z wydartymi monogramami, cygar­
niczkę bursztynową ze srebrną obrączką i fute­
rałem, kapę na łóżko w żółte kwiaty na czcr- 
wonem tle, zimowe palto damskie jasno popie­
late, białe i zielone serwety. Rzeczy te złożono 
w polieyi, gdzie właściciele za wylegitymowa­
niem się mogą je odebrać.

— Zmarli w ostatnich d n ia ch : we Lwo 
wie, Piotr Wayda, w 83 roku żyeia; — Marya 
1 voto Tomasikowa 2 voto Juśkiewiczowa, w 
73 roku żyeia.

— Z powodu rekonstrukcji, mostu 
na Prucie, zastanawia dyrekcja kolei państwo­
wych w Stanisławowie ruch ogólny na szlaku 
Nadwórniańskieprzedmieście-Słobodarungurska- 
Kopalnia, kołomyjskich kolei lokalnych na czas
1. od 9 do 14 września b. r.; 2. od 30 wrze­
śnia do 5 października b. r.; 3. od 8 do 12 
października b. r.; 4. od 14 do 19 październi­
ka b. r. i 5. od 21 do 26 października b. r.

Ruch ogólny na szlaka Kołomyja-Nadwór- 
niańskie przedmieście i Nadwórniańskie przed- 
mieście-Szeparowce-Kniażdwór nie ulegnie nato­
miast żadnej zmianie.

— Zgromadzenie członków Towarzy 
stwa kredytowego ziemskiego z okręgu Kraków- 
Podgórze, odbyte wczoraj w sali krakowskiej Rady 
powiatowej, po przeprowadzonej dyskusj i  eo do 
utworzenia „Związku ziemian", uchwaliło w za­
sadzie przystąpić do utworzenia takiego Związku 
z pewnemi zmianami w projekcie Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego.

— Nowa katastrofa kolejowa. Nic 
przebrzmiały jeszcze echa katastrofy pod Buka- 
czowcami, gdy nadchodzi znowu smutna wiado­
mość, iż podRadowcami, na Bukowinie, wyko­
leił się we czwartek pociąg ciężarowy. Maszy­
nista jest ciężko ranny, palacz zabity. Lokomo­
tywa i wiole wagonów zostało zdruzgotanych

— Kongres niemieckich i austrya- 
ckicll notarjrUSZy rozpoczął dziś przed połu­
dniem swe obrady w auli Uniwersytetu wiedeń­
skiego.

— Ospa w Wiedniu. Wczoraj stwier­
dzono w Wiedniu trzy nowe wypadki zasła­
bnięcia na ospę.

— Zamach morderczy w Wcnecyi.
Wczoraj uwięziono w Wiedniu niejakiego Edwar­
da Zeifera, rzekomego rentiera z Paryża, współ­
winnego w zamachu na hr. Kamarowskiego w 
Weneoyi. Chodzi tu o formalny spisek. Kama- 
rowski przed odjazdem do Wenecyi bawił przez 
miesiąc w Wiedniu, gdzie ubezpieczył się nażycie. 
W zamachu chodziło o dostanie kwoty ubez 
pieczenia.

— Katastrofa kolejowa. Z Zagrzebia 
donoszą: N a stacyi Kralovac wykoleił się one-

gdaj pociąg, z powodu którego 8 wagonów ule­
gło zniszczeniu. Tor został zepsuty na prze­
strzeni 40 metrów. Dwie osoby z personalu ko­
lejowego odniosły ciężkie rany, kilkunastu po­
dróżnych lekkie kontuzje.

— Cholera. Z Susnowea donoszą : W po­
bliskiej miejscowości zmarli na cholerę żandarm 
kolejowy i żona innego żandarma.

— Siedm osób zabitych przez pio­
run. Z Sołuszowa donoszą do pism warszaw­
skich : Podczas burzy pracujący w polu ludzie 
w liczbie ośmiu schronili się pod kopice koni­
czyny, w którą w chwilę potem uderzył piorun. 
Skutki uderzenia były straszne. Siedmiu ludzi 
znalazło śmierć na miejscu; jednego zdołano 
przywrócić do życia.

— Cmentarzysko pogańskie. W  Mnj- 
kowie (powiat kaliski), jak  donosi Gazeta 
Kaliska, przy budowie kamienicy natrafiono 
na cmentarzysko pogańskie. Na przestrzeni 100 
m. kwadratowych • znaleziono przedewszystkicm 
dużą ilość kamieni, które stanowiły zapewne 
stos, na którym palono zmarłych. W odległości 
2 — 3 metrów od tego miejsca wykryto grób, 
którego podłoże stanowił kamień płaski,  wy­
drążony w formie żarn. Na kamieniu tym znaj­
dowała się urna z kośćmi i popiołem, obok 
której sta ła  mała łzawnica. W  około kamienia 
poustawiane były w pozycji stojącej płaskie 
kamienie, nakryte z wierzchu również obrobio­
nym dużym głazem płaskim. W  dalszej odle­
głości wykopano uruy również pookrywann ka­
mieniami, przy których znajdowało się kilka 
łzawnic. Wszystkie te wykopaliska złożono wc 
dworze w Majko wie, cześć wszakże uległa zni­
szczeniu skutkiem tego, iż z początku przy wy­
dobywaniu kamieni nie było nikogo, ktoby mógł 
objaśnić pracujących, co znaczą te kamienie i 
urny. Obecnie odkopywanie cmentarzyska odby­
wa się pod osobistym nadzorem właściciela.

Kronika prowinoyonslna.

§ Ś n i e g i .  Z Mszany Dolnej donoszą, że 
we czwartek padał tam od rana śnieg. Góry 
pokryły się g rubą warstw ą śniegu.

Również spadły śniegi na kilka centyme­
trów grubości w całej okolicy Nowego Sącza.

§ R o z b i c i e  g a l a r ó w  n a W  i ś 1 o. 
Z powodu dwa dni trwającej ulewy, woda na 
Wiśle znacznie przybrała, chociaż nie grozi 
jeszcze wylewem. Wczoraj przed godziną Ti ra ­
no wezbranie wody było tak gwałtownie silne, 
że dwa galary, holowane przez flisaków, a na­
ładowane kamieniami, zostały uniesione prądem 
wody i rzucone na kamienne słupy mostu pod 
Podgórzem. Uderzenie było tak gwałtowno, że 
galary rozbiły się i zatonęły, a flisacy tylko 
z trudem ocalili sic, popłynąwszy do brzegu. 
Również uległ rozbiciu i zatonięciu pod Pod­
górzem galar z piaskiem, należący do p. To­
porka.

§ P o k ą s a n i  p r z e z  w ś c i e k ł e g o  ko- 
t a. W  gminie Dobrowlanaeh, powiatu droho- 
byckiego, uległ wściekliźnie kot tamtejszego go­
spodarza, Senia Kuzyka i pokąsał 3 osoby do­
rosłe i czworo dzieci. Weterynarz powiatowy z 
Drohobycza stwierdził u kota tego wściekliznę, 
a starostwo wysłało pokąsanych do Zakładu 
prof. dr. Bujwida do Krakowa.

§ P o ż a r  w g a z o w n i ,  W nocy z 3 na 
4 b. m. spłonęła część dachu nad pieeownią ga ­
zowni miejskiej w Stryju. Przyczyną pożaru była 
nieostrożność palacza i jego pomocnika przy 
napełnianiu rezerwoarka olejnego.

§ P o ż a r .  Z Rawy ruskiej donoszą: 
W  przysiółku Grycale ad Lawryków wybuchł 
w tych dniach po północy ogień w zagrodzie 
Pyłypa Małdryka, a rozszerzywszy się na  są­
siednie budynki, zniszczył doszczętnie trzy go­
spodarstwa włościańskie, wraz z tegoroczną kre- 
sconcyą. Szkoda wynosi 6100 koron i była u- 
bezpieczona na 800 koron. Przyczyną wybuchu 
pożaru było nieostrożne obchodzenie się z za­
pałkami.

§ P o ż a r .  W  ubiegły wtorek w południe 
wybuchł w Ilusiatynie pożar, który zniszczył 
cztery domy.

Kronika zagraniczna.

* Ś m i e r ć  d u ń s k i e g o  u c z o n e g o ,  
Do Berlina donoszą, iż na morzu lodowatom 
zatonął statek „Duchess of Bedford". P rawdo­
podobnie zginął na nim duński badacz regio­
nów polarnych Mikbelson.

* P r o c e s  g e n e r a ł a  S t  o o s s 1 a. Stoł. 
Utro donosi, że rozprawa Stoessla i innych o- 
brońców Portu Arhura została ponownie odło­
żona na czas nieokreślony. Powodem jest proś­
ba Stoessla o wezwanie 120 świadków, do któ­
rej sąd się przychylił; że zaś świadkowie ci 
przebywają obecnie na Dalekim Wschodzie, ztąd 
długotrwała zapewne zwłoka.

* T e l e f o n  u s z k o w y .  Urzędnicy i u- 
rzędniczki w biurach tefonicznych, odbierający 
bez przestanku depeszo, muszą nosić też na 
głowie ciężki aparat,  w kształcie hełmu, s łu ­
żący do przytwierdzania słuchawek telefonu do 
uszu. Jest to wielce niedogodno, wywoływa
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prędkie znużenie i ból głowy. Pewien szwedzki 
urzędnik telegrafu, nazwiskiem Erickson, zara­
dził temu. Skonstruował słuchawkę tak dro­
bnych rozmiarów, że ją  z łatwością do ucha 
włożyć można. Jes t  to maleńki lejek, wielkości 
naparstka  u wierzchołka tak wąski, jak  zatem- 
perowany ołówek. Nowość okazała się bardzo 
praktyczna.

* Z a m o r d o w a n i e  d w ó c h  g e n e r a ­
ł ó w  r o s s y j s k i c h .  Z Moskwy donoszą, że 
w obwodzie głuchowskim gub. czernigowskiej, 
zamordowano na wsi generała brukowa i jego 
brata, który miał także rangę generała, jakoteż 
syna tego ostatniego. Morderstwa dokonano w 
celach rabunku.

* U c i e c z k a  w i ę ź n i a .  Z Petersburga 
donoszą: Z więzienia w miejscowości Kokand 
uciekł więzień polityczny, Nizow, który zabrał 
z banku państwowego w Petersburgu 187.000 
rubli.

* P o g r o m  w O d e s s i e .  Z Odessy do­
noszą, że mimo uspokajającej odezwy gradona- 
czalnika do ludności, podczas proeesyi kościel­
nej ponowiły się napady na Żydów, przyczem 
znaczną liczbę Żydów poraniono ciężko nożami 
i strzałami, tak, że musiano ich odstawić do 
szpitali. Kozacy i polieya otoczyła herbaciarnię 
„prawdziwie rossyjskich ludżi“ i dokonała re- 
wizyi domowej, jednak bez rezultatu.

* C z a r n a  o s p a .  Z Ekaterynosławia do­
nosi Pet. A g: telegr.: W  miejscowości koło sta- 
eyi Nikołozielsk wydarzyło się wiele wypadków 
zasłabnięć na czarną ospę.

* W E l i z a w e t p o l u  — jak  donoszą 
z Tyfiisu — kozacy wszczęli onegdaj pogrom, 
podczas którego zabito 4 Ormian a wielu ra ­
niono.

* M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  p s y ­
c h  i a t r y c z n o -  n e u r o l o g i c z n y  otwarto 
onegdaj w Amsterdamie w obecności królowej 
Wilhelminy, ks. Henryka, kilku ministrów i li­
cznych reprezentantów państw europejskich i 
amerykańskich. Otwarcia dokonał minister spra­
wiedliwości Eaalte. Z okazyi kongresu otwarto 
też wystawę.

* U c i e c z k a  b a n k i e r a .  Z Paryża do­
noszą, że zbiegł ztamtąd bankier Dallet,  pozo­
stawiwszy 8 milionów fr. długu.

* M i l i o n o w a  f u n d a c y a  d l a  p a ­
r y s k i e g o  M u z e u m  L u w r u .  Zmarły w Kai­
rze kupiec Audenoud zapisał dla paryskiego 
Muzeum Luw ru cały swój majątek w  kwocie 
12 milionów koron.

* G a b r y e l  d’A n n u n z i o  — l o f e r y j ­
n i  k i e  m. Znakomity pisarz włoski Gabryel 
d ’Annunzio — jak  donoszą tamtejsze pisma — 
gra namiętnie na  loteryi. W tych dniach po­
stawił 20 lirów na numera 68, 18 i 14 i wy­
grał' terno w kwocie 50.000 lirów.

* S t r e j k  w A n t w e r p i i .  Wczoraj roz­
poczęto w Antwerpii pracę na wszystkich okrę­
tach przy pomocy obcych robotników' w liczbie 
3.500.

* N a p a d  n a  f a b r y k ę .  Z Nowego Jo r­
ku telegrafują: W  Belingham, w stanie nowo­
jorskim, motłoch, złożony z 5000 przeszło lu­
dzi, wpadł do fabryki, powywalał wszystkie 
drzwi do mieszkań i obił kilkunastu Hindu­
sów, a większą cześć ich wypędził poza g ra ­
nice Kolumbii angielskiej. Przyczyną napadu 
była nienawiść rasowa przeciw Hindusom, któ­
rych przyjęto do fabryki w miejsce robotników 
białych. W skutek tych wykroczeń powołano 
przeszło 60 ludzi do pełnienia służby bezpie­
czeństwa. Hindusi pomimo tego, że zapewniono 
im bezpieczeństwo, nie chcą pozostać w fabryce 
z obawy dalszych zaburzeń.

W sprawie repertoaru opery lwo­
wskiej otrzymujemy od jednego z wybitnych 
znawców następujące uwagi: Pized rozpoczę­
ciem głównego sezonu naszej opery, nie wie­
dząc jakie plany ma p. Heller i jakie nowości 
ma zamiar przedstawić, myśl nasza zwraca się 
ku kwestyi,  czy i jakie p o l s k i e  opery będą 
dane po raz pierwszy. Jestto sprawa znaczenia 
pierwszorzędnego i radzibyśmy wkrótce usłyszeć 
czy dyrekeya nosi się z zamiarem wystawienia 
niegranej dotychczas polskiej opery i czy ma 
zamiar wprowadzić niektóre z granych, lecz z 
różnych powodów zarzuconych polskich oper. 
Niektóre z tych ostatnich, n. p. „M anru“ Pa- 
derewskiego, cieszyły się wielkiom artystycznem 
i kasowem powodzeniem u publiczności, lecz z 
powodu zmian w personaln przestano je  grać 
zupełnie, wprowadzając obce nawet bardzo s ła ­
be opery, ja k  „Żyd polski" Karlweisa lub „Cho­
pin" Oreficego. Sądzimy, że jednem z patryo- 
tycznych i obywatelskich zadań dyrekcyi jest  
położyć szczególny nacisk na  polską twórczość 
i przekonać naszą publiczność, że posiadamy 
kompozytorów bardzo utalentowanych i pod 
wieloma względami bardziej interesujących niż 
obcy. Do tych należy przedewszystkiem Henryk 
M e l c e r .  Opera jego „Marya" dowodzi wprost 
pierwszorzędnego talentu dramatyczno-muzy­
cznego, a ostatni jej akt posiada zalety, jakich 
mało znajdziemy w wielu innych polskich ope­

rach. Jej tragizm i jej czysto muzyczne zalety 
są aż nadto przekonywujące o rodzaju wielkie­
go talentu Melcera. Słabą stroną był tekst jej. 
Lecz o tekst rozbijają się najwybitniejsze obce 
talenty, a przecież ich oper nie usuwa się z 
planu (n. p. w Niemczech Sehillings, Pfitzner 
d’ Albert i t. d.). N a znacznej wysokości stoi 
następna opera Melcera z tekstem St. W yspiań­
skiego — „Protesilas i Laodamia". Wyjątki z 
niej grane były za czasów istnienia Filharmo­
nii p. Hellera i zdobyły wielkie uznanie prasy 
i powodzenia u publiczności. Są wiec wszelkie 
warunki, że ta  opera będzie się i teraz, w ra­
zie wystawienia, cieszyła nie mniejszym suk­
cesem ; a trudności technicznych nie sprawia 
tak wielkich, skoro części „Pierścienia Nibe- 
lunga" są u nas wystawiane. Dlatego sądzimy, 
że jestto jeden z najważniejszych obowiązków 
dyrekcyi nie pozwolić, aby wielkie dzieło zna­
komitego i wielce poważanego u nas i zagra­
nicą kompozytora nie starzało się w tece, lecz 
ożyło na scenie, wszak już od kilku lat jest 
gotowe. Tyle się u nas kładzie nacisku na o- 
peretkę, wskutek czego każda nowostka ope­
retkowa jest wprost ciosem zadawanym nietyl- 
ko dobremu smakowi publiczności, lecz przede­
wszystkiem polskiej muzyce, traktowanej jakby 
kopciuszek, a skutek tego jest taki, że publi­
czność wbrew swej woli nie dowierza polskim 
talentom. Należałoby również wznowić „Man- 
ru" P a d e r e w s k i e g o ,  grane z takiem powo­
dzeniem u obcych i u nas. Następnie z pism 
wiadomo, że znakomity nasz kompozytor, Ludo­
mir R ó ż y c k i ’, o którego talencie wyrazili się 
z największem uznaniem tacy mistrze jak Ry­
szard, Strauss i Humperdinck, napisał operę 
„Bolesław' Śmiały"; ci, którzy mieli j ą  sposo­
bność poznać z wyciągu fortepianowego lub in- 
terpretacyi kompozytora, odnieśli potężne w ra­
żenie i nie wątpią ani na chwilę, że jestto 
dzieło pierwszorzędnej wartości, pełne genial­
nych ustępów instrumentalnych i oryginalnych 
melodyj, ujmujących swą świeżością i wielką 
siłą dramatyczną. A więc je s t  w czern wybie­
rać. Niech tylko p. Heller sięgnie ręką po je ­
dno z tych dzieł, a zasługi jego będą większe, 
niż je zyskał.... przez „Wesołą wdówkę". Nie 
chcemy uawet wątpić, że usłyszymy te opery 
jeszcze w tym sezonie. Wśród publiczności dają 
się słyszeć głosy poważne, żądające większego 
pietyzmu dla polskiej twórczości operowej; p ra­
sa zaś nasza również oddawna wskazuje na 
opery Melcera i Różyckiego, jako na najgodniej­
sze do zajęcia trwałego miejsca w repertuarze 
polskim. Sądzimy, że to eo p. Hellerowi spra­
wiało trudności w pierwszym roku dyrektor- 
stwa, nie sprawi żadnej obecnie. Mamy wiec jak 
najlepsze nadzieje.

K. Zalewski. Lowołanie p. Kazimierza 
Zalewskiego na stanowisko dyrektora dramatu 
i komedyi w Warszawie wywołało żywe zaję­
cie nietylko w naszych kołach literackich, ar­
tystycznych, ale odezwało się przyjaznem rów­
nież echem za granicą.

Mainy właśnio do zanotowania głos nie­
zmiernie życzliwy, nawat entuzjastyczny, ze 
strony paryskiego Figara, które to pismo wr do­
datku literackim z dn. 31 z. m. zamieściło a r­
tykuł pióra Stanisława hr. Rzewuskiego, po­
święcony Kazimierzowi Zalewskiemu.

Hr. Rzewuski z zapałem mówi o trady­
c j i  sceny warszawskiej,  przypomina jej rozwój, 
wielkich artystów, którzy błyszczeli na widno­
kręgu sztuki w Warszawie w ciągu XIX. w., 
i zaznacza, iż teatr Rozmaitości może stanąć 
w równym rzędzie z Komedyą francuską 
i Burgiem wiedeńskim. Ta dawna świetność 
sceny nabierze, zdaniem p. Rzewuskiego, no­
wego blasku pod nowem kierownictwem. P. Ka­
zimierz Zalewski, który życie całe poświęcił te­
atrowi, potrafi scenę warszawską poprowadzić 
na wyżyny sztuki. Komedye „Artykuł 264", 
„Lis w kurniku", uznaje za typowe w działal­
ności pisarskiej Zalewskiego, nie szczędzi też 
pochwał „Małżeństwu Apfel", „Friebemu", 
„Damie treflowej" i t. d. Wreszcie podnosi 
kulturę literacką nowego dyrektora.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, po raz czterdziesty, „W e­

soła wdówka", z panią Miłowską.
W  niedzielę o godzinie pół do 4 przed­

stawienie popołudniowe: „Ach, to Zakopane", 
krotocliwila w 3 aktach Kraatza i Neala, prze­
robił Adolf Walewski.

W  niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czterdziesty pierwszy: „Wesoła wdówka", 
z p. Sclmpp.

W poniedziałek, „Zaczarowane koło", baśń 
dramatyczna w 5 aktach Lucyana Rydla, z p. 
Sicmaszkową w roli Młynarki.

We wtorek, po raz czterdziesty drugi, „We­
soła wdówka", z p. Miłowską.

We środę, po raz piętnasty, „Moralność 
pani Dulskiej" Gabryeli Zapolskiej.

We czwartek, po raz pierwszy (wznowie­
nie), „Baron cygański", opera komiczna w 3 
aktach Ja n a  S traussa ;  z udziałem pp.: Kliszew- 
skiej, Kasprowiczowej, Łopatyńskiej, Di Doi, 
Lelewieza, Laymana, Sawickiego, Solnickiego, 
Krzewińskiego, Kosińskiego i innych.

Z c. Ł  Krajowej Rafly szkolnej.
R ada szkolna krajow a w yłąezyła gm inę  

N iew iarów  część II.,  w okręgu bocheńskim, 
z zakresu szkolnego w Niegowici i zorgani­
zowała osobną 1-klasową szkołę w Klęcza­
n ach  d la  Klęczan i N iew iarowa część I I . ;  
g m in ę  Zamojsce, w okręgu ja rosław skim , z 
zakresu szkolnego w Zabłotcaeh i zorganizo­
w ała  osobną 1-klasową szkołę w Zamojseach; 
zorganizowała 2-klasową szkołę na  przedm ie­
ściu „Brednia" w Sam borze ; oraz jednokla-  
sowe szkoły w Radrużu, w okręgu rawskim; 
w Korni ach, w okręgu raw skim  ; w Żółkowie, 
w okręgu ja s ie lsk im ; w Piątkowej, w okręgu 
n o w o są d e c k im ; w Hołowsku, w okręgu tur- 
c z a ń s k im ; w Przegonin ie ,  w okręgu gorlickim; 
w Mytej, w okręgu turczariskim ; w Szczytnej,  
w okręgu ja ro s ł a w s k im ; n a  przysió łku „Ta­
ta rów " i 1-klasową szkołę n a  przysió łku „Wo- 
rochta"  w Mikuliczynie, w okręgu nadw ór-  
n ia r i sk im ; w Subotowie, w okręgu s ta n is ła ­
w ow skim ; w Zatoce, w okręgu b o ch e ń sk im ; 
w Bieczu n a  przedmieściu „B ełna" ,  w okrę­
gu  gorlickim.

R ada szkolna krajow a p rzekszta łc iła  1- 
klasowe szkoły ludowe na  2-klasowe: w W ie­
wiórce, w okręgu p i lz n e ń s k im ; w  P rokoci­
mie, w  okręgu podgórsk im ; w Siedliskach, 
w okręgu ja w orow sk im ; w S iemiginowie, w 
okręgu stryj s k in i ; w Mikuliczynie, w okręgu 
n a d w ó rn ia ń sk im ; pos tanow iła :  budowę l -k la -  
sowej szkoły w Dobryni,  w okręgu ja s ie l­
skim ; budowę 2-klasowej szkoły w Lubeni, 
w okręgu rzeszowskim, obie przy pomocy za­
siłku z funduszu szkolnego k ra jo w e g o ; tu ­
dzież p rzyznała  bezprocentowe pożyczki n a  
budowę s z k ó ł : gm in ie  Nahaczów, w okręgu 
jaworow skim , w kwocie 5000 k o r . ;  gm inie 
Żarnowa, w okręgu strzyżowskim, w kwocie 
9000 k o r . ; gm in ie  Uście Zielone, w okręgu 
buczą,ekim, w kwoeie 4000 k o r . ; gm in ie  Sło- 
boda rungurska .  w okręgu peczeniżyńskim, 
w kwocie 10.000 kor.

N ak ładem  galicyjskiego Tow arzystwa 
ochrony  zwierząt wyszła broszura p. t. „Jó ­
zef B ia łyn ia  Ohołodeeki. Kilka słów o wście­
kliźnie. Lwów 1907".  N a broszurę tę  zwraca 
się uwagę.

E p i l o g
napadu na Uniwersytet lwowski.

Wiedeń, 6 września.

( Telefonem).

W  dalszym ciągu wczorajszej rozpra­
wy ogłosił p r z e w o d n i c z ą c  y, że trybu-  
n a ł  odrzucił wszystkie przez obrońców po­
staw ione wnioski,  jak  również wniosek co do 
odczytania wnies ionych przez posłów ruskich 
w par lam enc ie  aus tryackim  in te rpelacyj,  po­
nieważ przez odczytanie ich proces n a b ra łb y  
cha rak te ru  politycznego, k tóry  mu nie przy­
sługuje, oraz dlatego, że polityczne stosunki, 
o ile stoją w związku z procesem, dos ta te ­
cznie zostały omówione.

N astępn ie  przewodniczący odczytał lis t 
n ad e s ła n y  pod adresem  prokura to ra  P ań s tw a  
dr. L uxa  przez p rofesora  U niw ersy te tu  lwow ­
skiego dr. E . Dunikowskiego. L is t  ton brzmi 
jak  nas tępu je :

„Podczas onegdajszej rozprawy, w p ro ­
cesie s tuden tów  ruskich  zeznał oskarżony Ty- 
clmwski, że ja  k ilka dni przed n apadem  n a  
Uniwersytet, pow iedzia łem  przed w ykładem : 
„Naród ruski stworzony je s t  do służenia, t r ze ­
ba go kijem cywilizować". To tak  rozdrażn i­
ło Rusinów, że było je d n y m  z powodów na­
padu n a  U niw ersy te t.

„W obec tego wcale n ie rycersk iego  k ła m ­
stw a ruskiego hero ja  stw ierdzam , że naw ią­
zując do poża łow ania  godnych  eksaesów pod­
czas napadu, a więc nie k ilka dni przed, lecz 
dn ia  nas tępnego  po napadzie, zw róciłem  się 
do swych s łuchaczy obojga narodow ości i 
wzywałem, ażeby się trzym ali zdała od wszel­
kich  dem onstracyj i ekscesów i tylko poświę­
cali się szczerej naukowej pracy, przy  której 
ja ,  jak dotychczas, przez 20 lat, tak  i nadal,  
każdemu, bez względu n a  jego  narodowość, 
będę pomoenym. W  razie atoli powtórzenia 
się takiego napadu, mają polscy słuchacze 
obowiązek b ro n ien ia  swych profesorów  i swej 
„a lm ae m atr is"  i dziki g w a ł t  odeprzeć od­
ważnie siłą, gdyż dla tego rodzaju indywi- 
dyów jak K ra t  i inni ekscedenci, najlepszym  
środkiem  cywilizacyjnym je s t  kij".

„Oto au ten tyczny  teks t  mego p rzem ó­
wienia, k tó ry  może potwierdzić przeszło 50 
mych słuchaczy podówczas obecnych  i w któ- 
rem  nie ty lko n ie  użyłem wyrazu „naród  ru­
sk i" ,  ale naw e t  „R usin" .

„Tożsamo tw ierdzenie  oskarżonego, j a ­
koby podezas owacyi, urządzonej m i przez 
po lsk ich  s łuchaczy, omało n ie  z lynchow ano 
je d n eg o  Rusina, je s t  złościwym wymysłem.

Z wysokim szacunkiem
Prof. dr. Dunikowski".

Dalej przewodniczący z protokołu  osza­
cowania stwierdził,  że cała szkoda w obra­
zach, m eblach i t. d. wynosi 14.645 koron, 
z tego 12.332 koron w ypada za 20 uszko­
dzonych portre tów . Z kolei odczytano szereg 
aktów, poczem przewodniczący og łosił  postę­
pow anie  dowodowe za skończone.

N astępn ie  za b ra ł  g łos  p roku ra to r  P a ń ­
s tw a  dr. L ux  i z ca łą  stanow czością zapro­
tes tow ał  przeciw  k i lkakro tn ie  w ciągu roz­
p raw y  podnies ionym  insynuacyom , jakoby  
akt oskarżenia skreś lony  został n a  pods ta ­
wie fałszyw ych inform acyj,  lub inform acyj n ie ­
spraw dzonych, albo jakoby  akt te n  w ygoto­
wali polscy profesorow ie U n iw ersy te tu  lw ow ­
skiego, a lwowska, w zględnie w iedeńska 
p rokura to rya  tylko go podpisała . Oświadcza, 
że oskarżenie nosi podpisy p roku ra to ry i  lwow­
skiej,  a nie podpisy  profesorów  U n iw ersy te ­
tu  lwowskiego i że p roku ra to rya  n ie  po trze­
buje zasięgać instrukcyj u profesorów  U n i­
w ersy te tu .  Oskarżenie wniesiono n a  pods ta ­
wie tego m a te rya łu  obwiniającego, jakiego 
p rokura tory i  dostarczono ze s t ro n y  władz 
śledczych, przyczem wskazać należy, iż w sku­
tek  p rzydzie len ia  tej sp raw y  sądowi tu te j ­
szemu, oskarżenie to było badane także przez 
w ładze wyższe.

P ro k u ra to r  s tw ierdza dzisiaj zm ieniony 
s tan  rzeczy. P rzesunięcie  to polega na  tem, 
że oskarżeni,  którzy  w śledztwie odmawiali 
zeznań, albo złożonym zeznaniom  później za­
przeczyli, m ieli sposobność w zajem nie  się 
uniewinnić. Dalsze przesunięcie polega n a  tein, 
że ze s t rony  obrony  zawezwano podczas roz­
praw y szereg świadków odwodowych, o k tó ­
rych  przy wnoszeniu oskarżen ia  n ic  n ie  wie­
dziano. Dalsze przesunięcie  polega n a  tem, 
że dowodów, jak ie  przytoczone zostały przez 
prokura toryę,  oskarżenie w  wielu w ypadkach 
n ie  popiera. W  końcu dalsze przesunięcie  
oskarżenia po lega n a  tem, że na  podstawie 
zeznań pow ołanych  św iadków  i rzeczoznaw­
ców w celu zbadania  ciężkiego uszkodzenia 
ciała, to sp raw a ta  m a  być kwalifikowaną, 
jako spe łn iona  w sposób podstępny. To roz­
szerzenie oskarżen ia  jest ty lko platonieznem, 
ponieważ n ie s te ty  g łów ny  sp raw ca  n ie  stoi 
przed t rybuna łem . N as tępn ie  p ro k u ra to r  w 
m yśli tych wywodów oświadczył, że cofa o- 
skarżenie o ciężkie obrażenie c ia ła  przeciw 
wszystkim oskarżonym  z wyjątk iem  śc igane­
go lis tem  gończym Krata . P rzec iw  oskarżo­
nem u  dr  Baczyńskiem u podtrzym uje  p roku­
ra to r  tylko oskarżenie z § 305 ; w zupełno­
ści zaś cofa oskarżenie przeciw  Haluszczyń- 
skiemu, Kokowskiemu, Korytowskiem u, K ry- 
sowatemu, N azarukuw i i Smulce.

T ry b u n a ł  og łosił  n a ty ch m ias t  uw o ln ie ­
n ie  ty c h  sześciu.

N a te m  rozpraw ę odroczono do popo­
łudnia .

N ą popołudniowej rozpraw ie  zab ra ł  głos 
p rokura to r  P a ń s tw a  dr. L u x  i ośw iadczył:  
W łaśn ie  w  drodze urzędowej zaw iadom iła  
m nie  te le fon iczn ie1 p ro ku ra to rya  lwowska, że 
akt oskarżenia zredagow any  został przez urzę­
dników p rokura to ry i  lwowskiej.

N astąp iły  przem ówienia .
P ierw szy  zab ra ł  g łos p ro ku ra to r  dr. 

Ł u x. P rzedew szystk iem  w skazał  n a  to, że 
przy pew nem  ograniczeniu  osobis tem rozpra­
wa m ogła  b y ła  być ukończona już przed 24 
godzinam i".  Nie przeczę — rzek ł — że idzie 
tu o sp raw ę poważną, a tem  sam em  oceniam 
jej doniosłość i n ie  zaprzeczam, że proces m a 
tło  polityczne, ale również podnieść  muszę, 
że nie m ożna zepchnąć go zupełn ie  n a  tory 
polityczne i czynić obw in ionych  wolnym i 
od kary. Należy podkreślić,  iż podczas p ro ­
cesu wolność s łow a w  całej pełn i by ła  prze­
strzegana.

P olitycznem  t łem  procesu je s t  w alka 
narodowościowa; podczas niej popełn iono  wy­
kroczenia, za k tórych  nas tęp s tw a  odpowia­
dać m ają  oskarżeni. Mimo to n ie  należy m ie­
szać procesu tego z procesem  politycznym 
jako  takim. O p rześladow aniu  politycznem  
nie może być mowy, chociaż chodzi o sze­
reg  w ystępków  po w s ta ły ch  z m otyw ów  ideal­
nych, k tóre  je d n ak  z pew nością  n ie  są w s ta ­
n ie  wykluczyć karygodności.  Je ś l i  obrona 
przy zastosow aniu  wszelkicn w ykw itów  czy­
tania, w pros t  z te a tra ln y m  patosem  i przy  
zastosowaniu  podziw ienia  godnych  głosów 
usiłow ała  aż do powodów wykluczyć kary-  
godność, to j a  stoję n a  swem pierwszem  s ta ­
nowisku. W zburzenie i rozdrażnienie, które 
m ogłoby popchnąć  młodzież do ekscesów, da­
tuje  się od n iedaw na  i pow stało  tu n a  sali, 
ale n ie  n a  ław ie  oskarżonych, lecz przy s to ­
le obrońców i znalazło wyraz w nadzwyczaj­
nym  tem peram enc ie  pierwszego obrońcy, a 
w możliwie kró tk im  czasie udzieliło się obu 
jego s ta rszym  kolegom przy stole obrońców. 
Nie je s t  ono je d n a k  prawdziwe, lecz przy­
pom ina s ilnie  sceny oburzenia w rozmaitych 
sz tukach tea tra lnych .  Dowodzi tego również 
stanowisko sam ych oskarżonych, którzy  o 
podobnem  oburzeniu  nie tw ierdzili.  Również 
żądania, o jak ie  tu chodziło, są całk iem  n ie ­
znaczne, mianow icie obok fo rm uły  w języ­
ku polskim, m ia łaby  być odczytana również 
fo rm uła  w języku ruskim. Rektor  p rzychy l­
n ie  zachow ywał się wobec projektu. Szereg 
profesorów  oświadczył się za fo rm ułą  uwzglę­
dniającą życzenia Rusinów. Poniew aż z tego
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względu nie było powodu do wzburzenia, 
m us ia ł  być inny  powód w ynaleziony; m ia ła  
to być w łaśn ie  rzekom a p ro w o k a c ja  dr. Wi- 
n iarza, k tó ry  jednakże  logicznie udowodnił,  
że on, k tóry  p ra g n ą ł  zaprowadzić spokój, 
przecież n ie  m ógł rozpoczynać obelgą, zu­
p e łn ie  n ieuraotywowaną. Podstępny  zamach 
n a  dr. W in iarza  musi być ostrzej potępiony, 
aniżeli w anda lsk ie  spustoszenie na  U n iw er ­
sytecie lwowskim.

N astępnie  uzasadn ia ł  p rokura tor ,  że 
chodzi tu o zb rodn ię  społeczną, o spisek; za 
tern przemawia: zgromadzenie przedwstępne, 
zebranie się całej masy s tudentów, na  k tó ­
rej czele s ta ły  sk ra jne  żywioły, podział ról,  
okrzyki komendy, budowanie barykad , k tóre  
m ia ły  chronić niszczycieli przed n iespodzian­
kami. Do dowodów, że chodziło o spisek n a 1- 
leży lis t „K a san d ry “ . Z aw arta  w  n im  po­
gróżka, że popłynie  krew , sp e łn i ła  się. Ci, 
którzy współdziałali przy. tw orzeniu  barykad, 
ciągnęli ławki, b ra li  tem  sam em  bezpośredni 
udział w pew nem  wykonaniu  zbrodni i na  
tych  spada ta  sam a odpowiedzialność, co na  
głównego inicyatora . N astępnie  prokura to r  
om awiał czynność poszczególnych oskarżo­
nych  i kończył w te  s łow a: „W y panowie sę­
dziowie macie w ydać wyrok, k tó ry  daleko 
poza g ran icam i Galicyi oczekiwany j e s t  z n a ­
prężeniem, oczekiwany je s t  z p e łn e m  zaufa­
niem.

P an o w ie  sędziowie przez w yraźne  za­
jęcie s tanow iska w sw ym  wyroku wyraźcie, 
że władze państw ow e n ie  m ogą ustępować 
przed te rro rys tycznym i zam acham i m łodocia­
nych  głów, które podjęły się p rzeprow adze­
n ia  narodow ych  żądań — że ustaw a, wobec 
której wszyscy obyw atele są równi, chroni 
także narodowości, aby pokój, k tó ry  przez 
długi czas był zagrożony, został nada l  utrzy­
many. W yraźcie w końcu, że wykroczenia 
w  tak ich  rozm iarach, ja k  w tym  wypadku, 
n ie  mogą pozostać bez kary , chociażby one 
n ie  w ynikały  z żadnej po tęp ien ia  godnej.  
my.śli“ .

Zastępca galicyjskiej P ro k u ra to ry i  ska r­
bu dr. W e i n f e l d  oświadcza, że również  on 
nie może uznać tego procesu za polityczny, 
gdyż do politycznej zbrodni zdolny je s t  taki 
mężczyzna, k tóry  czyn swój wyznaje i wie 
co czyni; wie, co go do tego skłoniło , k tóry 
rów nież  gotów je s t  największe ponosić ofiary. 
Tym czasem  tu słyszeliśmy, że ze wszystkich 
oskarżonych tylko trzech  złożyło przyznanie 
się, gdy  na tom ias t  inn i  albo wogóle w szyst­
kiemu przeczyli,  albo w inę  zwalali n a  t rze ­
cie osoby ; je d n em  słowem tak się zacho­
wali, ja k  młodzi ludzie n a  p ie rw szych  latach 
U niw ersy te tu ,  albo jeszcze niżej. Oskarżeni 
sami n ie  wiedzieli,  czego p ra g n ą  dokonać 
sw ą dem onstracyą.

N astępnie  dr. W einfeld  przyszedł do 
rozpatrzenia powodów, k tó re  doprowadziły  do 
tych w ykroczeń i powiedział, że ani rzeko­
m e prześladow ania  rusk ich  s tuden tów  n ie  
mogły  być powodem, ani też n ieprzychyl-  
ność profesorów. N apad  n a  dr. W iniarza 
n ie zos tał w y jaśn iony  an i  przez proces, ani 
przez plaidoycr prokuratora.

Mówca uzasadn ia ł  n as tęp n ie  zapa t ry ­
wanie, że w ed ług  us taw  należy  uważać U n i­
w ersy te ty  za zakłady państw owe. U dow odnił  
to na  podstaw ie  dotyczących U niw ersy te tu  
lwowskiego dokum entów  i dekretów, z k tó­
rych  wynika, że Skarb  pań s tw a  upoważniony 
je s t  d o 'ż ą d a n ia  w ynagrodzenia  szkód, w yrzą­
dzonych na  U niw ersy tec ie .  A by uczynić 
ustępstwo dla obrony  i un iknąć  drogi p ra w a  
cywilnego dla us ta len ia  wysokości szkody, 
redukuje zastępca skarbu P a ń s tw a  żądanie 
zwrotu szkód na kwotę 9 .306  koron. Jeżeli 
bowiem p o r t re ty  m a ją  być uw ażane za poda­
runek  lub przedm iot zostający jedyn ie  w 
przechow aniu  U n iw ersy te tu ,  a niejako w ła ­
sność P ań s tw a ,  żąda d la  U n iw ersy te tu  wy­
nagrodzen ia  w kwocie 6.093 koron  i z tego 
powodu dla ostrożności p rzed łożył leg i tym a­
c j ę  U niw ersy te tu .  Reszty do łącznej sum y
0.306 koron żąda jako  bezpośredniego w y­
nagrodzen ia  dla Skarbu  pańs tw a. W  końcu 
wskazuje m ów ca na  powody w ydan ia  Kra ta ,  
w ym ienione przez władze rossyjskie, w ska­
zuje na  pogróżki i n a  to, że z radykalnej 
s trony  grożą rossyjskim i środkami, aby żą­
daniom radyka lnych  sk ra jnych  żywiołów n a ­
dać większy nacisk . M rw ea widzi się d la te­
go zmuszony wskazać n a  n iebezpieczeństw a 
tc  przy  osądzaniu dotyczącego wypadku

Obrońca dr. R o d e zaznacza, że widzi 
swe zadanie przedewszystkiem  w tem, aby 
ńronić n ieobecnych, gdyż oskarżeni dzisiejsi 
są n iew inn i dzieła zniszczenia. W inn i zaś 
śmieją się w kułak. N ieobecni spraw cy po­
noszą jednakże  p ra w n ą  odpowiedzialność, k tó­
ra  im nie może być przez niezręczność władz 
w żadnej mierze ukrócona. „Nic innego  — 
twierdzi obrońca — jak  „złam anie  słowa" 
1 »podłość" nie może usp raw ied liw ić  rozgo­
ryczenia, jak ie  się okazało 23 stycznia. „Obie­
cano n ie jedną  rzecz s tudentom , ale niczego 
m e  dotrzymano. P ow oływ ano  się  n a  wyższe 
polecenia, aby s tuden tom  módz odmówić ich 
praw. N ik t n ie  zrozumie dzikości i sk ra jno ­
ści wybuchu, kto n ie  zwróci swego wzroku 
n a  położenie ruskiego n a ro d u  w Galicyi" .  
M ówca p rzypom ina s tre jk  robotn ików  w Ga­

licyi wschodniej i w alkę o pow szechne g ło ­
sowanie i podkreśla ,  że w  tym  nas tro ju ,  k tó­
remu także podlegali s tudenci ,  t rudno  u n i­
knąć wybuchu. T en  nas tró j  — pow iada ob roń ­
ca — został w ykorzystany  przez czarne b an ­
dy te rro rys tyczne ,  aby  w yw ołać rewolucyę. 
Zbieg ły  K ra t  j e s t  n ih i l is tą  tego rodzaju, któ­
ry również na  rew o luc j i  robi in te resy .  O broń­
ca prosi t ry b u n a ł  o uw oln ien ie  w szystkich 
oskarżonych.

Po jednogodzinnej p rzerw ie  zab ra ł  głos 
obrońca dr. K o s .  W skazał n a  żądanie s tu ­
dentów  odczytyw ania fo rm uły  im atrykulacy j-  
nej w języku ruskim , wobec czego r e k to r  za­
chow ał się p rzychylnie .  U n iw ersy te t  lw ow ­
ski — pow iada dr. Kos — je s t  n t ra k w is ty ­
czny. Co do języka urzędowego w ew nętrzne­
go i zew nętrznego, to nie. da się zaprzeczyć, 
że językiem urzędowym w ew nętrznym  je s t  
polski, a językiem  zew nętrznym  są polski, 
ruski i niemiecki.

W skazując n a  w ywody dr. W einfelda .  
że U n iw ersy te t  j e s t  zak ładem  państw ow ym , 
oświadcza, że władze m uszą uspraw ied liw io­
ne żądania  R usinów  tam  uwzględnić. W ska­
zuje n a  Izbę posłów, gdzie fo rm uła  ś lubow a­
n ia  poselskiego d la  w szystkich posłów  od­
czytyw ana je s t  w ich języku ojczystym. Dla­
czego — pyta — s tuden tom  ruskim , w uro ­
czystej chwili, gdy  s ta ją  się obyw ate lam i aka­
demickimi, nie da sięodczytać form ułk i  p rzy­
rzeczenia w języku ruskim . S ena t  s ta n ą ł  w 
tej sp raw ie  w ostrem  przeciw ieństw ie  do za­
p a t ry w a ń  rek to ra .  P rz y p o m in a  powody secesyi 
akadem ików  ruskich  żali się na  rzekome p rze­
ś ladow anie ruskiej, młodzieży i n a  rzekomy 
ucisk R usinów  w Galicyi. W  końcu prosi 
o uw olnienie  swego klienta .

Gdy dr. Kos om aw ia ł  obszernie s to su n ­
ki w' Galicyi,  p rzewodniczący upom nia ł  go, aby 
się więcej t rzym ał tem atu  rozprawy.

O brońca dr. J o a c h i m  wywodzi, że 
przez zredukowanie oskarżenia u ła tw ione  m a 
z a d a n ie ;  „zrzeknie się więc dzia łan ia  w  tym 
kierunku, aby s ię  w tej sali rozeszło tc h n ie ­
nie a tm osfery  g a l i j s k i e j ,  zan iecha p rzed­
s taw ien ia  upośledzenia młodzieży ruskiej w 
szkołach galicyjskich  i okropności, jakie zno­
sić musi ludność ru ska  w  Galicyi! S ta ra  się 
wykazać, że szkodę ocenić należy w edług  wy­
m iaru  poniżej 50 kor. W  końcu apeluje do 
sędziów, aby jeżeli m ają  najm nie jsze  w ątp l i­
wości co do w iny  Lewickiego i Tychowskie- 
go, uwolnili ich.

P ro k u ra to r  zrzekł się repliki.
Dr. W e i n f e l d  w replice w ystąp ił  prze­

ciw atakom obrońców n a  Polaków, ośw iad­
czając, że to forum nie je s t  odpowiednie dla 
tych s p r a w ; n as tęp n ie  o d p a r ł  ataki i zbijał 
obszernie tw ie rdzen ia  dr. Joach im a.

Po odpowiedzi dr. Joach im a, zam kną ł 
przewodniczący rozpraw ę o godz. pół do 11. 
w nocy. Ogłoszenie w yroku  nas tąp i  dziś o 
godzinie 1 po południu.

W y r o k .

Dziś po godzinie 1 w po łudnie  og łosił  
przewodniczący wyrok, mocą którego podsą- 
d n i : B a b i j,  O i a p k a, C i e h o w s k i. D i cl u- 
s z y k ,  l l l a d k y j ,  L e w i c k i  i R a d l i ń s k i  
skazani zostali za gw a łt  publiczny z § 85 
lit. a) na  m i e s i ą c  w i ę z i e n i a ,  a podsą- 
dny dr. Baczyński za w ystępek z § 305 na 
t y d z i e ń  a r e s z t u .  Co do podsąclnych B e-  
k i e s i e w i c z a  i T y  c h o w . s  k i e g o  w ydał 
t ry b u n a ł  wyrok  uwalniający.

»««miiwiiii»i i  .. WiT\ł«iw »ii«iM w ap<i—

OSTATNIA POCZTA.
=  Magyar H irlap  donosi,  że pierwsza węg. 

rada m in is te rya lna  po feryaeh  odbędzie się 
dnia 19 w rześnia. P rzedm io tem  obrad będzie 
k w e s t y a u g o d y .  P rezyden t g ab ine tu  dr. 
Wekerle  i m in is trow ie  Kossuth i D aranyi wy­
jeżdżają dnia, 10 b. m. do W iednia, gdzie, 
ja k  wiadomo, dn ia  11 rozpoczynają się roko­
w ania  ugodowe.

=  Budap. H irlap  d o n o s i : W  przy­
szłym tygodniu  odbędzie się w W iedn iu  Ra­
da M in is trów  wspólnych , na k tórej usta lony  
być ma przedew szystkiem  p rogram  s e s y  i 
D e l e g a c y j .  Ma też zapaść decyzya. czy 
sesya ta  m a odbyć się bez przerw y, czy 
z przerwą. W  tym drugim  wypadku p ierw ­
szą część sesyi m ia łyby  Delegacye poświęcić 
jedyn ie  indem nizacyi n a  pierwsze miesiące 
r. 1908, gdy w spólny budżet zwyczajny po­
zos ta łby  dla drugiej części sesyi.

=  W iceprezyden t Sejmu węgierskiego 
Navay w mowie n a  zgrom adzeniu  swych 
wyborców oświadczył, że przj^gotowania do 
r e f o r m y  w y b o r c z e j  są w  pe łnym  toku, 
spraw a je d n ak  n ie  wejdzie jeszcze przed 
Sejm w je s ien i  r. b.

—  Pol. Corr. donosi:  Bawiący w W ie ­
dniu od kilku dni p rezyden t gab ine tu  se rb ­
skiego P a  s i c z  w y jechał  do S em m eringu , 
w odwiedziny do br.  A eh ren th a la .  Dziś był 
na  śniadaniu , a powróci do W ied n ia  dziś 
wieczorem. Ju t ro  wyjeżdża z pow rotem  do 
Belgradu.

=  Rossyjski m in is te r  sp raw  zag ran i­
cznych I z  w o l s k i  by ł  onegdaj n a  śn iada­
niu u króla E d w ard a  w M aryenbadzie  i roz­
maw iał z n im  sam n a  sam przez pó ł godzi­
ny, co n ab ie ra  szczególnego znaczenia wobec 
umowy rossyjsko-angielskiej.  Po ukończeniu 
kuraeyi uda się Iz wolski do W iednia ,  gdzie 
przy ję ły  będzie przez Najj. P a n a  i spotka 
się z br. A eh ren tha lem .

K r ó l  E d w a r d  w yjechał wczoraj 
sp e c ja ln y m  pociągiem D w orskim  via Calais 
do Londynu.

=  C a r  o w a w d o w a  p rzybyła  wczo­
raj o godzinie 2-giej po południu  na  yachcie 
„Cwiazda po la rna"  do K openhagi.  O godzinie 
pół do 3-ciej p rzyby ła  królow a ang ie lska  na  
yachcie „V ic to r ia“ . Obie zamieszkały n a  zam­
ku Arnalieuborg .

— P e te rsb u rsk i  ko responden t F rank­
furter Ztg. donosi,  iż jako n eu tra ln e  miejsce 
s p o t k a n i a  c a r a  z k r ó l e m  E d w a r d e m  
VII. proponowano K openhagę, jednakże  car  
nie życzy sobie odwiedzać tego m iasta  z po ­
wodu poprzednich kroków Danii,  przyjaznych 
k rn ąb rn y m  Finlandczykoin. Całe spotkanie 
wobec tego należy uważać za wątpliwe.

—  Vo8s. Ztg. o trzym ała  in form acyę 
z P e te rsbu rga ,  że świeżo zaw arty  t r a k t a t  
r  o s  s y j  s k o - a n g i e l  s k i ,  w brew  pogłoskom, 
nie zawiera żadnych ta jnych  punktów  i za­
raz po os ta tecznem  ratyfikowaniu będzie w ca­
łości ogłoszony.

=  O p o ł o ż e n i u  w M a r o k k u  do­
chodzą nas tępujące  w iadom ośc i :

Do Morningpost donoszą z Casablanki,  
że M a z a g a n  obsadzili F rancuz i .  Celem 
wzmocnienia garn izonu  w M azagan, w ysłano 
tam  wojska z Casablanki.

Rząd niemiecki został o f ic ja ln ie  zawia­
domiony, że F r a n c j a  i H iszpania  zamierzają 
u tworzyć po lic ję ,  złożoną z F ra n ęu z ó w  i H i­
szpanów.

Hiszpańscy kom endanci otrzym ali in- 
s trukcyę, w edług  której m a ją  un ikać  bezce­
lowych pochodów i rekonesansów , k tó re  d ra ­
żnią tylko fana tycznych  A rabów .

S u łtan  M uley Hafid w ystosow ał do 
wszystkich urzędów celnych w M arokku we­
zwanie, aby mu w ydały  pob rane  przez nie 
pieniądze.

Henryk Sienkiewicz oskarżony przez 
akademików ruskich.

Kraków, 7  w rześnia.  (Tel. pr.)  Do 
biura sędziego śledczego zg łosił  się dziś o 
godzinie 11 przed południem  H en ry k  Sien­
kiewicz, celom złożenia zeznań w skutek  sk a r­
gi pięciu akadem ików ruskich. W nieśli oni, 
jak  wiadomo, do sądu wiedeńskiego skargo 
o obrazę czci przeciw  Sienkiewiczowi z po­
wodu jego znanego ar tyku łu  w Ztit, b ędą­
cego odpowiedzią n a  w ystąp ien ie  B iórnsona .  
Skarżący uczuli się dotknięci ustępem, za­
znaczającym. że g łodów kę w ięzienną u rzą ­
dzono „z w inem  i befsz tykam i".  W skutek 
skargi sąd w iedeńsk i w drożył śledztwo w stę­
pne i polecił sądow i krakow skiem u p rzes łu ­
chanie  S ienkiewicza, czego dziś dopełn ił  se­
kre ta rz  Midi er.

O ile słychać, S ienkiewicz wobec sę­
dziego śledczego s taną ł  na  s tanow isku, że 
w artyku le  szło mu tylko o odparc ie  b łędów 
h is to rycznych  B jo rnsona  co do U n iw ersy te ­
tu lwowskiego, ale n ie  m ia ł  zam iaru  obrazić 
akadem ików ruskich. O ich g łodówce wspo­
m nia ł  tylko nawiasowo, na  podstawie infor-  
macyj w yczytanych w Czasie, Nowy 'Refor­
mie i Słowie PolsJcieni.

Zastępca p raw ny  Sienkiewicza prof. dr. 
R osenb la tt  w niósł do Izby radne j w W ie­
dniu  zażalenie przeciw  zarządzeniu śledztwa.

Kraków, 7 września. (Tel. pr.). Żan- 
da rm e ry a  wyśledziła i p rzy trzym ała  dwóch 
zbiegłych z W iśnicza przestępców, W adasa
i Smólskiego. U kryw a li  się oni w zbożu.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 7 września. P rognoza  na 8 

września. W  G a 1 i c yi w s c h  o d n i e j : P o­
chm urno, m ie rne  wiatry, te m p era tu ra  wyż­
sza, zw olna wypogadza się.

W  G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  P rz ew a­
żnie pogodnie, s łabe  wiatry, te m pera tu ra  
podnosi się, s tan  u trzym uje  się rów nom ier­
nie nadal.

Wiedeń, 7 września. Wiener Ztg. o- 
g ła sza :  P . M in is te r  sprawiedliw ości przen iósł 
radcę  sądu  krajowego, J a n a  M u c h o w i  c z a  
w Brzostku  do Dębicy, sek re tarza  sądowego 
S tan is ław a  W i s ł o w s k i e g o  w Gorlicach 
do Nowego Sącza, oraz zam ianow ał ad junk ta  
sądowego, W ojciecha N o w a k a  w Żywcu, se­
k re ta rzem  w Gorlicach, a ad junk ta  sądow e­
go, W ojciecha O i o c h o n i a  w Krośnie, sę­
dzią pow iatow ym  w Brzostku.

Wiedeń, 7 września. O uwięzieniu Sei- 
fera, spraw cy zam achu n a  h r .  Kamarowskie- 
go, donoszą jeszcze nas tępu jące  szczegóły. Hr. 
Kamarowski w je d n em  z tutejszych towa­
rzystw  asekuracy jnych  ubezpieczył się był 
n a  500.000 franków, k tóre  w razie jego 
śmierci miały być w ypłacone jednej z blis­
kich mu osób. Żachodzi podejrzenie , że ktoś, 
kto m ia ł in te res  w tern, aby owa osoba otrzy­
m a ła  te  pieniądze, w p a d ł  n a  m yśl zam ordo­
w ania h r .  Kamarowskiego. Bardzo ważne są 
zeznania R o s ja n k i  Maryi T., k tó ra  t y ł a  z hr. 
K am arow skim  i również bawi w W enecyi.  
P o lieya te legraficznie p ros iła  p o l ic ję  w en e­
cką o p rzes łuchan ie  tej pani.

Sprawa, marokkańska.
Paryż, 7 września. K ontr to rpedow iec 

Cassini o trzym ał rozkaz udania  się  z M aza­
gan do Tangeru ,  aby przewieźć tam tejszym  
zastępcom m ocarstw  wiadomość o układzie, 
jaki zawarto w M azagan między k o m endan­
tem  krążownika „Conde" a Kaidem, w ysła­
nym  przez Mulej Hafida. Mulej Hafid oświad­
czył p isem nie  gotowość za trzym ania  znajdu­
jącego się w M azaganie zapasu broni i am u­
n ic j i  i n iew ydania  go szczepom, walczącym 
z F rancuzam i.  P o d  tym  w arunk iem  zezwolą 
władze f rancusk ie  n a  w ydanie bron i i arau- 
nicyi delegatom Mulej Hafida.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Rossyi.

Łódź, 7 w rześnia. (Tel. pr.) Onegdaj 
wieczorem na dom zamożnego kolonis ty  F r .  
Kowala we wsi Konin  pod P ab ian icam i n a ­
padło 9 bandytów, którzy zażądali 500 r u ­
bli. Gdy im odmówiono, rzucili się najp ierw  
na  60- le tn ią  żonę Kowala, oraz jej syna  J ó ­
zefa. Obojgu połam ali ręce i nogi i p rzy­
piekali ich  ogniem. N astępnie  dopuścili się 
gw ałtu  na  13-letniej wnuczce Kowalów, a 
w końcu w nieludzki sposób skatowali sa­
mego Kowala i 84-letn iego zięcia jego. Po 
przetrząśnięciu  ca łego domu zrabowali za­
ledwie 50 rubli,  oraz konie i wóz, którym 
umknęli.  Kowalowa i jej syn  um arli ,  pozo­
s ta łych odwieziono do szpitala w s tan ie  bez­
nadzie jnym.

Sosnowiec, 7 września, ( l e i  pr.). Za- 
s trejkowali robotnicy  walcowni Tow arzystwa 
„R enard"  z powodu nieprzyjęcia trzech ro­
botników. Onegdaj wieczorem zabito 6 strza­
łami dyrek to ra  górniczego kopalń  Renarda ,  
T adeusza W iśniewskiego. Zabójca uciekł.

Odessa, 7  września. (Tel. pr.) Onegdaj 
wieczorem n a  n iek tó rych  ulicach usiłowano 
wywołać zaburzenia, przyczem strzelano i 
bito przechodniów. Zraniono dwie osoby. P o ­
lieya zapobiegła dalszym w ypadkom  i a re ­
sz tow ała  8 osób.

Petersburg, 7 września. P ro jek t,  w nie­
siony przed kilku miesiącami w synodzie w 
spraw ie  u ła tw ien ia  rozwodów, je s t  za tw ie r­
dzony i n iebaw em  otrzym a moc p raw ną. W e­
dług tego projektu m ałżeństwo może być roz­
wiedzione z powodu złośliwego opuszczenia 
n a  przeciąg 3 lat,  niezdolności do w y pe łn ie ­
n ia  obowiązków m ałżeńsk ich ,  chorób w ene­
rycznych, w ystąp ien ia  jednego  z małżonków 
z cerkwi p raw osław nej i t. d.

Petersburg, 7 września. (Pet. Ag. tel). 
Z Tokio donoszą, że z powodu ra ty f ikac j i  t r a k ­
ta tu  rossyjsko-japońskiego odbyło się dziś w 
obecności cesarza posiedzenie ta jnej  rady.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 7 w rześn ia  1907. Zam knię­

cie g ie łdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inu t 
30. Akcye aus tryackiego Zakładu  k redy to ­
wego 634-— , A kcye węgiersk iego  Zakładu 
kredytow ego 740-— , Akcye A nglobanku  
299 ‘50, Akcye U n ionbanku  536-25, Akcye 
L an d e rb a n k u  424  — , Akcye B ankvereinu  
529- — , Akcye B odencred i t  1003-— , Akcye 
galicyjskiego B anku hipotecznego 569"— , 
Akcye kolei pańs tw ow ych  6 5 9 1— , Akeye 
kolei P o łudniow ej 156-25, Akcye kolei E lbe-  
thal 425:— , Akcye kolei Północnej 5 1 8 0 -— , 
Akcye kolei czerniowieckiej — • — , Akeye 
A lp iny  604-75, Akcye R im a  M urany i 5 3 7 -50, 
Akcye praskiego Tow arzystwa żelaz. 2635-— , 
Akcye F ab ry k i  b ron i 468-— , Akcye T u re ­
ckie ty ton iow e 428- — , Akeye Gałicyjsko- 
karpackiego Tow arzystw a naftow ego 526-— , 
O b ligac je  węgierskiej indem nizacyi 9 2 - — , 
R e n ta  m ajow a 96-15, A us tryaeka  R e n ta  ko ­
ronow a 9 6 1 5 ,  W ęg ie rska  R e n ta  koronowa 
92-45, 56-letnie  L is ty  Tow arzystw a k redy to ­
wego ziemskiego 95-10, 4-prc. L is ty  Banku 
h ipotecznego 95-— , 4 i pół prc. L is ty  Banku 
h ipotecznego 99-45, 5-prc. L is ty  B anku h i ­
potecznego 109 ’50, 4-prc. L is ty  B anku k ra ­
jowego 95-35, 4 i pó ł  pre. L is ty  B anku k r a ­
jowego 100-15, 5-prc. kom una lne  obligacye 
B anku krajowego — •— , 4-prc. Galicyjskie 
obligacye p rop inacy jne  9 7 ‘90, 4-pre. G ali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 95-10.

Odpowiedzialny redaktor:
Ad a m K r e e h o w ł e e k i .
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NADESŁANE.

Konccs. szkoła śpiewu ADY DĄBROWSKIEJ 
b. uezeniey pu. Souwestrów w Dreźnie, została prze­
niesioną z ul. Teatralnej n a  u l .  C i e l n y  1, obok 
pl. Dąbrowskiego. .Nauka śpiewu rozpoczyna się 
z dniem  1 września.

C. Ł  bp u .  lal. aic. M  M m]
j p o d l ^ E B r y ż s a s e i i  

z dniem 1 września 1907 oprocento­
wanie wkładek na książeczki w ra­

chunku bieżącym
SB 4 :°,o n a  <4 V | o

bez potrącenia podatku rentowego. 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank

bez wypowiedzenia.
Lwów, dn ia  15 s ie rp n ia  19 >7.

D Y K E K C Y A .

Do P. T. Publiczności!
Spółka fakturowa

Sto w. zarej. z ogran. poręką, 
uL Jag ielloń sk a  1. 22

rozpoczęła czynności d n ia  10 m aja b. r. i udziela k re ­
dytu na  ryniesy, faktury, pretcncye k-.iiażkowe, za­
liczki kolejowe i t. p. wynikające z obrotu handlowego.

Spółka fakturowa m a zadanie uroeliainiae ezą- 
śei kap ita łu  obrotowego, uwięzione w kredyeie za 
towar.

Firm a, jako członek Spółki, odstępuje (ceduje) 
te części kap ita łu  uwięzione w kredyeie za towar, 
Spółce fakturowej.

Spółka zawiadam ia interesow anych z pośród 
szerszej P. T. Publiczności, że p re te n s ja  danej firmy 
została  jej odstąpiona, a zarazem dołącza czek poczto­
wy kasy oszczędności. D y snretny  stosunek jednak 
firmy do odbiorcy towaru n ic  n a  tem nie cierpi; wa­
runk i um owy' zostają niezm ienione kredyt ułatwiony, 
powaga tak jednej jak  i drugiej strony nienaruszona.

Spółka fakturow a jest tu  pośrednikiem , stoją­
cym n a  straży in teresu  członków i u łatw ień  d la  ich 
odbiorców, to jest szerszej P. T. Publiczności.

W szelkie dalsze w yjaśnienia pisemne lub ustne 
udzielamy P. T. Interesow anym  w godzinach urzędo­
wych od 9 do 1 rano i od 3 do 5 po pot.

n  ■ m i a s t o w e  i  p m l r ó i u *
#  M  oraz Kolje i Kołnierze

I d  Podług Mlnowszycli fasonów — poleca 
M A G A Z Y N  F U T E R

K i - s s y w y c h
L w ó w , A k adem icka  3  (obok W P. Szayera). 

M aterye na  wierzchy w wielkim  wyborze. — W yko­
nan ie  staranne. — Ceny przystępne. — dennik i darmo 

i opłatnie.

Do najęcia! 
ul* Asnyka Ms% 79

I p o k ó j  k a w a l e r s k i

z osobnym wchodem i  zupelnem ume­
blowaniem.

■iMBumanu ujtjniiiirwn im  ittiaiiwimMiiiiwil' t

Przyjechali do Lwowa.
D nia  7 w rześn ia  1907,

Hotel George’a.
P. J .  Schm id t z Bytomia.

Hotel Europejski.
P P .  J .  Eedicli z K ró les tw a Polskiego. 

Z. Żminkowski z W iednia , S. T ry lsk i z Za­
kopanego.

Hotel Francuski.
P P .  M. lir. M ycielski z Zakrzewiec, T. 

Choiiiski z W arszaw y, (1. Duńczak  z S a ra ­
jewa, Z. W olski z Mościsk.

Hotel Imperial.
P P .  L. F rideczko z Drohobycza, Iv. B a­

szczyński z W arszawy.

Hotel Victoria.
P P .  J .  Mosiewicz z Hodowa, L. Ab- 

garowicz z Laszek szlacheckich, J .  Gubay z 
Tarnopola .

Hotel Saski.
P P .  M. Głogowski z K ró lestw a P o l­

skiego, T. G łogowski z K ró les tw a Polsk.

Hotel Krakowski.
P. S. Sokołowski z K ró les tw a Polsk.

€  JK  HF 'M  S  

lwowskie] Izby handlowe] i

Lwów, dn ia  7 w rześnia 

1. A keye za sztu k ę.
B anku hip. gal. po 200 z ł.(400 kor.) 
Banku gal. d la  handlu  i przem.

pe zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-O/.ern.-Jaasy po 200 

zł. w. a. w gjjóbrza (400 kor.) 
F ab ry k i wagonów w Sanoku p rzed ­

tem L ip ińsk iego  po 500 kor. . 
Tow. d la  gał. przedsięb. e lek try ­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  zast-itYiK- za 100 kor.

B anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.
n ii 4% Pr- u ôs w *•
„ „ 4 prc. „601. po 200 k.

„ k ra j.4 % p r . „ los w -51 1.
n  n  4  i " ' -  i i  ' 0 S  W  1 .

Tow. kred. gai. ziem. 4 pr. (p ierw ­
sza e m i s j a ) ..................................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41%  r a t .............................
4 pr. los w 56 l a t .......................

I I I .  O b lig i za 100 kor.

Gal. funduszu propin . 4 pr. w. a. 
Buków, funduszu p ro p in .5 pr. w. a. 
Kom unalne lian. kr. -5 pr. (2 em.)

„ „ 4 % p r .(3 e m .)
„ „ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r ....................
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

■z roku 1 8 9 3 ..................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ „ 4 konwen. .

IV . L osy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V. M onety.

D ukat o e s a rs k i ...................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 ru b li rossyjskieh  srebrnych 

,, ,, ,. papierowych
1Ó0 m arek niem ieckich . . . .

s

przemysłowej,

Se

płacą jżądaja
w alutą koron.
K h

566 — 

103 

557 — 

400 — 

400 -

110 30
99 -
94 90 
99 S0
95 -

97 50

97. 50 
94 80

K h

97 BO 
101 -

99 50 
93 -  
93 -

95 10
93 -
94 30

575 

110 

562 -  

500 -  

410 -

111 -

99 70 
95 60 

100 50 
95 70

95 50

98 
101 70

1.00 20 
93 70 
93 70

95 80 
93 70 
95 -

85 — 95 —

11 28 11 43
19 06 19 25

251 — 253 —

253 _ 254 50
117 30 117 80

Koronowa w aluta. p łacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ■— —•—

„ ,. 1860 po 500 zł. w. a. 4 p r. 148-25 150-25
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 199--- 202-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . 240-75 244-75
„ „ 1864 po 50 zł. . . 240-75 244-75

Listy zast. domen p ańst. po 120 z ł .-5 p r. 29P50 293 50

R . D łu g  państw a (w szystkich w R adzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. ren ta  z ło ta  wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 115T5

A ustr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ................................................. 96’25

'Ksars g ie łd y  w ie d e ila ltie j.
Dnia 5 września 1906.

A . Ogólny d łu g  państw a.
Jed n o lity  d łu g  państw a w banknot.

m a j - l i s t o p a d ........................................
s ty e z e ń -lip ie e ........................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty -s ie r p ie ń ........................................
k w le i- ie ń -u ą ź d z ie rn ik .......................

p łacą żądają

96 ! 0 96 30
96 10 96 30

9 S - - 98-20
98 05 96 25

C. O bligaeye ko lejow e.
Kol. Areyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 pr. 96-35 
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 113" 15
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5%  pr. (ostemp. akcye) . . . .  4601— 
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

iOO zł. 5%  p r ............................................ 120-25
Kol. Karola Ludw ika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ......................................... 95’30
Kol. Areyks. R udolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ............................ 95’40

O bligaeye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

115-60

96-45

97-35 

114-15 

465-— 

121-25

96-30

96-40

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 pr. 10<>-— —•—
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .

Kol. Czeskiej zaek. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..........................................

Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1886, 4 p re ................................. -.

Kol. północnej ees. Ferdynanda  em.
■i r. 1887, 4 prc. ( s r . ) .......................

Koi. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
z r. 1887, 4 p re ...................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 p re ....................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1891, 4 p re ...................................

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1898, 4 p re ....................................

Kol. północnej ees. F e rd ynanda  em.
z r. 1904, 4 p re ....................................

Kol. bukow ińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..................................................

Kol. galic. K arola L udw ika 4 p r. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskłej z roku

1894 4 p r .................................................
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 m arek 4 pr. . . .

D . D łu g  państw a (krajów  korony w ęgierskiej).
W eg. z ło ta  re n ta  za 100 zł. 4 p r. . —■— — ■—

~ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-30 92-50
,, obi. p r. regu ł. Cisy 4 pre. . . 141-50 144-50
„ poż. prem. -za 100 zł. (200 kor.) 186 85 190 85
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 186 85 190 85

120 — 121-—

96-20 97-20

96-25 97-2-5

97-75 98-75

97-80 98-80

97-70 98-70

9790 93-90

97-60 98-60

97-70 98-70

98-10 99-10

97-20 98-20
9615 97-15

95.25 96.25

113-25 114-25

Koronowa w aluta. pracą żądają

E . O bligaeye iudem nizaeyjne.
K roaeyi i Sławonii 
W egier za 100 zł. 4 pr.

9 2 - -
91-85

F . In ne  publiczne pożyczk i.
Poż. reg . Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. B ukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ..................................
B ukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 p r .....................................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p r ............................................................
R enta  w łoska za 100 lirów  (96 ko­

ron) 4 p r .................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.)

A nglo-A ustr. banku los w 30 1.4%  pr. 
A ustr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n u i i  i i  n 4 P**-

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4%  pr. . .
„ „ „ „ ,i 60 1. 4 pr. . .

Gai. Tow. kred. ziem. 4 p r. los. 56 la t 
» 4 pr. los. 41 la t

„ „ „ „ 4 p r. stare . .
B anku kraj. d la  Galieyi Lodoineryi 

4%  pr. 51%  la t zwrotne . . . 
B anku krajowego obiig. kom un. 3

e m is ja  42 lat 4%  p r .........................
B anku kr. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 
A ustro-w ęg. banku 50 la t 4 pr. . . 

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr.

103-—

94-25

101-25 
94-60 
97 25

92 70 
92-85

104-—

95-25

102-25
95-60

949 0  95-90

99-50 
182" —

103'50
1 3 3 -

za 100 zł. nom.
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i

10.000 m. 4 p r ......................................
Tow. żegl. p a r . po Dun. Em . r. 1886 pr. 
Lolej Lw ow -C zern.-Jassy z r . 1884

za 300 zł. . . .   .......................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .....................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 

n n u 1890 „ 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilica) 5 zł. . . 
Zakład kred. d la h a n d l i przem.lOOzł.
C lary 40 zł. m. k .....................................
Pożyczka m iasta  Insb ru k u  20 zł. 
Losy m iasta  Krakowa 20 zł. . . . 
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . .

i lis ty  dłużne

95-75 96 5 0
265- - 271-—

101- — 102-—
97-50 98-50

109-— 110-—

99-— ■100-—

95- — 96"—
94-60 9560
9 8 - - 99-—
97-35 98-35

99-60 10060

99-40 100-40
92-80 93-80

■ 97-20 98-20
98-10 9910

szeństw a

113-— 114-—
112-50 113-50

88-40 89-40

93-70 94-70

102 50 103-50
99-75 — • —

20-50 22 50
434 — 442 —
1 3 9 - 145-—

9 0 - - — • —

89-50 93-50
6 0 - - 6 4 -

Koronowa w aluta. płacą
P a lfy  40 zł. m. k ......................................180-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 45 60
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 26-25
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 zł. . 631—
Salm a 40 zł. m. k .....................................201-—
Pożyezka miasta. Salzburga 20 zł. . 85-50

żądają 
1 8 6 -  
47-60 
28 25 
6 7 - -  

207-— 
89 50

K . A keye  banków  (za sztukę).

B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . . 299-— 300-—
Peszt. B anku handl. 500 zł. . . . 3355-— 3365-—
Zakł. kred. d la  hand lu  i przem. . . 6337-5 634.75
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 738’— 739"—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 563 — 565-—
Galie, banku hip . 200 z ł.......................  568-— 571-—

n n d la  han. i przem . 200 zł. 105-— l i p -  
B anku d la  krajów  koronnych 200 zł. 422-25 423 25

„ A ustro-w ęg. 1400 kor................  1630 — 1640 —
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 536‘— 537 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 240-— 24P  — 
Z irnosteńska  banka 100 zł. . . .  240-— 241 —

L . A keye P rzedsięb iorstw  transportow ych.

Buk. kol. lok. ake. pierw . 200 zł. . 460-— 465-— 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424-—

Kolei pó łn . ees. E erd . 1000 zł. mk. 5160-— 5250-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw .) 200 zł. 416‘— 426- — 

„ Lw ów -C zern.-Jassy 200 zł. . . 556’— 558 — 
„ Lwów - K leparów - Jaworów lok.

400 kor. . . ' ........................................— 365- ■
A ustr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. mk. 997-— 1003 —

M. A keye Przedsięb iorstw  przem ysłowych.

Tow. kopalń w ęgla w Brii.r 100 zł. 734-— 7381—
Galie, karpackie  naft. tow. 500 kor. 513-— 523-—
A ustr. tow. górnicze A lp ine  100 zł. 599-75 600 75 
P rag . tow. Żelazn, przem . 200 zł. . 2636-— 2640 —
Sehodniey 500 kor....................................4 9 P — 50 p —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków  419—  421 — 
T rifa il. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 265 — 269 —

N . W e k s l e .

B e rlin  za 100 m arek 5 pr. .
L ondyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż  za 100 franków  . . .
P e te rsb u rg  za 100 ru b li 5%  pr. —• —
N iem ieckie b a n k i ............................ 117-45
W łoskie b a n k i .......................
F rancusk ie  bank i . . . .
Szw ajcarskie b a n k i ....................... 95--571/

O. W a l u t

D ukat c e s a r s k i .............................
Austr.-w^g. 8 guld. złota moneta
2 0 - f r a n k o w k a ..................................
2 0 -m a rk ó w k a ..................................
R ossyjski pó łim p ery a ł . . . .
Niem. banknoty za 100 m arek .
W łoskie banknoty  za 100 lir. ,
R u b le ...................................................

240-55 240-85
95'62'Zj 95-80

117-45 117-65
95-70 95-85

95-57% 85-73 V,

y .

11-36 11 40

19-14 1916
23-47 23-53

117-42% 11762'/.
95-70 95 90
2-53% 2-54 %

n ®  m m  m m i  i  fiaSk w  wmvMi mm M ’ w .
Licytacye.

(7250)L. 114.581 /XI 1907
K o n t  u r  s 

na  dostaw ę czapek un iform ow ych d la  s łużby 
pocztowej w Galieyi.

0 .  k. D y re k c ja  poczt i te leg rafów  we 
Lwowie rozpisuje niniejszern konkurs  na  do­
s taw ę czapek un iform owych dla służby pocz­
towej w Galieyi w r. 1908 w następujących 
g a t u n k a c h :

1. czapki uniform owe z pozłacanym  
sznurem  i poz łacaną rozetą, 800 sztuk, po ce­
nie  2 kor. 59 hal. za sztukę,

2. czapki uniform owe z posrebrzanym  
sznurom  i p o sreb rzaną  rozetą, 500 sztuk, po 
cen ie  2 kor. 34 hal. za sztukę.

3. czapki un iform ow e z je d w a b n y m  ezar- 
nożółtym  sznurem  i je d w a b n ą  czarnożółtą  ro ­
zetą, 400  sztuk po cenie 2 kor. 47 hal.  za 
sztukę,

4. czapki un ifo rm ow e dla s łużby u rzę­
dów pocztowych n ie e ra ry a ln y c h  z posrebrzaną  
niklowuą b o r tą  i posrebrzaną  m etalową t rąb k ą  
pocztową, 200 sztuk po cenie 3 kor. za sztukę,

5. czapki un ifo rm ow e dla pocztylionów 
50 sztuk po cenie 2 kor. 60 hal.  za sztukę.

Wzory czapek oglądać można w godzi­
n a c h  urzędowych w c. k. E konom acie  pocz­
tow ym  we Lwowie, (g łów ny  dworzec kolei 
państw ow ych).

Bliższe szczegóły co do samej dostawy 
oraz w arunków , k tó rych  należy przestrzegać 
przy w noszeniu  ofert podane są w osobnem 
obwieszczeniu c. k. D yrekcyi poczt i te leg ra ­
fów we Lwowie z dn ia  25 s ie rpn ia  1907 L. 
99.963/XI, które rozesłano do wszystkich 
Izb h and low ych  i p rzem ysłow ych, do k rajo­
wego związku przem ysłow ego we Lw owie i 
do znaczniejszych urzędów pocztowych i te ­
legraficznych.

Prócz tego m ożna zasięgnąć bliższej 
ustne j in form acyi w  depa r tam enc ie  XI c. k. 
Dyrekcyi poczt i te leg rafów  we Lw ow ie w 
gm achu  sapieżyńskim przy  ul. Ossolińskich 
nr .  U  w par te rze  n a  prawo.

T erm in  do w noszenia  ofert  t rw a  aż do 
dn ia  5 października 1907 r. godzina X II  w 
południe .

P rzem ysłow cy  i kupcy chcący wziąć 
udział w tej konkurencyi muszą przed w n ie ­
sieniem  ofert  przejrzeć w spom niane  obwie­
szczenie i zaznajomić się. z w arunkam i kon ­
kursu  w zględnie dostawy.

0 .  k. D yrekcya  poczt i te leg rafów  
d la  Galieyi.

Lwów, dn ia  5 w rześn ia  1907.

Do 1. 94148/907 (7249 1 - 8 )
O g ł o s z e n i  e.

G. k. k ra jow a D yrekcya skarbu  we Lw o­
wie rozpisuje n a  dzień 30 w rześn ia  1907

rozprawę konkurency jną  zapomocą p isem nych  
ofert  n a  dostawę 1200 szabel i 1200 kupel 
z łańcuszkam i dla funkeyonaryuszy  straży 
skarbowej od resp ieyen ta  w dół. — Tak sza­
ble ja k  i kuple muszą odpowiadać wymogom 
przepisu d la s traży  skarbowej z r. 1907 Dz. 
rozp. Nr. 45. K lingi m uszą być wypróbow ane 
przez A rs e n a ł  w iedeńsk i i n a  każdej z n ich  
m usi być uwidocznioną m a rk a  odbytej próby. 
W zór takiej szabli z w ypróbow aną przez A r ­
sena ł  k l ingą  i kup lą  m ożna oglądać codzien­
nie  z w yjątk iem  niedzie l m iędzy godziną 10 
a 12 rano w Ekonom acie  c. k krajowej Dy­
rekcyi skarbu  we Lw owie (P lac  cło wy Ńr. 1.) 
Dostawa m a  nas tąp ić  loco E k onom at k rajo­
wej Dyrekcyi skarbu  we Lw owie (P lac  cłowy 
Nr. 1). U biegający  się o dostaw ę szabel lub 
kupel względnie szabel i kupel, w inni wnieść 
p isem ne oferty  najpóźniej do dn ia  30 wrze­
śn ia  1907 godz. 12 w  po łudnie  n a  ręce  Za­
rządcy  E konom atu  krajowej Dyrekcyi skarbu  
we Lwowie (P la c  cłowy Nr. I ) .  — Oferty, w 
k tó rych  należy podać imię, nazwisko i m iej­
sce sta łego zam ieszkania oferenta , m a ją  być 
należycie opieczętowane i m a  się dołączyć 
do n ich  wadyum, k tóre  dla ofert n a  dostawę 
szabel m a  wynosić 1200 kor.,  d la ofert na  
kupie  300 koron, a d la  łącznych  ofert n a  
szable i kuple 1500 koron.)AV razie w nies ie ­
n ia  o ferty  łącznej na leży  podać osobno cenę 
żądaną  za szable, a  osobno cenę żądaną za 
kuple.

W  wypadkach, w k tó rych  o fer ta  n ie  
będzie zaw ierać wyraźnego zastrzeżenia, że 
oferent, reflektuje tylko na  dostaw ę obu przed­
miotów  (szabel i kupli)  zastrzega sobie A d-  
m in is tracya  skarbow a prawo uw zględnien ia  
oferty  tylko co do jednego  przedm iotu  do­
staw ę zaś drugiego powierzyć innem u ofe­
rentowi.

Ofert wniesionych po oznaczonym powy­
żej te rm in ie  n ie  uwzględni się.

C. k. k ra jow a D yrekcya skarbu.
Lwów, dn ia  2 w rześn ia  1907.

L. ez. E .  III .  1581/7 (5) (7235)
Na żądanie dr. E d m u n d a  L orscha  w 

Stan is ław ow ie  odbędzie się dn ia  11 pa­
ździernika 1907 o godz. 9 przed po łudniem  
w  sądzie niżej w ym ienionym  w biurze  Nr. 
141icytacya na leżnych  do Ołeksy Janko  syna  
Iw ana , a to :  l icy tacya  a) 11/24 części lwh. 
197 g m iny  D obrotów  w części ogród, w czę­
ści łą k a  obszaru 78 arów," b) 33/216 części 
whl. 201 gm. Dobrotów  w  niw ie  „ D ro b n y “ , 
s tanow iący  łąk i obszaru 1 h a  81 arów wraz 
z p rzynależnościam i,  sk ładającem i się ad a) z 
budynku m ieszkalnego i drzew  owocowych, 
ad b) krzaków.

N ieruchom ości w ystaw ione na  licytacye 
są ocenione ad a) n a  453 kor. 75 h a l ,  
ad b)  48 kor. 85 hal.,  p rzynależności zaś na  
ad a) 250 kor. 25 hal .,  ad b) 5 kor. 29 h.
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Najniższa cena w ynosi acl a) 429 kor. 

35 hal., ad b) 26 kor. 10 hal.
W arunk i  l icytacyjne i inne  dokum enta  

przejrzeć m ożna w  biurze Nr. 14.
Takie 'prawa, wobec k tórych  n in ie j­

sza licytacya by łaby  niedopuszczalną,, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
nie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego pow staną  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś li  n ie  mieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dn ia  26 s ie rpn ia  1907.

(7132 3 - 8 )  
Sądowa H ala  aukcyjna we Lwowie, 

ul. J a g ie l lońska  1. 15.

Rodziny urzędowe (tylko w  dnie powszednie) 
przed po łudn iem  od 8 dó 12, po po łudniu  
od ■ 2 do 6, — w sobotę po po łudniu  od 

8 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedzia łek  9 w rześn ia  1907 od 10 do 12 
g o d z . : meble, fortepian , kasa  i tow ary  
m odne damskie.

W torek  10 w rześnia 1907 od 10 do 12 godz.: 
kasa, tow ary  korzenne, resztk i sukna i 
ry m arsk ie  wyroby, oraz perfum erya.  

Ś roda 11 w rześn ia  1907 od 10 do 12 godz.: 
fortepian, m eble  i tow ary  korzenne. 

Czwartek 12 w rześn ia  1907 od 10 do 12 
g o d z . : meble, fortepian , kosztowności, 
obrazy i dywany.

P ią tek  13 w rześn ia  1907 od 10 do 12 godz.: 
meble, fo rtep ian ,  g ram ofon  i 100 p ły ­
tek  itp.

Sobota 14 w rześnia 1907 od 4 do 8 g o d z . : 
tan ie  m eble  i sprzęty domowe.

Sprzedać się m ające przedm ioty  m ogą 
być oglądane w  hali  przed licy tacyą w  go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dn ia  1 w rześn ia  1907.

L. cz. E. 17/7 (9) (7180 3 - 8 )
N a żądanie F r ie d y  E ap p  odbędzie się 

dn ia  3 października 1907 o godz. 11 przed 
po łudniem  w  sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. ^8 licytacya realności obję tych 
Iwh. 149 i 573 ks. gr.  gm. Podborce.

N ieruchom ości powyższe, w ystaw ione 
n a  licytacye, są ocenione n a  a to: rea lność  
whl. 149  kg. P odborce  n a  2980 kor.,  zaś 
re a ln o ść  whl. 573 kg. Podborce  n a  300 kor.

Najniższa cena w ynosi co do rea lności 
whl. 149 kwotę 1986 kor. 66 hal., zaś co 
do rea lności  whl. 573 kw otę  200 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licytacyjne, k tóre  n in ie jszem  
zatwierdza się i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin u- 
rzędowych w  sadzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza 
licytacya b y ła b y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższych n ie ruchom ośc iach  bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybic ie  n a  tablicy  
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licytacyjnego n a ­
łoży zanotować n a  karcie  ciężarów wykazów 
hipotecznych dla w zm iankow anych  n ie rucho ­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
W inn ik i ,  dn ia  19 s ie rpn ia  1907.

L - cz. E. III .  1940/7 (10) (7233)
Dnia  11 października 1907 o godz. 9 

pized połud. odbędzie się w  sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14 odbędzie się l icyta­
cya realności whl. 1408gm . Mikuliczyn, s tano ­
wiącej w illę w  T arta row ie  (przy gościńcu), 
oi az łąki, w łasność  P araśk i  z M oczerniaków  
om oła  stanowiącej,  łącznego ^obszaru 2 ha.

arów w raz przynależnościami, sk ładają-  
cemi się domu m ieszkalnego i drzewostanu.

N ie ru c h o m o ść , w ystaw iona  n a  licyta- 
<?y§> Jest ocenioną nu  6987 kor., p rzyna le­
żności zaś na  824  kor.

Najniższa cena wynosi 5207 kor. 33 h.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 206

W arunk i l icytacyjne i inne  dokum enta  
przejrzeć można w  biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec k tó ry ch  n in ie j­
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Dela tyn,  dnia 23 s ie rpn ia  1907.

L. 10.235 (7253 1 - 3 )
OGŁOSZENIE LICYTACYL

D nia  20 w rześn ia  1907 o godzinie 12 
w  południe  odbędzie się w  M agis trac ie  m ia ­
sta  Kołomyi ponow na

PU B L IC ZN A  LIC Y TA C Y A  
celem  w y d z ie rżaw ien ia :

a) 100°/o dodatku gm innego  do po ­
datku konsum cyjnego od mięsa, wedle t a ­
ryfy  1 w  mieście K o ło m y i;

b) m urow anych  ja te k  m ie jsk ich  i
c) p raw a  poboru opła ty  rzeźnianej,  tu ­

dzież taks  za oględziny byd ła  rzeźnego n a  
czas trzech  la t  t. j. od 1 s tycznia 1908 do 
końca g rudn ia  1910.

L ic y ta c y a ' ta  odbędzie się wyłącznie za 
pom ocą ofert  p isem nych .

Cenę w ywoławczą za przedm ioty  po­
wyższe s t a n o w i :

a) za 100%  dodatek  g m in n y  do po­
datku konsum cyjnego od m ięsa  czynsz ro ­
czny w  kwocie 49.600 k o r . ;

b) za m urow ane  ja tk i  m ie jsk ie  czynsz 
roczny w  kwocie 2.310 k o r . ;

c) za prawo poboru op ła t rzeźn ianych  
i taks  za oględziny byd ła  rzeźnego czynsz 
roczny w  kwocie 13.010 k o r . ;

W arunk i l icytacyjne p rze jrzane być m o­
gą w  M agis trac ie  w  godzinach  urzędowych.

Kołomyja, dn ia  27 s ie rpn ia  1907.
B u r m is t r z : 

K i e s k i .

L. cz. E .  904/7 (4) (7242)
N a żądanie M atli  A b e rd am  odbędzie 

się d n ia  24 w rześn ia  1907 o godz. 9 przed 
po łudn iem  w  sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 3 l icytacya rea lności lwli. 1116 
ks. gr. S ta ry  Sam bor.

N ieruchomość, w ystaw iona  n a  licyta- 
cyę, j e s t  ocenioną n a  3228 kor.

Najniższa cena wynosi 1614 kor.,  po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icytacyjne, i odnoszące się do 
tej n ie ruchom ośc i dokum enta  może każdy, 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowychw  sądzie niżej w ym ienionym , 
w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
N owy Sam bor, dn ia  21 s ie rpn ia  1907.

L. cz. E . III .  1703/7 (5) (7231)
D nia  11 październ ika 1907 o godz. 8 '30 

przed poł. w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 14 odbędzie się l icy tacya 1/4 części 
whl.  652 gm. Ł a n c z y n , s tanow iący  g ru n t  
o rny  i łąkę  w  n iw ie  „ D iło k “ , w łasność  P io ­
t r a  B iłousa s. A n d r i ja  obszaru 2 h a  68 ar. 
wraz z p rzynależnościam i,  sk ładającem i się 
z krzaków i d rzew  dębowych.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licytacye, 
je s t  ocenioną n a  260 kor. wraz z p rzyna le­
żnościami.

N ajniższa cena  w ynosi 173 kor. 40 hal.
W arunk i  l icytacyjne i in n e  dokum enta  

przejrzeć można w  biurze Nr. 14.
Takie praw a, wobec k tó ry ch  n in ie j­

sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  są­
dowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w  siedzibię 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
D ela tyn , dn ia  23 s ie rpn ia  1907.

L  cz. E .  II.  1789/7 (6) (7232)
Na żądanie D aw ida  F e ig e ra  odbę­

dzie się dn ia  11-go październ ika  1907 o 
godzinie 10 przed po łudn iem  w  sądzie ni-

z dnia 8 września 1907.

żej w ym ienionym , jw biurze Nr. 14 l icy ta­
cya 3/16 whl. 170 gm. Ja o ło n ic a  w  niwie 
J a ło n ec k i  P o tok  pod upraw ę zboża i roślin  
pas tew nych ,  w łasność ś. p. Ołeksy Bojczu- 
ka s ta n o w iąc y ch ,  objętości 15 h a  wraz z 
przynależnościami, sk ładającem i się z 2 do­
m ów  m ieszkalnych  i komory, z drzewa mię- 
kiego i krzaków.

N ieruchom ość w ystaw iona  n a  licytacye 
je s t  oceniona n a  1462 kor. 50 hal., p rzy­
należności zaś n a  141 kor. 54  hal.

Najniższa cena wynosi 1069 kor. 37 li.
W a ru n k i  licy tacyjne i in n e  dokum enta  

przejrzeć można w biurze N r. 14.
Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie j­

sza licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p rzy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchm ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia  jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  są­
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w  siedziDie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Delatyn, dn ia  28 s ie rpn ia  1907.

L. cz. E .  V. 1828/7 (6) (7227)
N a żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. B an­

ku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dn ia  16 w rześnia [1907 o godz. 9 przed po­
łudn iem  w  sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze Nr. 18 w S tan is ław ow ie l icytacya re ­
alności obj. Iwh. 789 ks. gr.  gm. kat.  S ta­
n is ław ów , położonej w  śródm ieściu  przy  u- 
liey T ryn i ta rsk ie j ,  a sk ładającej się z pb. 
lkat. 134 i 135 z domami pod Nr. kons. 74 
m. i 75 m. wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość whl. 789 S tan is ław ów  
w ystaw iona  n a  licytacye, je s t  ocem ona na  
50.000 kor.

Najniższa cena wynosi 25.000 kor.
W arunk i  l icytacyjne, k tóre  n in ie jszem  

się zatwierdza, i odnoszące się do tych  n ie rucho­
mości dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  wyciąg  
ka ta s t ra ln y ,  p ro tokoły  ocenien ia  i t. d.) może 
każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w  biurze Nr. 18.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie j­
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają  w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
S tan is ław ów , dn ia  27 lipca 1907.

L. cz. E . III .  2480/7 (4) (7284)
D nia  11 października 1907 o godzinie 8 

przed po łudn iem  w  sądzie niżej wym ienionym , 
w  biurze Nr. 14 odbędzie się l icytacya 3/16 
części rea lności whl. 720 gm. Dora, s ta n o ­
wiącej łąkę  w n iw ie  „S ankow icz li . w łasność 
D m ytra  Jak iw czuka  s. Iw ana ,  łącznego ob­
szaru  8 arów wraz z przynależnościami, sk ła­
dającemi się z krzaków  i drzew  szpilkowych.

Nieruchomość, w ystaw iona n a  licyta- 
cyę, je s t  ocenioną n a  457 kor. 50 hal .  wraz 
z przynależnościami.

N ajniższa cena wynosi 305 koron.
W arunk i  licy tacyjne  i in n e  dokum enta  

przejrzeć można w  biurze Nr. 11.
T akie prawa, wobec k tó rych  n in ie j­

sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści n ie  m ogłyby  być ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją , bądź w  toku postępo­
w an ia  licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez przybicie na  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w. okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k- Sąd powiatowy, Oddział III .
D ela tyn,  dn ia  23 s ie rpn ia  1907.

L. cz. E .  1394/7 (4) (7278)
D n ia  8 październ ika  1907 o godzinie 

9 przed po łudn iem  odbędzie się w sądzie

tute jszym biuro Nr. 9 licytacya 1/6 części 
realności wyk. hip . 690 gm. Boratyn.

Realność tę  (ro la)  oceniono na  220 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nas tąp i wynosi 146 kor. 67 hal.
W arunki l icytacyjne  i in n e  odnośne do­

kum en ta  przejrzeć m ożna w sa d z ie  tutejszym 
w  biurze Nr. 8.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie j­
sza licytacya by łaby  niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją ,  bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  są­
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają w  okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dn ia  17 s ie rpn ia  1907.

L. 108.265/VII. b. (7256 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e .

W  celu oddania  w  przedsiębiorstwo 
dostawy szutru n a  gościńce pańs tw ow e w 
now osądeckim  okręgu budowniczym w  la tach  
1908, 1909 i 1910 odbędzie się dnia 3 p a ­
ździernika 1907 w  c. k. S taros tw ie  w No­
w ym  Sączu licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1908 do­
stawić się mającego w ynoszą :  9 .424 kor. 
64 h. za 1380 m 3.

W arunk i  p rzedsięb iorstw a przejrzane 
być m ogą w  godzinach urzędowych w wy- 
m ien ionem  c. k. Starostw ie , gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu  najpóźniej do godziny 
12 w  południe w noszone być m ają  oferty, 
sporządzone na  b lank ie tach  urzędowych, k tó­
rych S tarostwo bezpła tn ie  udzieli , a zaopa­
trzone m arką  s tem plow ą n a  1 koronę i we 
w adyum  wynoszące 5°/0 kwoty  fiskalnej, z 
w yrażeniem  cen jednostkow ych  nie tylko cy­
fram i ale i l i teram i.

O ferent w in ien  n a  b lankiec ie na  whi- 
ściwem miejscu podać nazwę kam ieniołom u 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednos tko ­
w ą  bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę im ien iem  i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być m a ją  n a  każdy 
kam ienio łom  lub szutrowisko osobno, jeżeli­
by  zaś oferta  obejm owała k ilka kam ienio ło­
m ów  lub szutrowisk, w tedy  podać w  niej 
należy ceny jednostkow e co do każdego ka­
m ienio łom u lub szutrowiska osobno, albo­
w iem  zatw ierdzenie ofert nas tąp i  bezw arun­
kowo w ed ług  poszczególnych kamieniołomów  
lub szutrowisk.

O ferty n iesporządzone na  b lank ie tach  
urzędowych, albo zawierające jakiekolw iek 
dopiski zwrócone będą  oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprow adzającą licytacye, po te r ­
m inie licytacyi zaś n ie  będą przyjm owane. 

Z c. k. Nam iestn ic tw a.
Lw ów, 5 w rześn ia  1907.

Konkursa.
L. 114.281/11. (7187 2 - 3 )

K o n k u r s .
N a posadę ekspedyen ta  p rzy  c. k. urzę­

dzie pocztowym w  Jodłów ce (powiat J a ro ­
sław ) z poboram i 3 klasy  6 s topn ia  i ry ­
czałtem  n a  służącego później oznaczyć się 
m ającym.

P odan ia  należy  w nieść  najpóźniej do 
19 w rześnia b. r. do c. k. D yrekcyi poczt i 
te legrafów  we Lwowie.

Lwów, dn ia  2 w rześn ia  1907.

L. 118.439/11. (7188 2 - 8 )
K o n k u r s .

N a posadę ekspedyenta  przy  c. k. u rzę­
dzie pocztowym w H usia tyczach  (pow. Bobr­
ka) z poboram i 3 k lasy  6 s topnia  i ryczał­
tem  n a  służącego później oznaczyć ,się m a ­
jącym .

P odan ia  należy w nieść  najpóźniej do 
15 w sześn ia  b. r. do c. k. D yrekcyi poczt i 
te legrafów  we Lwowie.

Lwów, dnia 30 w rześnia 1907.

L. 1337/07. (7800 1 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śm ierć  pb. dr. Leona  R e isa  posady c. k. 
c. k. no ta ryusza  w  Złoczowie, ew en tu ­
alnie inne j w  sku tek  przen ies ien ia  w  o- 
k ręgu  tu tejszej Izby no ta rya lne j  opróżnić się 
mogącej posady, wzywa się n in ie jszem  kom- 
peten tów , aby swe należycie udo k u m en to w a­
ne podania  w nieś li  do podpisanej Izby n o ­
ta rya lne j  w  te rm in ie  do 10 październ ika 1907.

Z c. k. Izby no ta rya lne j .
Lwów, 1 w rześn ia  1907.
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L. 4825 (7252 1 - 8 )

K o n k u r s  
n a  posadę lekarza  okręgowego w okręgu s a  
n i ta rn y m  Czchów w  powiecie Brzeskim  z 
siedzibą w Czchowie ogłasza podpisany W y ­

dział powiatowy.
Okręg s a n i ta rn y  obejmuje 18 gm in  i 

10 obszarów dworskich.
P ła c a  roczna 1000 koron, ryczałt  na  

objazdy 500 koron, oraz 400 koron p ła t ­
n y ch  z kasy gm innej w Czchowie za w y­
konyw anie  funkcyi lekarza gm innego  w 
Czchowie.

Kompetenci n a  tę  posadę muszą posia­
dać w arunk i określone ustaw ą z dn ia  2 lu 
tego 1891 1. dz. u. kr. Nr. 17 i z dn ia  5 
października 1906 I. dż. u. kr. 148.

U dokum entow ane podan ia  n a  tę  posa­
dę m a ją  być wnies ione do W ydzia łu  powia­
towego w Brzesku do dn ia  30 w rześn ia  1907.

W  Brzesku, dn ia  1 w rześnia 1907.
Z W ydziału  powiatowego.

P r e z e s : S e k r e ta r z :
J a n  Gótz-Okocimski. Dr. Baltaziński.

Nr. 2844 (7251)
P rzy  c. k. Zakładzie k a rn y m  dla męż 

czyzn w S tan is ław ow ie  je s t  do obsadzenia 
je d n a  ewent. dwie posady dozorców więźni 
IV. kategoryi p łac ze system izowanym i po­
boram i a nadto  um undurow aniem  i porcyą 
ch leba (840 gr .)  dziennie.

M ianow ani obowiązani są do złożenia 
w przeciągu 1 roku egzam inu z przepisów 
dla s traży  w ięziennej.  W  razie n ie  złożenia 
tego egzam inu nas tępu je  bezwloczne uw ol­
n ien ie  ze służby. Certyfikatem  wojskowym 
opatrzen i podoficerowie są od tego egzam inu 
uwolnieni.

P odan ia  należy wnosić do c. k. Dy­
rekcyi Zakładu karnego  w  S tan is ław ow ie 
najpóźniej do 6 października 1907.

C. k. D yrekcya  Zakładu  kary. 
S tan is ław ów , dn ia  2 październ ika  1907.

Kuratele.
L. cz. P . 175/6 (16) (7241 1 - 3 )

E  d y k t.
J a n  Hołowiński,  c. k. komisarz straży 

skarbowej z R udek został uznany za um y­
słowo niedołężnego, a k u ra to rem  jego u s ta ­
nowiono ks. J a n a  D ydyka z Narajowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dn ia  15 lis topada  1906.

L. cz. P . 101/7 (4) (7254)
E  d y k t.

Za umysłowo chorego uznano S te fana  
Huczkowskiego w Makowie.

K ura torem  jego us tanow iono W łodzi­
m ierza  Huczkowskiego we Lwowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dn ia  4 s ie rpn ia  1907.

L. cz. L. 3/7 (4) (7248)
E  d y k t.

Za m arno traw nego  uznano Ignacego  L i­
te ra ,  w łośc ian ina  w Siedliszowicach.

K ura to rem  jego us tanow iono A dam a 
S tokłosa  w  Siedliszowicach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dn ia  3 lipea 1907.

L. cz. P. 12/7 (6) (7246)
E  d y k t.

W ład y s ław  Skorupski,  c. k. żandarm  
w B a ran ich  peretokach, uznany um ysłowo 
chorym.

K ura to rem  tegoż J a n  Skorupski w Nie- 
mirowic.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dn ia  19 lipea 1907.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. P raes .  11064 (18 N. M/7) 7190 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
N otaryusz Ignacy  Kosiński przen iesiony  

z U lanow a do Mielca obejmie tamże Urząd 
dn ia  10 w rześnia 1907.

C. k. Sąd krajow y wyższy S ena t Osobowy. 
Kraków, dn ia  3 w rześn ia  1907.

L. cz. do P raes .  10991 (13 N. M/7)
(7191 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Nowo m ianow any  notaryusz d la U lanow a 

B olesław  Dzięciołowski w ykonał przysięgę 
s łużbową 30 s ie rpn ia  1907 i urząd swój obej­
mie z dn iem  7 w rześn ia  1907.

C. k. Sąd kra jow y wyższy Senat Osobowy. 
Kraków, dn ia  2 w rześn ia  1907.

(7214 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. W ik to r  U n g a r  adwokat' k rajow y w 
Drohobyczu, zgłosił  zam iar  p rzen ies ien ia  kan-

celaryi adwokackiej z dn iem  1 l is topada 1907 
do Lwowa.

Z W ydzia łu  Samborskie j Izby  Adwokatów.

L. cz. C. 132/7 (2) _  ̂ (7236
Przec iw  m asie spadkowej ś. p. Teresy  

Mariarzowej z Lubli, w nies iony  został do c. 
k. sądu powiatowego w  F rysz taku  przez Ma- 
ry a n n ę  T abakow ą pozew o w łasność gruntu .

N a podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę n a  dzień 13 w rześn ia  1907 o goclz 
9 przed południem , w biurze Nr. 2.

Celem strzeżenia p raw  m asy  spadko­
wej ś. p. Teresy  Mariarzowej us tanaw ia  się 
p an a  Jęd rze ja  M ijała  Nd. 100 w Lubli k u ra ­
torem.

Tenże ku ra to r  zastępować będzie po­
zw aną w rzeczonej sprawie, na  jej koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki spadkobiercy  w są ­
dzie się nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
F rysz tak ,  dn ia  23 lipea 1907.

dzie n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika nie u s ta ­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

P ruchn ik ,  dn ia  29 s ie rpn ia  1907.

L. cz. C. II.  176/7 (3) (7237)
Przec iw  niewiadom em u z miejsca po­

bytu  F ranciszkow i M itrow skiem u przedtem  
w Brzozie Stadnickiej zamieszkałemu wnio­
sło Towarzystwo oszczędności i k redytow e w 
Żołyni pozew o zap łacenie 420 kor. zpn.

U s tn a  rozpraw a odbędzie się dn ia  17 
w rześn ia  1907 o godzinie 9 rano sa la Nr. 2 

Ustanowiono  dla strzeżenia  p raw  po­
zwanego ku ra to rem  adw. dr. Alek. H e rb s t  w 
Łańcucie  będzie go zastępywaó dopokąd się 
w sądzie się n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Łańcu t,  dn ia  3 w rześn ia  1907.

L. cz. C. II. 201/7 (1) (7230)
E  d y k t.

P rzec iw  Wojciechowi Klabacha, którego 
miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego-w Dębicy przez 
J a n a  K labache i tow. pozew o 200 kor.,  200 
kor. i 200 koron  zpn.

N a podstawie pozwu wyznaczono roz­
p raw ę  n a  dzień 19 w rześn ia  1907 godz. 10 
rano  w tut. sądzie sala Ś.

Celem strzeżenia p raw  pozwanego us ta­
naw ia  się pana  adwokata dr. Sydona F r ied -  
be rg a  w Dębicy kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępować będzie po­
zwanego w  rzeczonej spraw ie  na  jogo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Dębica, dn ia  28 s ie rpn ia  1907.

L. cz. C. VIII. 311/7 (1) (7226)
E  d y k t.

P rzec iw  n iewiadom em u z życia i m iej­
sca pobytu  W ojciecha S ara ty  z Bielowie 
w n iós ł  Szymon K orn z Nowego Sącza skargę 
pto 440 koron.

A udyencya  odbędzie się dn ia  19 wrze­
śnia 1907 o godzinie 10 przed po łudn iem  w 
sali Nr. 86.

K ura to rem  pozwanego us tanow iono pana  
dr. D aw ida adw okata  z Nowego Sącza, który  
zastępować go będzie n a  jego koszt i n iebez­
p ieczeństwo tak  długo dopokąd sam  w sądzie 
się n ie  zgłosi,  lub pe łnom ocnika n ie  za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Sącz, dn ia  5 s ie rpn ia  1907.

L. cz. C. III .  143/7 (2)
Przeciw7 n iew iadom em u z miejsca p o ­

bytu S tan is ław ow i Nowakowi wniesiony zo­
s ta ł  do c. k. sądu powiatowego w Wieliczce 
przez d ra  W ładysław a C hm ielarczyka pozew 
o 500 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono rozprawę 
n a  dzień 20 w rześnia 1907 o godz. 9 '3 0 ra n o  
do tego .sądu, biuro  Nr. 11.

Celem strzeżenia p ra w  pozwanego u s ta ­
naw ia  się p an a  dr. M ichała  Łuszczkiewicza 
w Wieliczce kuratorem .

Tenże kura to r  zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt 

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  
Wieliczka, dn ia  28 s ie rpn ia  1907.

. cz. C. I. 199/7 (1) (7240)
E  d y k t.

P rzec iw  W asylow i Karczmarzowi z Roz- 
oorza okrągłego, którego miejsce pobytu je s t  
n ieznane,  w nies iony  został do c. k. sądu w y­
m ien ionego  przez Ja k ó b a  K lepnera ,  kupca z 
P ru c h n ik a  pozew o zap łacenie 320 kor.

P ie rw sz a  audyencya odbędzie się dn ia  
4 październ ika  1907 o 9 godzinie rano, b iu­
ro Nr. 41.

U stanow iony  dla strzeżenia  p raw  po­
zw anego kh ra to rem  p. E m il  Muller,  c. k. 
no taryusz w P ru c h n ik u ,  zastępywaó go bę­
dzie w ninie jszym  sporze, dopokąd się w są­

L. cz. C. I. 360/7 (1) (7243)
E  d y k t.

Przec iw  Ju s ty n ie  i Karolowi Zagrobel- 
nym, k tórych  miejsce pobytu  je s t  n ieznane, 
w nies iony  został do c. k. sądu pow iatowe­
go w S ieniaw ie przez M agdalenę  P ry jd a  
pozew o w łasność 3/12 części rea lności whl. 
236 Cetula.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczony zo­
s ta ł  te rm in  do rozpraw y n a  dzień 23 wrze- 
śn ia l9 0 7  o godz. 9 rano, B. 2:

Celem strzeżenia p raw  Ju s ty n y  i Karola 
Zagrobelnych  us tanaw ia  się pana  S tan is ła ­
wa Wilczka, no ta ryusza  w Sieniawie, ku ra­
torem.

Tenże kura to r  zastępować będzie tychże 
w rzeczonej spraw ie  n a  ich  koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub  pełnom ocnika n ie  zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Sieniawa, dn ia  22 s ie rpn ia  1907.

L. cz. C. I. 198/7 (3) (7239 1 - 3 )
E  d y k t.

P rzec iw  Paraszce  Zamulakowej, M aryi 
Kucykowej i P io trow i Drausowi, k tó rych  m ie j­
sce pobytu  je s t  nieznane, w nies iony  został 
do c. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez niel. Tom asza Zakaluka pozew o w ła ­
sność p. 629/2, pg. 983/1 i .1.052/2 w Ka­
m ionkach.

N a podstaw ie  pozwu rozpisuje się roz­
praw ę n a  20 w rześnia 1907 godz. 10 rano 
w biurze Nr. 7.

Celem strzeżenia p raw  wyżej w ym ie­
nionych  pozw anych  u s tanaw ia  się p ana  adw. 
dr. M artla  w Podwołoczyskach kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępywaó będzie ich 
w rzeczonej spraw ie  n a  ich  koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki oni w  sądzie się nie 
zgłoszą lub pe łnom ocnika n ie  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.

Podwołoczyska, dn ia  4 w rześn ia  1907.

L. cz. C. IV. 341/7 (1) (7288)
P rzec iw  n ieobecnem u M ichałowi Meł- 

nyczeńko synowi Iw a n a  przed tem  w Wele- 
śnicy górnej wnieśli Leib  F uehs ,  N ykoła 
Ołeksiuk i J a n  M aślan iec  skargę o zapłace­
n ie  212 koron.

A udyencya  do ustnej rozprawy odbę­
dzie się dn ia  2 w rześn ia  1907 o godzinie 8 
przed po łudniem  w biurze Nr. 24.

U stanow iony  dla strzeżenia  praw  po­
zwanego ku ra to rem  adw okat dr. F re y  w N a­
dw ornie  będzie go zastępow ał dopokąd się 
w sądzie n i e ’ zgłosi, lub pe łnom ocnika n ie 
ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Nadw orna,  dn ia  17 s ie rpn ia  1907.

L. cz. C. II. 317/7 (1) (7279)
E  d y k t.

P rzec iw  A n n ie  P e trasz  z Kapuśeiniec, 
której miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w n ie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Borszezowie przez B a rtk a  B odnara  z Kapu- 
ściniec pozew o zap ła tę  233 koron  83 hal.

N a podstawie pozwr wyznaczoną została  
rozprawa na dzień 1 1 w rześn ia  1907 o godzi­
n ie  9 rano  w  sądzie tutejszym.

Celem strzeżenia p raw  powyższej n ie ­
wiadomej z m iejsca pobytu  u s tanaw ia  się 
pana W asyla A ndrl jow a w Kapuśc ińcaeh  ku­
ra to rem . . '

Tenże kura to r  zastępować będzie tąże 
w rzeczonej spraw ie  n a  jej koszt i n iebez­
pieczeństwo, dopóki ona w  sądzie się n ie  zgłosi 
lub pe łnom ocn ika  nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Borszczów, dn ia  22 s ie rpn ia  1907.

L. cz. Cw. 2129/7 (1) (7221)
E  d y k t.

P rzec iw  W aw rzyńcow i Bazanowskiemu, 
k tórego miejsce pobytu je s t  nieznane, w n ie ­
siony został do tut. sądu przez A n n ę  L ew a n ­
dowską w P ru c h n ik u  pozew o w ydanie  na- 
razu zapła ty  sumy wekslowej 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu w ydano nakaz za­
p ła ty .

U stanow iony  celem  strzeżenia p raw  
W aw rzyńca  Bazanowskiego kuratorem  dr. J ó ­
zef S cheinbach  adw okat w P rzem yślu  zastę­
pow ać go będzie w rzeczonej spraw ie  m a  
jego  koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się n ie zgłosi i pełnom ocnika n ie  za­
mianuje .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Przem yśl,  dn ia  26 s ie rpn ia  1907.

Amortyzacye.
L. cz. T. 28/7 (2) _ (7111 2 - 3 )

W drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.
N a w niosek Izaaka Bringa, syna N a­

tana,  dzierżawcy m leka w Sapahowie, w dra ­
ża się postępow anie  celem amortyzacyi n a ­
stępującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej s ta n is ła w o w ­
skiej kasy oszczędności Nr. 1548 n a  1000 
kor.,  a na  im ię  Izaaka B r in g a  opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wzy­
wa się przeto, aby zgłosił  się ze swojemi 
praw am i w  ciągu jednego  roku, w przeci­
w nym  bowiem razie po upływ ie  powyższego 
czasokresu za n ie is tn ie jącą  uznaną  zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tanis ław ów , d n ia  2 s ie rpn ia  1907.

L. cz. T. 22/7 (3) (7110 2 - 3 )
W drożenie  postępow ania  am ortyzacyjnego.

N a w niosek H erscha  K aswinera ,  w ła ­
śc iciela realności w Stan is ław ow ie ,  wdraża 
się postępowanie, celem amortyzacyi n a s tę ­
pującej rzekomo przez w nioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej S tow arzysze­
n ia  „G irobank" w  S tan is ław ow ie Nr. 859, 
na  k tó rą  p ie rw otn ie  złożona by ła  kw ota  4700 
koron, a to 22 m arca  b. r. 1000 i 3000 kor. 
a 26 m arca  n a  700 kor., k tóra  atoli po pod ­
jęciu  łącznej sum y 2400 kor.,  w chwili za­
gub ien ia  opiewała jeszcze n a  kw otę  2300 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił  ze swojemi p ra ­
wam i w ciągu 6 m iesięcy od dn ia  3 og ło­
szenia edyktu, w przeciw nym  bowiem  razie 
uzna je  sąd  po upływ ie powyższego czasokre­
su za n ie is tn ie jącą  uznaną  zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
S tanis ław ów , dn ia  5 lipea 1907.

Spadki.
L. cz. A. 245/6 (7176)

E  d y k t
z w ezwaniem n ieznanych  sądowi dziedziców.

C. k. Sąd powiatowy w  R adłow ie za­
wiadamia, że w dniu  6 w rześn ia  1906 w 
Podw alu  zm ar ł  Józef  W e ise r  bez pozosta­
w ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Poniew aż sądowi n ie  wiadomo, czy i 
k tó rym  osobom pfzysłuża praw o dziedzicze­
n ia  spadku, przeto wzywa się n in ie jszem  tych 
wszystkich, którzy  do tegoż spadku z jak ie-  
gokolwiekbądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego  roku, 
licząc od dn ia  niżej podanego swe p ra ­
wa dziedziczenia w tu te jszym  sądzie zgło­
sili i wykazując takowe w nieś li  oświadcze­
nie  co do spadku, w  p rzeciw nym  bowiem  
razie spadek, dla k tórego  adw. dr. E d m u n d  Ho­
rowitz ku ra to rem  został ustanowiony, bę­
dzie przeprow adzonym  z tym i i  ty m  przy­
znany, którzy  się do m ego  zgłoszą i swe 
p raw a  dziedziczenia wykażą, część zaś spad­
ku n ie  przyjęta,  lub w razie gdyby  do spad­
ku n ik t  się n ie  zgłosił, cały spadek przypa­
dn ie  P ańs tw u ,  jako bezdziedziczny.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radłów , dn ia  18 s ie rpn ia  1907.

L. cz A. 38/6 (16) (7229)
E  d y k t

z w ezwaniem  n ieznanych  sądowi dziedziców.
C. k. Sąd powiatowy w Bochni za­

w iadamia, iż w dniu  18 g ru d n ia  1905 w 
B ra tuc icach  zm ar ła  T ekla  z W łodarczyków  
M aślakow a z pozostaw ieniem  ustnego  rozpo­
rządzenia osta tn ie j woli.

P oniew aż sądowi niewiadomo, czy i 
k tó rym  osobom przysłużą prawo dziedzi­
czenia spadku, przeto wzywa się n in ie jszem  
tych  wszystkich, którzy  do tegoż spadku z 
jak iegokolw iek  bądź ty tu łu  roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego  roku, 
licząc od dn ia  niżej podanego swe praw a 
dziedziczenia w tu te jszym  sądzie zgłosili i 
wykazując takow e wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w  p rzeciw nym  bow iem  razie spa­
dek, d la którego M arc in  Kazek z Bratucic 
ku ra to rem  został us tanow iony , będzie prze­
prow adzonym  z tymi i ty m  przyznany, k tó­
rzy się do n iego zgłoszą i swe p raw a  dzie­
dziczenia wykażą, część zaś spadku  nie 
przyjęta, lub w razie gdyby  do spadku n ik t  
się n ie  zgłosił, cały spadek p rzypadnie  P a ń ­
stwu, jako  bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bochnia , dn ia  23 s ie rpn ia  1907.

L. cz. IV. 2123/96 (5) (7244 1 - 3 )
E  d y k t.

z w ezw aniem  dziedzica, którego pobyt je s t  
niew iadom ym .

C. k. Sąd pow iatowy ^  Sokalu zawia­
damia, że dn ia  23 l is topaua 1896 w P a r-  
chaczu zm arł  Grzegorz P e łe ch  bez pozosta­
w ien ia  rozporządzenia  osta tn ie j woli.

Poniew aż sądowi miejsce pobytu  F ed -  
ka, P a w ła  i W asy la  P e łechów  tudzież P a



raszki Meda nie je s t  znanem , przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego  roku, licząc 
od dn ia  niżej podanego zgłosili się w tu te j ­
szym sądzie i wniósli oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprow adzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i dla n ieobecnych  u s ta ­
nowionym  ku ra to rem  p. adw. dr. F ilipow sk im  
z Solaka.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dn ia  28 kw ie tn ia  1907.

i Q ł l l p h 3 P 7 l f 3  filozofii z francuską, niem iecką 
i O l U u l l a u & K a  konw ersacją i m uzyką udziela 
f lekeyj, przygotowuje do gim nazjum  i do poprawek 

wogóle. P an ieńska 1. 32, m ieszkanie I. 8, d la J .  K.

L. A. XI. 285/7 (6) (7059 1 - 3 )
E dyk t

zwołujący wierzycieli spadku.
0. k. 'Sąd  powiatowy w Krakow ie 

wzywa w szystkich  tych, którzy jako  w ie­
rzyciele m a ją  p re tensyę  do spadku po 
Gersonie vel Gustawie G oldste in ie  zmar- 
łyrn dn ia  30 lipca 1907 w K rakow ie bez 
pozostawienia rozporządzenia osta tn ie j woli, 
ażeby w  celu zgłoszenia i w ykazania  sw ych 
pre tensy i  zgłosili się do sądu w dniu  12 
września 1907 o godz. 11 przed po łudniem  
albo też na  p iśm ie  aż do tego dn ia  swe żą­
dania  wnieśli,  w przeciw nym  bowiem razie, 
o ileby n ie  p rzysług iw ało  im  prawo zasta­
wu, u tracą  wszelkie dalsze pi-awa do spad- 

•ku, gdyby  tenże przez w ypłacen ie  zgłoszo­
nych p re tensy i w yczerpanym  został.

O. k. Sąd powiatowy cywilny 
Oddział XI.

Kraków, dnia 5 s ie rpn ia  1 90 / .

L. ez. A. 555/7 (2) (7061 1 3)
' E d y k t .

O. k. sąd powiatowy w T arnow ie  o- 
głasza, że dn ia  1 lipca '19(17 w Skrzyszowie 
zm arła  bez tes ta raen ta ln ie  I ieg ina  z Gemzów 
Kapustkowa.

Poniew aż sądowi m iejsce pobytu  A nny  
i Jadw ig i K apustkówien  n ie  je s t  znane, wzy­
wa się je, aby w przeciągu jednego  roku  li­
cząc od dn ia  niżej podanego zgłosiły  się w 
tutejszym sądzie i w niosły  oświadczenie do 
spadku, w p rzeciw nym  razie spadek zos tanie 
przeprowadzony z ku ra to rem  M ichałem  Sztor­
cem z Pogórskiej woli d lań  ustanow ionym .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
T a r n ó w / d n i a  27 l ipca 1907.

Firmy.
L. cz. E irm , 955 poj. I. 229 (7152)

Zm iany i dodatki odnoszące się do w pi­
sanych  już w re jestrze  hand low ym  firm 

pojedynczych i spółkowych.
Do re je s tru  firm pojedynczych wcią­

gnię to  co nas tępuje  :
Siedziba f i r m y : Lwów.
Brzm ienie  f irm y: „Galicyjska kasa o- 

szczędności we Lw owie".
Zastępcą dyrek to ra  zam ianow any został: 

dr.  W ład y s łw  Ja h l ,  członek W ydzia łu  krajo­
wego we Lwowie.

Dzień w p isu : 6 s ie rpn ia  1907.
C. k. Sad krajowy, jako  handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  6 s ie rpn ia  1907.

L. cz. F irm . 972 poj. I. 229 _ (7154)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi­
sanych już w re jestrze  handlowym  firm 

pojedyńczych i spółkowych.
. Do re je s tru  firm pojedyńczych wcią­

gnię to  co nas tępu je  :
Siedziba f irm y: Lwów.
Brzm ienie  f irm y: „Galicyjska kasa  o- 

szczędności we Lw owie".
W  miejsce p. A n ty ip a  Nikorowieza, 

który  z posady dyrek to ra  ustąpił,  zam iano­
w ał m arsza łek  k ra jow y dotychczasowego za­
stępcę p .  dr. E d w ard a  S troynowskiego. dy­
rek torem  kasy.

Dzień wpisu : 9 s ie rpn ia  1907.
O. k. Sąd kra jow y jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  9 s ie rpn ia  1907.

Doniesienia prywatne.
B T h I» -w »  p e n s y j n a  tudzież nowe ustawy o po- 

borach i dodatkach aktyw alnyeh urzędników 
państwowych, państwowego personalu  nauezycielskie- 
S°> personalu kancelaryjnego i pom ocniczych sług 
Przy w ładzach i zakładach państwowych, oraz ofi- 
syantów i aspirantów  pocztowych, pomocników po­
cztowych, pomocniczych mechaników7 przy urzędach 
pocztowo-telegraficznyeh, przełożył n a  język polski 
Dr. Stanisław  G rabseheid, c. k. sekretarz skarbu. —• 
Cena egzemplarza 1 kor. — Do nabycia we wszyst­
kich księgarniach, oraz u n ak ładcy  A. Goldmana, 
d rukarn ia  we Lwowie, Sykstuska 29.

Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym stanie.
Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

Utrzym tge składzie  
dzienniki zagraniczne *

francuskL :

FIGARO
JOURNAL
GAULOIS

angielskie.

DAILY OHROMCLE
r o s y js k ie :

MOWOJE WREMIA
niemteeMe:

FRANKFURTER ZEITUNG
S o k o ł o w s k i e g o

Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9.

Lwowskie 6-klasowe
J L i c e i i m  ż e ń s k i e  z prawem publiczności,

język w ykładow y n i e m i e c k i  —  podaje, że rok szkolny 1907/8 rozpoczyna się dn ia  4 
września. W pisy  i egzam ina w stępne  odbywać się będą od dn ia  1 — 7 września" w no­
wym lokalu szkolnym ul. Pańska 14, II. piątro. — U czennice z zeszłego roku 
m ają  się zgłaszać od 1 — 3 w rześn ia  w godz od 4 - 7  po poł. W  roku  szkolnym 1907/8 
o tw artym  będzie Kurs przygowawczy do I. kl. licealnej. P rzy  liceum  istn ieje  Pen- 

syonat w k tó rym  znajdzie umieszczenie ograniczona ilość pan ienek .
i o w y  lokssil jLietfsMjM: Lw ów , u l  Pańska. 14.

J ? \  v .  D i t t n e r .

J 0 Z ; W  Y  S  E  U* N O W Y
ważny od 1 jraja 1907

KSHYŚt KOLEJOWY ■ ■
po lim !* za egzemplarz z przesyłką pocztową.

Głów jiy skład S. Sokołowski Lwów, Pasaż Hausmana 9.
nabycia wc kslęgarui&cSt i trafikach.

Mci jociąpw Mejoml oDowiązujacy i iun 1 m i 190] r. (Czas śrotowo-smiiejslG).
P o c ią g

posp. osob.

przy cl1. 0 g.

12-20 - -

2-31 —

- 5‘50

,— —
_ 7-10
— 7-20
— 7 25

_ 7-29— 8-00
— 8-05

_, 8-22
8-55 —

— 9-45

10 05
— 10-30— 11 50— 12-00

12-40— 110
1-30 —

— 1-55

2-16 _
2-25 ---

— 3-51

— 3-55

_- 4-50— 5-00
— 5-25

— 5 4 0

8-40 ---

_ 9-00

— 9-20

— 9 50

—

10-30 

10 50

D

/Na dworzec główny:
z iekan (Jass , B ukaresztu, K onstantynopola), Źydaezowa, Wo- 

rochty, D elatyna, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhomethu, Ozu- 
dina, Serethu i Suczawy. 

z K rakowa (B erlina, W rocławia, W arszaw y, W iednia, Karlsbadu, 
P rag i, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza tp. Tarnów), 
Ja sła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów), 

z Krakowa (B erlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, K arlsbadu, 
P rag i), Oświęeima, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), 
Zakopanego, Jasła , Krosna, Jwronieza, Rymanowa, Sanoka, 
Ohyrowa (p. Przem yśl) 

z H usiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa.

z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Opawy, Krakowa, 

Budapesztu, Koszyc, N. Sącza przez Tarnów , 
z Ławoeznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza, 
z Sambora, Sanoka, Ohyrowa.
z Itzkan , Dorny W atry, Brodiny, Radowiee, Ozerniowiee, Koło­

myi, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa. 
z Jaworowa.
z Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra­

kowa, Sanoka, N. Zagórza, Ohyrowa. 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 

P rag i, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Sa­
noka, N. Zagórza, Ohyrowa (p. Przem yśl), 

z Kołomyi, źydaezowa, Potutor, KóTozmezo. v 
z Sianek, Sambora.
z Ławoeznego, Kałusza, Stryja, B orysław ia, Koehawiny. 
z Podwołoezysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Potutor, Zbaraża, 
z Sokala, Rawy ruskiej.
z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosław ia, Sokala, Lubaczowa. 
z K rakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

N . Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl). 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzym ałowa. 
z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Koemania, 

Nowosielicy (p. Zuezkę), Serethu, Radowiee, Berhometu, Su- 
ezawy;

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 w rześnia), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia.

z Iekan, Źydaezowa, K ałusza, Nowosielicy, Serethu, Czudina, 
Radowiee.

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (B erlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 

Oświęeima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p_. Tarnów ), M ielca 
(p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl, 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 
H usiatyna, Iw ania  pustego, Skały, Kopyczyniee, Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, K arlsbadu, P rag i), 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 
w rześnia wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 w rześnia wł.). 
N. Sącza (p. Tarnów), Jasła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl, 

z Iekan (B ukaresztu), Potutor, Ozortkowa, Kórósmóso, Nowosie- 
liey, Dorny W atry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła , Krosna, Iwonicza, Rym a­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, 

z Krakowa (B erlina, W rocław ia, W iednia, W arszawy), Oświę- 
cima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła , 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przem yśl). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iw ania  pustego, H usiatyna, Zbaraża 

z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

P o c ią g
posp. osob.
odch. 0 g.

12-45 —

2-51 i—

— 3-45

— 6-00
— 6 1 0

6-12
— 6-20

_ 6-58
— 7-30

8-25

— 8-40

_ 9 0 5

— 9-20

10-45
—. 11-05

1-55 —

2-17 —

2-36
— 2-25

2 4 5 —

4-05
— 4-30
— 5-50

— 6-15

_ 6-25
— 6-30
— 7-00
7-05 —

_ 7-10
— 7-20

— 10-40

— 10-51

— 11-00

— 11-15

— 11-30

Z e  L w o w a

Z dworca głównego:
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy, P rag i, 

K arlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Ja sła , Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów ), 

do lckan  (Jass, B ukaresztu, Konstantynopola), Korosmezo, K a­
łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Suczawy, Dorny W atry, 

do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina, P rag i, K arlsbadu), 
Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, M ielca (p. Dębicę), Orłowa, W ieliczki, 
Oświęeima.

do Sambora, Sianek.
do Iekan , (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Źydaezowa, Potutor, 

Korosmezo, Ozortkowa, Nowosieliey, Brodiny, Pu tny , Su- 
ezawy, Dorna W atra, 

do Rawy ruskiej, Sokala.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Ozortkowa, Zbaraża, 
do Jaworowa.
do Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina , P rag i, K arlsbadu), 

Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. T ar­
nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 
w łącznie).

do Krakowa (W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przem yśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 w rześnia w ł.) Wie­
liczki, Oświęeima, Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 września w ł.). 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Ja sła , N. Sącza, Orłowa od (15 czerwca do 15 września wł.). 

do Iekan , W oroclity (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i św ięta rz. kat.), Kałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

do Podwołoczys.i, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Iekan, K ałusza, Ozm-tkowa, Zaleszczyk, W yżnicy, Korosmezo, 

Koemania, Dorny W atry, Suczawy, Nowosieliey. 
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzy- 
małowa.

do Ławoeznego, Drohobycza, B orysławia, Kałusza, 
do Kołomyi, Źydaezowa. *
do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy, B erlina, P rag i, 

K arlsbadu) Chyrowa (p. Przem yśl), Jasła , Chabówki, Zako­
panego (p. Rzeszów), N. Sącza, 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), 
do Sambora, Ohyrowa, Sanoka, 
do Stanisławow a.

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina, W arszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęeima. 

do Ławoeznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, K ałusza, 
do Jaworowa.
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
do' W iednia, W arszawy, P rag i, K arlsbadu, Krakowa, Nowego 

Sącza, Koszyc, Budapesztu (przez Tarnów ), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do W iednia, W arszawy, P rag i, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 

(przez Przem yśl), 
do lekan, Ozortkowa, Zaleszczyk, D elatyna, W yżnicy, Nowosie- 

licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
W atry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła , 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego, 

do Krakowa, (W iednia, W rocławia, W arszawy), Dynowa, T arno­
brzegu, Ja sła , Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniee, Skały, iw ania  
pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa.
Stryja, Drohobycza, Borysławia.

P o c i ą g i  l o k a l n e .

Z Brzuehowie (od 5 m aja do 29 września wł.) 3'25, 5 30 po połud. i 8 20 wie- 
c7/ ó r ; (od 5 m aja do 29 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. święta) P46 
po połud.; (od 1 czerwca do 31 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 
10 05 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w_ niedziele 
i rz. k. św ięta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9 35 wieczór.

Z Janow a (od 1 maja do 30 w rześnia wł. codziennie) 1 1 5  po połudn. i 9 25 
w ieczór; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. święta) 10T0 
wieczór.

Ze Szezerea od 26 m aja do 15 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta o 9’40 
wieczór.

Z Lubienia od 12 m aja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 1P50 
wieczór.

Do Brzuehowie (od 5 maja do 29 września wł.) 2-28, 3'45, 5 45, po południu; 
(od 5 m aja do 29 w rześnia wł. w niedziele i rz. k. św ięta) 12’41 po 
p o łu d n iu ; i (od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  wł. w niedziele i rz. kat. 
święta) 9’05 rano ; (od 5 do 31 m aja i od 1 do 29 w rześnia w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sie rp n ia  codziennie) 8 ’34 wieczór.

Do Rawy ruskiej 11’35 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janow a (od 1 m aja do 30 w rześnia wł. codziennie), 9 1 5  przed połudn., 

i 3 35 po połudn.; (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. k. 
św ięta) P35 po połudn.

Do Szezerea 10 45 przed poł. (od 26 m aja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta).

Do Lubienia 2’10 po połudn. (od 12 m aja do 15 w rześnia w niedziele i rz. bat. 
św ięta).

/i Na dworzec „Podzamcze44:

2 0 0

7-01
11-40

5-15

Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, H usiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego, H usiatyna, Brodów, Grzy­
małowa.

2 3 2

6-35

11-03.

I " 10-121 Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Ozort­
kowa, Zaleszczyk, Iw ania pustego, Skały, H usiatyna, Zbaraża. b 7-24

11-35

Z dworca „Podzamcze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, H usia­

tyna, Ozortkowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, K opyczyniee, Zale­

szczyk, H usiatyna, Skały, Iw ania  pustego, Grzymałowa, Ozort­
kowa.

Podwołoezysk.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniee, Skały, Iw ania  pustego, Po­

tutor, H usiatyna, Zaleszczyk, Grzym ałowa Zbaraża.

Uwaga: P ora  nocna oznaczona jest ram kam i. W szelkiego rodzaju b ilety , taryfy, ilustrow ane przewodniki, rozk łady  jazdy  i t. p. nabyw ać można
udziel

po południu, w niedziele i św ięta zaś od godz.
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro inform a­
cyjne e. k. kolei państwowych, ,ul. Krasickich 1. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 {
8 rano do 12 w południe.
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K u p u o  i  sj»rzeda£ antyków
ulica W ałow a 11 A.

^  HANDEL NOWO OTWORZONY.
Właściciel M aryan  E em p n er .

Prawnie chroniony!

AHeinechferBalsaa
i Wartami!
! •  **} ... rmerry in Prtgri 
[ id Botltich-Smt r t f .

K ażd e n a ś la d o w n ic tw o  b ęd zie  k arn ie śc ig a n e .
Jedynie prawdziwym jest tylko

b a lsa m  T h ierry 'ego
z zielona m arką ochronną zakonnicy. 12 m ałych lub  6 podwójnych flaszek albo spe- 

cyalna wielka flaszka z patentow anym  zam knięciem  kor. 5.
T hierry’ego m aść centyfcliow a

przeciw  wszystkim zastarzałym  ranom, zapaleniom, skaleczeniom ete. 2 słoiki K 3 '60 . 
W ysyłka tylko za zaliczką lub poprzedniein nadesłaniem  pieniędzy.

T e dw a środk i dom ow e są  znane o g ó ln ie  ja k o  najlepsze i  n iezrów nane.
Z am ówienia ad resow ać:

Aptekarz A. Tbierry, Pregrada
k o l o  R o h i t s c h - B a u e r b p u n n .

A pteka D ra Ja n a  P iepes - Poratyńskiego, Szym ona H aya i Z. R uckera we Lwowie. 
Składy we wszystkich prawie aptekach. — B roszury z tysiącami oryginalnych po­

dziękowań g ra tis  i tranko.

Rzadowo uprawniona

E a W a  ififl mmlml M  i SBecyalaycli leczniczycH
pod firm ą

K. RŻĄCA i OHMUR S KI
w  K r a k o w i e ,  n i .  ś w .  G e r t r u d y  i .  4

w yrabia  pod ko n tro lą  kom isyi Przem ysłow ej Tow. L ek. K rak. polecone przez to Towarzystw o

W o d y  m i n e r a l n e
odpow iadające sk ładem  chem icznym  wodom: B i l i ń s k i e j .  t J i e s k t t k l e r s l ł S e j ,  S e l t e r -  

s k l e j ,  V i c h y ,  S l a r y e m b a d z k i e j ,  M o s s a b a r g ,  M i s s i n g e n ,  tudzież
S P E C Y A Ł N I I E  Ł E C Z S iJ C J Z E ,  jak  litow ą, bromową, jodową, żelazistą , kw aśną, oraz 

n o r n i j d n e  w o d y  m i n e r a l n e  z p rzepisu  p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Spraadaż cząstkowa w aptaksch I 4rftgu«ry*eh. 
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  

Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewlórsklego, Mail©!

Franciszek Nieiiciyk
pierwsza i jedyna krajowa fabryka instrumentów orkiestral- 

nych smyczkowych i dętych.
P oleca wielki w ybór skrzypiec, m an d o lin  w łosk ich  i f rancusk ich ,  g itar ,  
cy tr  koncertow ych  i g itarowych, najrozm aitszych  ins t rum en tów  orkie- 
s t ra ln y ch  znakomitej dohroci własnego wyroku po cenach  n a jn iż­

szych. — N ajtańsze  źródło zakupu w kraju . — Cenniki franco.

Pięć medaii złotych Pięć medsli z-totych
l i  I j l k s  nt

|  Stanisława Wrońskiego i Synów
me L w o w ie ,  ul T e a t r a ln a  I- 5,

Skóry na sztuki —  futra zupełnie gotowe —  wierzchy do futer __
przerabianie garniturów. —  Ceny najniższe —  jakość doborowa —  

jP_ cenniki franko.
i  Dział garniturów według najnowszych modeli.

s m  i B S i l o i t K
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
ha k ilo  kawy palonej M elauge Nr. 1.............................................. 1  kor. 60 hal
ha » „ „ „ N r. I I ...............................................1  kor. 80 hal.

, , a » » .. » N r. I I I ...............................................2 kor. 20 hal.
1 ha » » „ „ N r. IV .............................................. 2 kor. 40 hal.

k  „ „ M elauge cesarska N r. V. . .  ............................2 kor. 80 hal.
poleca

Handel h erb aty  i  fea^y

^ Edmnnda Riedla
a a r w e  Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

Powiatowa Kteissi' dla chorych w Droliobyczu.

0 B WI ESZCZEM IE.
O flaośi d i pstaaowiGi par. 25,29, i 33 statntu po i. Kasy dla clorycl w D ro lo ly n  rnum rozpisuje sis:

-wmr j b  »  n ,  ' s r
delegatów i reprezentantów (dawców pracy) na dwuletni okres urzędowania z grupy członków Kasy zatrudnionych 
w niżej wymienionych gminach i z grupy dawców pracy, zatrudniających robotników w tychże gminach, a mianowicie:

1. Z gmin Stara wieś, Ilyrawka, Ryelu-iee, wybór 2 delegatów 
i 1 reprezentanta. Wybory odbędą się w urzędzie gminnym w Starej w si, 
w dniu 12 Września b. r. a to: delegatów w czasie od 6— 7 wieczorem, 
reprezentantów od 7— 7 1/2 wieczorem.

2. Z gm in Fodbnż, Załofeiec, U ro ż, Jfah ujow iee wybór 2 dele­
gatów i 1 reprezentanta. Wybory odbędą się w kancelaryi tartaku WP. J. 
Liebiega w Podbużu w dniu IB września t>- r., a to: reprezentantów 
w czasie od 5— 5 1/2 wieczorem, delegatów w czasie od 5 ’/2 — 6 1/2 wieczorem.

8. Z gmin Trnskaw iec, S tęb n lk , M łyn k i, M odry ©ze, Kołpfec. 
S o lec  i  D ob roh os?ów  wybór 4 delegatów i 2 reprezentantów. Wybory 
odbędą się w urzędzie gminnym w Trnskaw cu w dniu 14 września 
b. r., a to: reprezentantów w czasie od 5— 51/2 wieczorem, delegatów 
w czasie od 6— 7 wieczorem,

4. Z gminy Mraźnica wybór 2 delegatów i 1 reprezentanta. Wybory 
odbędą się w urzędzie gminnym w M rażo icy  w d n iu  15 w rześn ia  b. r. 
a to": delegatów w czasie od 8— 9 rano, reprezentantów w czasie od 9 ‘/2— 10 
przed południem.

•5. Z gm in  Schodnica, Pereprostyn i  Ord w wybór 4 delegatów 
i 2 reprezentantów. Wybory odbędą się w urzędzie gminnym w S ch o d o icy  
w d n iu  15 września b. r., a to: delegatów w czasie od 8—5 po po­
łudniu, reprezentantów w czasie od 5%  po południu do 6 wieczorem.

(5. Z gm iny K ro p lw n ik  wybór 2 delegatów i 1 reprezentanta. Wy­
bory odbędą się w kancelaryi tartaku Pp. Lindenbaumów w K ro p iw n ik u , 
w dn iu  i6  v n ześu !a  h. r., a to: delegatów w czasie od 11— 12 w po­
łudnie, reprezentantów w czasie od 12— 12Ł/a w południe.

7. Z g m iu y  R y b n ik  wybór 2 delegatów i 1 reprezentanta. Wybory 
odbędą się w kancelaryi tartaku WP. J. Liebiega w R ybniku w dniu  16 
wrześniu b. r„, a to: delegatów w czasie od 8— 4 po południu, reprezen­
tanta w czasie od 4— 4% po południu.

8. Z frn in y  M ajdsn-M allm anstal wybór 2 delegatów i 1 reprezen­
tanta. Wybory odbędą się w kancelaryi przedsiębiorstwa WP. W. Singera 
w M&Umansraiu w  d n iu  17 września b. r., a to: delegatów w czasie 
od 10— 11 przed południem, reprezentanta w czasie od 11— 11V2 w po­
łudnie.

Uprawnionym do głosowania z grupy członków Kasy i wyboru delegatów, jest każdy własnewolny 
(pełnoletni) członek Kasy, bez względu na płeć zgłoszony do dnia 31 sierpnia b. r. włącznie. Zgłoszeni po tym dniu 
nie mogą wziąć udziału w głosowaniu z powodu zamknięcia listy wyborczej.

Uprawnionym do głosow ania z grupy pracodaw ców  i wyboru reprezentantów, jest każdy pracodawca 
stale ubezpieczający w pow Kasie dla chorych w Drohobyczu osoby podlegające obowiązkowi ubezpieczenia na 
wypadek choroby w myśl postanowień ustawy z 30 marca 1888 dz. p. p. Nr. 33 oraz pracodawcy, którzy do dnia 
31 sierpnia b. r. włącznie ubezpieczenie pisemnie zgłosili

I$ r© łu » to y © K 9 dnia 2 września 1907.

Z Zarządu powiatowej Kasy dla chorych.
Przewodniczący:

Arnold Wiesenberg.



DIE n ie d e r l An d isc h e  a k t ie n  o e se l l so h a f t

„NIEUWE NEDERŁilSIO^CHE PETROLEUM MOATSCHAPPIJ"
H a n z  3 H  1 0 0 6 *

Activa

K. h. | K. h. K.

w bm ssssm

h.

An unbezaltes Aktien-Kapilal 
an Bergwerk Ropienka

a) Naptarechte
b) Inventar

133880
168458 83

12535 — Per Kapitał 
per Aktionare

a) unbezaltes Aktienkapilal
b) Ruckzahlung auf Akl.ien

12535
18215

—

c) Borungen 1901
d) Vertiefung 1902
e) „ 1903
f) „ 1904

22381
1043

523
1129

29
96

80

per Crediloren

■

an Bergwerk Lodyna
a) Naphtarechte
b) Inventar ,

2600
80327 08

327416 88

an Wertpapieren, Cassa und Caulionen
a) Anteile »Ropa«
b) Cassa
c) Cautionen

1600
36067

4463
33
36

82927 08

an Debitoren 
an Oelvorral 
an Yerlust

42130
206138

8950
55492

69
37
7 7

01
735590 90

Passiva
»ram<s*airjaHta*«»VHai

K. h .

684000

30750

20840

735590

Amsterdam, am 31 Dezember 1906.

Genehmigt in der Allgemeinen Yersammlung der Aktioniire am 14 August 1907.

H  J .  V e r h e l l o u w
Direktor.

90

90

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
m w  i c ^
Ekspozytury s

w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach  
w Nowosielicy

Filie :
w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu

I s z - u L p ia je  i  s p r z e d a j e
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 

licząc żadnej prowizyi.
Zlecenia giełdowe

uskutecznia sic pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj
co do pewnej i korzystnej L o k acji kapitałów.

H e  Umi i wylosowane Miry r a t t i o i  § wyiłtca i  tez t o t r p i  irowizyl 1 te z te i .
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.

Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagraniczny cli tak zwane

(Safe Deposits). ,
Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 

1 pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. 
W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 

depozytów otrzymać możjna bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a
orl wyrazu petitem  3 halerzy, t łu s tym  

pet i tem  4 halerzy.

W y b o r n e  h e r b a t n i k i
poleca

X>3t»- R raoS c© a? i  S p .
ni. J a g ie llo ń sk a  1 5.

Korespondentka Hskn'■ miomieeka, p i­
sząca na maszynie, z k il­

ku letn ią  p raktyka Murowa, poszukuje odpowiedniej 
posady. Może być u adwokata. „ l’osada“ poste rest.

Mftj?»j«rrt*lej z a s ljs w u io is ą  w i lg o ć  lu b  
g r a s y b  w kościołach, pałacach, domach m uro­

w anych lub drew nianych usuwam ns-'s, r s »  sr,3 iw s*e  
moją patent, od lat 10 wypróbowaną metodą. I 4 « -  
i d y  xarx< |< lzł sm m i podług opisu roboto m niej­
sza; do większych posyłam  wprawnych m ajstrów. 
Przesyłka próbna 0 kor. F r .  M o s ^ o c z y , fabryka 
„ g l « x n r y n y “  i patent, p ły t słom ianych, L w ń w ,  
H c t i u a i i s k i t  1 2  (biuro spółki budow niczych).

W y & I e w M
z najlepszych herbat pół klgr. 2 kor. 

60 hal. i 8 kor. 20 hal. 
poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riedla, Lwów,

!Na raty!

Z E G A R K I *
k a id e m u

jakoteż biżuteryę złotą i 
srebrną w ysyła n a  sp łaty  
miesięczne od 3 K. U h re u -  
Y e rsa u d h a u s  M E  Jf D  L  

Y łien IX ./1  Porzellan- 
gasse 25.

Cenniki za m arka zwrotna.

Ostatnie nowości
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych  

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Geny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

Kopernicki i S p
optycy i mechanicy 

Lwów, pL Halicki 1. L
Księgarnia Polska

-we L w o w ie ,  n l .  A k a d e m ic k a  1. 3 a ,
poleca dzie ła  pedagogiczne

R E U S S M B R  UL
do bardzo prędniej i na jła tw ie jsze j nau k i O b cych  
J ę z y k ó w , ' "bez n a u c z y c ie la , z objaśnieniem  

wymowy i kluczem  pod ty tu łem

S

amouczek
# * w l s b o - ] V l © m l e c k l  k u rs  I-szy  k. 2 10, 

kurs 11-gi k. 4'80. 
J P o I s te o -F r a u c n s k i  kurs I-szy  k.3-60, 

ku rs 11-gi k. 9 60. 
P o I s k o - A iig f e S s M  k u rs I-szy  k. 2-30 

kurs I!-g i k. 3'6ć. 
P o .!H k o -H o s y J s k l k u rs  I-szy k. 4-2)3, 

kurs 11-gi k. 5'40,
A im r y k a iis i lk i  P r z e w o d s s S k  z ro z ­

m ówkami ang ie lsk iem i k. 1 30.

FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEW ICZA

lwów, ul. św. mmu l. 29.

W r A d l o  o w o c ó w .  Brzoskwinie K. 4 '—, wino- 
grona 4-40 K., gruszki, jabłka, śliw ki osobno 

lub zmieszane 3'50 K., melony ananasowe i turkestań- 
skie 3 '— K. w paczkach 5 kg. w ysyła opłatnie za 
zaliczką A n t .  J o s .  S t e n a d l ,  w łaściciel w innic. 
F e k e r t c m p l o m ,  W ę g r y .

K r e d y t  o so b is ty .
Bez pośrednictw a i wydatków inform acyjnych osobom 
w szystkich stanów także paniom n a  4% bez reczy- 
cieli. S p ła ta  4 korony m iesięcznie. Także pożyczki 
hipoteczne. Allgemeines K red itverkehrs-Institu t Bu- 

dapest, Kerepesi-ut 80. M arka zwrotna.

Przeprowadzenia
pat wozy 6 i 8 metr, 

S n a r a n s j f a  z a  c a f o ó ć .
53 własnych wozów meblowych patentów.

Składy do przechowywania mebli.

CAEOi  JEŁŁINBE
Wiedeń, S&hottearłag 27. 

i S i i d a p e e s ę t ,  I r a n y  J a n o s  s i t e m  3 4 .

Lwów, Kościuszki 18.
rS1®Ięf®*R 4 0 8 .

W całej m onarchii 
używane maszyny 
do szycia Skład  

Straussa Wiedeń VII.
M ariah ifftrs trasse62  

d la/ znany z dostaw’ dla 
nauczycielek i żon 

urzędników, rozsyła

i

syła
tylko cicho i lekko 
szyjące, eleganckie 
i z jiajnow szym i 11- 
lopszeniam i m aszy­
ny  familijne, nożne 

Wertheim-Elektra 
K. 80, 84  etc. 

ze skrzynkam i, 4 ty ­
godnie próby, 5 lat 
gw arancyi. M aszyny 
które by się okazały 
w czasie próby, że 
są nie do użycia, 

przyjm ujem y bez przeszkód z powrotem na  w łasny 
rachunek. Można zobaczyć tysiące m aszyn dostarczo­
nych  nauczycielkom, żonom urzędników , wojskowych 
i osobom pryw atnym . Proszę żądać listów  z uzna- 
niam i i cenników , z k tórych m ożna się dowiedzieć 

o zaletach pat. Saturn .

HIPOLIT ŚLIWIŃSKI S
Spółka przemysłowa i budowlana z ogr. poręką | |

wyrabia i ma w zapasie gg
w swoich fabrykacli wyrobów ce%iinioznych

w Drohobyczu i w Rzeszowie
1) dachówkę tłoczoną falcowaną (francuską),
2) dachówkę ciągniętą falcowaną,
3) karpiówkę,
4) cegłę wszelkiego rodzaju, jak: dętą, fasonową, okładzinową, 

zwyczajną i t. d.,
5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne.

Eoczia produkeya
15,000.000 sztuk.

Towar doborowy. Ceny umiarkowane
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ:

H  Bliro centralne Sjoffi Lwów, M o c f t  6, Nr. telefom 528.
I  Kierownictwo lim w Drololycza i w Rzeszowie. t 
I  SpółKa kredyt. Mowniczycli, Lwów, Hetmańska 12, Nr. tel. 686.1
K ^ g ^ ^ 8 K g ! 8 l 8 1 8 K 8 8 g g g g i 8 l 8 l 8 l  H 8 8 8 8 8 8 ! 8 l & : g S

w szystkich krajów  w yjednyw a i spienięża

M .  G E L B H A U S ,
inżynier i zaprzysiężony rzeczoznawca 

W ied eń  Y II., S ieb en sten ig a sse  7 (naprzeciw c. k. urzędu patentów).

A
P .O .N  

K , 8  Ot
czyli czysty azot, 

kwas fosforowy i s i a r ­
k an  potasowy, zatem  n a j ­

ważniejsze <11 a roślin  sk ładnik i  
pokarm ow e w najbardzie j  p rak ty -  

f d i  i ekonom icznych  kombinacyaclt,  
z g w aran cy ą  jakości i pochodzenia  poleca 
najkorzys tn ie j  j e d y n a  k rajow a F a b ry k a  

Picr wszcgo Ciał. Towarz. akc. dla przemysłu 
cm icznego we Lwowie, ul. Akademicka 1. 8.

A A i o o  j i ^ X 4 y X Ł  A n to ^ A i^ ,

j h k M t f / z  / m t d i i m y  / r n c m / A O ^ c J ^ ,

/ m a k u :

'Wwu ̂ {m Łvfipxy ^

Baczność!
Prawdziwa j e d y n i e  
w oryginalnych pa­
kietach z nazwiskiem 

IC a t lim e łn e r .

W interesie zdrowia niapowinien 
nikt pić mocno rozdrażniającej 
kaw y ziarnowej bez domieszki.

Kathreśnera Kr.ei; powska 
kawa słodowa

nżywa od lat wifdu ustalonej 
sławy j  oko 11 aj bard: .i ej przyjemna 
w  smaku (h.nnirszka do kawy 
zwykłej, łunwo sciuyiu , wielce 
pożywna, wy twa rznjąou krew, 
a tem samem wzmacniająca 
zdrowie, przy7-* 
czem łagodzi, 
rozdrażniairto.yl t\\- i
sra ak knw v.\\■ 35’k łrj. »

fila rk a  o c h ra -u a a : 
Wizeruiiefk 

proboszcza K neippa.

Dzieci należy 
przyzwyczajać 
odtąd tylko do 

K a t h r e f n e r a  
kawy słodowej.

Z drukarni W .  Łozińskiego (pod zarządem J. N iedopada), ul. Czarnieckiego 1. 13. — Telefon Nr. 537 . Papier % fabryki Braci F iałkow skich .


